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Emigracja ludności polskiej  —  to 

osłabianie armji. Całg odpływ ludzi 

z Polski musi pokiyć emigiacja ży» 

dowska.
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nu Balcerowi nie wolno móv. i po polsku urzuniu t a m  ĉ rwonyih
Jeckn  z polskich s t a tkó w t r a n s ­

ocean icznych p r zyby ł  n iedaw no  
do Rio cle Jane iro  i w yw oła ł  se n ­
sację.  Dużo s t a tk ó w  jes t  w tym 
norcrc,  częs to  większych ,  częs to 
wspan ia l szych ,  ale specja ln ie  to 
przybyc ie i w łaśn ie  po l sk iego  s ta t  
ku było tak sensacy jne ,  że t r zeba  
było o niem n a d a w a ć  depesz e  na 
cały świat .

Brazy l j a  p rzyz wyc za i ł a  się, żp 
g dy  polski  s t a t ek  p a s a ż e r s k i  p r zy ­
bywał ,  to w ys ia da ł  z n iego spory  
t łumek em igran tów.  G r o m a d a  
Cmopów kupiła się w porcie ,  c z e ­
kając  losu,  k tóry ich miał  s p o t ­
kać na  nowej  roli. Za  m m i  była 
nędz a  l icznej rodziny,  zo s t aw io ­
nej w kraju,  p r ze d  nimi nieznane.  
L ą d o w a ły  tak w Rio od ki lkudzie­
sięciu lat  t ys i ące  Ba lc e ró w  Ko­
nopn ickiej  i szło na z ł amanie kar  
ku,  j ak pi sa ł  Dygas ińsk i ,  bez g ro ­
sza p rzy  duszy,  j edyn ie  z s i e k ie ­
rą i k rze pk ie mi  d łońmi co  ka r ­
cz o w an ia  dziewicze j  pu szczy  nad  
Amaz on ką .

A ki lka dni ternu p rzyby ł  tak; 
sam  s ta t ek  i wy s ia d ł  z n iego j e­
den,  j e dy ny  em ig ra n t  i b a r d z o  nie 
sw ojo  się czuł  w  tern osa m o tn ie ­
niu.

N ie d a w n o  j e szcze Konrad  
W r z o s  w swoje j  ks iążce  „Y e rb a  
M a t e “ pisał ,  że Amer yka  P o łu d ­
n iow a  czek a  imigracj i  rolnej .  E m i ­
g rac ją  rolną z P o l sk i  są  chłop-,  
k tórzy  pot ran l i  w y k a r c z o w a ć  so-  
h-V niezłą dolę.  Do Ameryk i  P o ­

łudniowej  od roku 1927 do  roku 
1937 wyjecha ło  137.000.  ź tego 
tylko 44.400  żydów.  Reszta,  to 
byli  Polacy.  Du ża  część z tego 
em ig ro wa ła  do Brazyl j i ,  choc iaż 
na jwiększ ym odb io r cą  w  A me ry ­
ce Po łudn iowej  jes t  Argentyna .  
Brazy l j a  ma j e dn ak  d rugie miej­
sce.  W  os ta tn ich  dop ie ro  la t ach  
wzros ła  l iczba em ig r an tó w  żydów 
skich,  ale znów Konrad  W r z o s  
pisał ,  że tam się lepiej powodz i  
Po lako m,  do d a j ąc  j ednak,  ze ży ­
dzi n ikną  w l iumie po łu d n io w ­
ców i nie wy róż n ia ją  się zbytnio.

W  każd ym razie A rge n ty na  i 
Brazy l j a  były krajami ,  do k tórych 
emigrowal i  po lscy chłopi.  Jeszcze 
w te d y  nie r oz w aż an o  problemu,  
kto ma z Polski  e m ig r ow a ć  i emi­
g rac ja  toczyła się siłą b e z w ł a d n o ­
ści:  gdz ie  największe  p r ze lu d n ie ­
nie, s t a m tą d  niech wyjeżdża ją .

Późn ie j  rozróżnienie nas tąp i ło  
S p r a w a  ludnośc i  żydowskie j  j aka  
p r zeznaczone j  na emigrację  w e ­
szła na p ie rwsz e  miejsce.  Nie 
w s t r zy ma ło  to j edn ak  w y ja z d ó w  
do Ameryki  P o łudn iow ej .  Ale 
przyna jmnie j  s t a ra no  się u z a s a d ­
nić to w mize rny sp os ób :  ci, co 
w yjadą ,  będą  k u p o w a ć  polskie 
towary .

Zan im prze jdz iemy do k ró tk ie ­
go  naświe t l en ia  ost a tn ich  w y p a d ­
k ó w  brazyl i j skich,  mus imy u- 
stal ić r zeczy nas tępu jące :

że em igrac ja  e l ementu  pol sk ie­
go  os łab ia  a rmję ;

że emigracja nie może być u ła ­
twianiem sobie rozwiązywania 
kwestji rolnej, skoro są rozwiąza­
nia chociaż trudniejsze, ale skute­
czniejsze;

że już emigracja ludności ży­
dowskiej w wystarczającym sto ­
pniu powinna pokryć cały potrze­
bny odpływ ludzi z Polski.

Teza zaś, że polski cniop ma 
emigrować, żeby kupować pol­
skie towary, przypomina rozumo­
wanie sklepikarza, który porozsy- 
łał całą rodzinę po innych ulicach 
i kazał jej przychodzić do sieb,e 
robić zakupy.

Czy jednak uświadomienie so­
bie tego faktu wstrzymało emigra 
cję do tego stopnia, że do Bra­
zylji przyjechał jeden, jedyny 
emigrant?

Nie. To się stało naskutek sto­
sunków brazylijskich Brazylja 
wprowadziła ustrój totalny, to ta l­
ny w najgorszym gatunku, to zna 
czy nie taki, jak w Niemczech, 
lub we Włoszech, ale taki jaic 
w Turcji Kemala Atatiirka.

W Brazylji w tej chwili wy­
buchł gorączkowy szowinizm. 
Zaczęło się od zakazów mówienia 
w innym języku, niż portugalskim, 
od zakazów stowarzyszeń i t. p. 
W obecnej chwili księżom nie 
wolno przemawiać do ludu w je­
go własnym języku, gdvż zda­
niem rządu brazylijskie,nu, to gro 
zi całości państwa. Codzień

ukazują się nowe ustawy, 
ograniczające prawa łudzi 

pochodzących skądinąd, niż z poł 
wyspu Pirenejskiego.

Brazylja, jak każde państwo, 
które powstało z emigracji jest 
zbudowana na elemencie różno­
rakim. Portugalczycy tworzą po­
kost wewnętrzny, ale puszcz" 
brazylijskie trzebiły ręce stowiań 
skie Polaków i Ukraińców, ręce 
Niemców. Dziś tym, którzy udo­
stępnili dla życia wielkie obszary, 
narzuca się formy im chce Po - 
lacy w Brązy’ji nie mogą się sto 
warzyszać, nie mogą i: wić na 
zebraniach po polsku. Ponieważ 
Polak ma silne poczucie narodo­
we, więc się robi z niego anty - 
państwowca. Tak się skończyła 
polska emigracja do BrazyIji.

Gdyby Dygasiński żył — toby 
dopisał jeszcze jeden rozdział po­
wieści „Na złamanie karku". Gcty 
by Konrad W rzos o dwa lata pó­
źniej pisał reportaże, inaczeiby 
je już pisał. Pan Balcer, który u- 
ciekał z pod rządu zaborczego, 
dzisiaj będzie nousiał się ukrywać 
z nauczaniem dzieci polskiego pa­
cierza.

Ciekawa rzecz, jak tu zaradzi 
Związek Polaków Zagranicą.

Do tego, ćo się dzieje na Łot­
wie, na Śląsku Zaolzanskim, w 
Sowietach i we Francji, przybyła 
jeszcze Brazylja.

K. Szychowski.

Zatarg sowiecko — japoński
Paryż i Londyn liczą na szybkie załatwienie konfliktu

TOK.TO. Pat. Agencja Domei donosi: Komunikat ministćrst - 
wa wojny wydany we środę o godz. 10,30 według czasu miejscowe 
go stwierdza, że na odcinku wzgórza Czangkufeng toczyła się walka 
na granaty ręczne. Wojska sowieckie w sile dwóch bataljonów we 
wtorek z zapadnięciem nocy kilkakrotnie atakowały pozycje japoń 
kie pod Czangkufeng jednak za każdym razem zostały odparte.

Dziś o godz. 6 rano artylerja sowiecka rozpoczęła gwałtowne 
bombardowanie tego odcinka. Artylerja japońska odpowiada og
niem.

Na odcinku Szatsaoping linje wojsk sowieckich i japońskich 
dzieli 500 mtr. a pod Czangkufeng 52-u metrowej wysokości wzgó­
rze.

UCIEKŁ SZEF SOWIECKIEJ MISJI WOJSKOWEJ

PARYŻ. Pat. „M atin“ donosi, iż szef w ojskow ej misji sowiec 
kiej w  M ongolji zew nętrznej m iał opuścić sw ą placówkę, chroniąc 
się na te ry  to r jum  M andżukuo.

Szef sowieckiej m isji w ojskow ej zabrać m iał ze sobą cenne 
dokum enty  na tem at sy tuacji w ojskow ej Sowietów  na Dalekim  
W schodzie, jak  i dowody, św iadczące o pow ażnym  rozw oju akcji an 
tystalinow skiej w  szeregach czerw onej arm ji.

BOLSZEWICY ZGRUPOWALI 2 DYWIZJE

TOKJO . Pat. A gencja Domei donosi, że m arsz. B luecher, któ 
ry  osobiście objął dowództw o wojsk sow ieckich w N ow okijew sku 
przeniósł obecnie sw ą kw ate rę  głów ną do m. Hansz (20 km. na pół 
noc od m. C zangkufeng na południow o *- zachodniem  w ybrzeżu zato 
Ki Possiet.)

W ojska sowieckie, w edle ostatn ich  doniesień z pogranicza so 
wiecko - m andżurskiego, sk ładają  się na tym  odcinku z dwóch dy - 
wizyj piechoty: 32 i 48, z b rygady  kaw alerji oraz z dwóch brygad 
pancernych z 250 czołgami. Oddziały te zna jdu ją  się w  pierw szej 
linji. N iezależnie od tego jedna dyw izja zna jdu je  się w odwodzie. 
Ilość sam olotów  sow ieckich na w spom nianym  odcinku oceniana jest 
na -300 aparatów .

POGŁOSKI O MOBILIZACJI W SOWIETACH

RYGA. Pat Donoszą z Helsinek: Prasa donosi o zamierzonej 
w Rosji sowieckiej mobilizacji rocznika 1917 i 1918. Garnizon mós 
kiewski, liczący dotychczas 110.000, obecnie wynosi tylko 40 tyS. lu 
dzi. pozostałe zaś oddziały, jak sądzą zostały skierowane na Daleki 
Wschód.

POSIEDZENIE JAPOŃSKIEJ R4DY WOJENNEJ

TOKJO. Pat. Agencja Domei donosi, że wczoraj we środę o 
godz. 10-ej rano (według czasu miejscowego) odb'7,n się nadzwyczaj! 
ne r»o-’• - ’ - ■ iwvżs'fffj r»dv wojennej. Na po^ ^ en iu  tern minii
ń«*r wojny gen. Itagaki przedstawił przebieg ostatnich wypadków'

w Chinach i na granicy sowieckiej. W posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej wziął udział książę Asaka, książę Kanin, gen. Sugiyama, 
gen. Nishio oraz wiceminister spraw wojskowych. Poza raportem 
ministra Itagaki przedstawione zostały najwyższej radzie wojennej 
raporty 24 generałów. Między temi raportami znalazł się raport do 
wód^y "rmji Kwantungu gen. Hishikari oraz raport gen. Kawai, 
członka tajnej rady Stanu.

NOWY INCYDENT GRANICZNY

TOKJO. Pat. A gencja Domei donosi, że rząd  japoński za poś 
rednictw em  am basady japońskiej w M oskwie złożył p ro test wobec 
rządu sowieckiego w spraw ie najścia oddziałów czerw onej a rm ji na 
te ry to rju m  M andżukuo w dniu  5 bm., k iedy  to 12 żołnierzy sowiec 
kich przekroczyło granicę w pobliżu posterunku  granicznego nr. 18 
pom iędzy m iejscow ościam i Suifenho i T ungning oraz rozpoczęło 
wznosić um ocnienia na wzgórzu , odległem  o 1500 m. na południe 
od w spom nianego posterunku  granicznego.

D nia 7 bm. w ojska japońskie zm usiły żołnierzy sowieckich do 
w ycofania się. S trona sowiecka s trac iła  2 zabitych i 1 jeńca. S tra ty  
.japońskie w ynoszą k ilku  rannych.

JAPONJA NIE ZERWIE ROKOWAŃ DYPLOMATYCZNYCH

TOKJO. Pat. Rzecznik japońskiego MSZ oświadczył kores­
pondentom  pism zagranicznych, że Japonja nie zamierza zrywać ro 
kowań dyplomatycznych w sprawie zajść na granicy sowiecko - man 
dżurskiej. Dalszy rozwój wydarzeń zależy jednak od Sowietów. Po 
jednawcze stanowisko Japonji wyrażone zostało w nowych propo 
zycjach, dotyczących składu -ewentalnej komisji rozjemczej. Przed 
tem Japonja proponowała, aby komisja składała się z trzech rowno 
rzędnych delegacyj: japońskiej, mandżurskiej i sowieckiej. Obecnie 
rząd japoński przedstawił propozycję, aby komisja rozjemcza złożo 
na była z dwóch równorzędnych delegacyj: japońsko - mandżurs 
kiej i sowieckiej.

UKŁAD, NA KTÓRY POWOŁUJĄ SIĘ OBIE STRONY

TOKJO. P at. O ficjalny kom unikat ogłoszony w  Tokjo s tw ier 
dza, że Japończycy  nie przekroczyli ani razu  lin ji ustalonej tra k ta  
tem  w  H unczung (na k tó ry  rów nież pow ołują się Sow iety) i zacho 
w u ją  w dalszym  < lągu stanow isko obronne. Gdy w ojska sowieckie 
cofają się — oddziały japońskie nie ścigają przeciw nika.

Na polu b itw y  leży wiele czołgów unieruchom ionych przez 
Japończyków  jednak  w ojska japońskie nie ściągają uszkodzonych i 
m aszyn z pola nie chcąc w kraczać na obszar sowiecki. Lotnictw o so

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 1

przeciwko wojskom gen. Franr.o
SARAGOSSA. Pat. Nowa ofensywa wojsk rządowych rozpo 

częta ubiegłej nocy wzdłuż rzeki Segre na północ od Leridy została 
już powstrzymana.

Jak głosi komunikat wojsk gen. Franco wojska rządowe pod
osłoną nocy zdołali’ --■:'   V'J'3 na prawy jej brzeg
w odległości około 10 kim. na północ od Leridy pod wsią Manar - 
gens. Jednakowoż oddziały wojsk rządowych odniosły tu tylko suk 
ces lokalny ,gdyż udało im się zdobyć nieliczne stanowiska wojsk 
gen. Franco.

Wszystkie usiłowania zmierzające do rozszerzenia akcji zos 
tały uniemożliwione przeciwnatarciem wojsk gen. Franco. Wojska 
rządowe w akcji tej użyły większą ilość czołgów pochodzenia sowie 
ckiego, jednak artylerja przeciwczołgowa zdołała je powstrzymać.

POD ESTRAMADURA NACIERAJĄ WOJSKA NARODOWE

MADRYT. Pat. Wojska gen. Franco rozpoczęły wczoraj no­
we natarcie na froncie Estramadura w kierunku m. Almaden. Jest 
to nadzwyczaj ważny odcinek frontu z punktu widzenia ogólnej sytu 
acji wojsk rządowych. Natarcie odbywa się w trudnym terenie gór 
skim.

Fortyfikacje niemieckie nad Renem
Rewetacje prasy francuskiej

PARYŻ. Pat. „P aris  S o ir“ podaje w rew elacy jne j form ie szcze 
góły, dotyczące w ielkiego pasa fo rty fikacy j, budow anych przez Rze 
szę N iem iecką w zdłuż R enu rów nolegle do granicy francusk iej. We 
dług „P aris Soir“ roboty, k tó re obecnie prow adzone są gorączkowe 
rozpoczęły się zaraz po w ypadkach 21 m aja i m ają być w ykończone 
we w rześn iu  br. Tem po robót, zdaniem  dziennika je s t nadal bardzo 
szybkie, przyczem  przy pracach ty ch  za trudn ionych  jes t ok. 300 ty  
sięcy w ykw alifikow anych robotników .

Specjalny  w ysłann ik  „P aris Scir", k tó ry  m iał rzekom o oglą 
dać zbliska n iek tó re fragm en ty  prac  podaje, że działa 
niem ieckie ciężkiego k a lib ru  porozm ieszczane w pasie  fo rty fi 
kacji, obejm ujących n ieprzerw aną lin je  blockhausów , ciągnącą się 
na  p rzestrzen i kilkudziesięciu k ilom etrów  dom inu ją nad  francus - 
kim  Colm arem , S trassburg iem , doliną Wogezów, a rów nież i nad  za 
głębiem  M ilhou‘y. B lockhausy te  porozm ieszczane być m ają  w odle 
głości 150 m.

Zaznaczyć należy, że w iadom ości „P aris  S o ir“ o budow ie no 
wego niem ieckiego pasa fo rty fikacy j w zdłuż granicy  R enu potw ier 
dza zarów no „Le J o u r“ jaK i „Jo u rn a l des D ebats“ . „Le Jo u r“ pisze 
ponadto, że fak t pow stania pasa ty ch  fo rty fikacy j uw ażany  być mo 
że za jedno z najw ażniejszych  w ydarzeń  w dziedzinie w ojskow ej od 
czasu zaw ieszenia broni, gdyż w obecnych w arunkach  nie m oże być 
m owy o forsow aniu  gran icy  nadreńsk ie j przez ew ent. ofensyw ę fran  
cuską, k tó ra  m iałaby do pokonania p ięciokro tny  pas fo rty fikacy j. 
Okoliczność ta  pow oduje też całkow itą zm ianę tak ty k i w ojennej.N a 
czelny publicysta  „Le Jo u rn a l des D ebats“ w yraża przekonanie, że 
fak t stw orzenia nowego pasa fo rty fikacy j stanow i w ydarzen ie  wie! 
kiej wagi.

Kształtuje się nowe porozumienie
państw mniejszych

RZYM. PAT. „Tribuna“ omawiając sprawę statutu mniej­
szościowego, opracowanego przez rząd rumuński, podkreśla z 
uznaniem, że statut ten powinien wywrzeć duży wpływ na sy­
tuację polityczną w basenie dunajskim i na Bałkanach. Zmiany 
w polityce mnie,szoscrov e, Rumunji ułatwią bowiem zbliżenie 
pomiędzy Rumunją, a Węgrami i Bułgar ją, przyczyni się to, zda­
niem „Tribuny“ do wzmocnienia pokoju w tym rejonie euro­
pejskim, na czem oddawna zależało polityce włoskiejrdążącej do 
pogodzenia Rumunji z jej dawnymi przeciwnikami.

Płonicy samolot nad Debretzynem
Tragiczna śmierć 9 dziennikarzy 

węgierskich
BUDAPESZT. Pat. Nad Debreczynem wydarzyła się wczo - 

raj wielka katastrofa lotnicza, w której zginęło 9-ciu dziennikarzy 
węgierskich.

Uczestnicy międzynarodowego zlotu lotniczego udali się wczo 
raj rano samolotem do Debreczyna. Uczestnikom zlotu towarzyszył 
samolot węgierskich linji lotniczych, wiozący dziennikarzy wągier 
skich w liczbie 9-ciu osób.

Samolot ten z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn, spadł 
i spłonął. Wszyscy pasażerowie samolotu ponieśli śmierć.
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(Początek na str. 1*eJ)

wieckie codziennie poczynając od 1 sierpnia bombarduje nietylko 
Czangkufeng i Szatsaoping, leżące na spornym obszarze, lecz także 
miejscowości położone w Korei. Japońskie lotnictwo nie brało ani 
razu udziału w  akcji przeciwko samolotom sowieckim, bombardują 
cym wioski koreańskie. Artylerja sowiecka wystrzeliła do środy na 
wsie koreańskie około 25.000 pocisków.

Prowokacyjne bombardowanie wsi koreańskich —kończy ko 
munikat — wywołuje oburzenie ludności koreańskiej i armji japoń 
sk ie j.

LONDYN NIE WIERZY W ROZSZERZENIE S ię  ZATARGU

LONDYN. PAT. N» temat konfliktu japońsko - sotn<Huego na 
Dalekm Wschodzie, korespondent dyplomatyczny „Manchester Guar­
dian" pusze, co następuje:

W Londynie nadal panuje przekonanie, że walka o wzgórza Czang 
kufeng pozostanie tylko zatargiem lokalnym. W Londynie nie wierzą 
wiadomości, jakoby Niemcy przyrzekły Japonji „pomoc moralną",

W Londynie nic nie jest wiadomo o traktacie w Hunczun, aa 
który powołują się Sowiety i który jest cytowany w prasie rosyjskiej. 
Wydaje się być rzeczą nie bardzo prawdopodobną, aby Japonja dała 
się wciągnąć do wojny z Rosją w chwili, gdy jest tak bardzo zaangażo­
wana w Ob.na.rh. Nie wygląda również na to, by Rosja mogła sobie 
pozwolić na ryzyko wojny na Dalekim Wschodzie. Rosja przechodzi 
obecnie kryzys. 60 — 70 procent rosyjskiego korpusu oficerskiego zo­
stało .zlikwidowane" i generalna „czystka" trwa nadal. W Londy­
nie uważają za możliwe że walka o wzgórza Czangkufeng potrwa je­
szcze pewien czas, lecz będzie ona ściśle ograniczona przez oba rządy.

PARYŻ. PAT. Prasa paryska r dalszym ciągu zachowuje spokój, 
a nawet przejawia pewien optymizm w ocenie sytuacji międzynarodo­
wej odnośnie do konfMrtu na Dalekim Wschodzie. Dzienniki obszernie 
komentują wczorajszą rozmowę ministra Bonneta z ambasadorem Welt. 
schkem.

Minister Bonnet zakomunikować miał amabasadorowi niemiec­
kiemu poglądy francuskie na konflikt japońsko - sowiecki. Ze swej 
strony ambasador Rzeszy oświadczyć miał, iż Wilhelmstrasse bynaj 
mniej nie życzy sobie zaognienia tego konfliktu Wydaje się, że zarów­
no Francja, jak i NiemCy są skłonne traktować obecny konflikt na Da­
lekim Wschodzie, jako konflikt lokalny, który winien znaleźć szybkie 
rozwiązanie.

Wieści z Czechosłowacji
PRAGA PAT. Sekretarjat lorda Runcimana komunikuje. Wczo 

raj rano prezydent Benesz przyjął luida Runcimana. Rozmowa doty­
czyła snraw, Twiązanyo! z przyszłemi rokowaniami Pramjer podej­
mował wczoraj wieczorem lorda Rnncimana obiadem.

PARYŻ. PAT. Korespondent „Figaro" donom z Pragi, że rapor­
ty lorda Runcimana pozwalają przypuszczać, że pobyt jego w Czecho 
Słowacji nie przeciągnie się dłużej ponad 6 tygodnL Stan naprężenia 
w stosunkach między Niemcami sudeckimi a rządem praskim — pisze 
korespondent — wyrażający się w ustawicznych dyskusjach ? polemi­
kach, dających powód do ogólnego zdenerwowania, czyni niezmiernie 
trudną rolę lorda Runcimana, nawet gdyby ta rola ograniczała się tylko 
do zwykłego zyskania na czacie.

PRAGA PAT. „Die Zelt" ogłasza listę Niemców sudeckich, za­
bitych, lub rannyi'h od 1 maja r.b. Uwzględnić*,.* został; tylko te wy­
padki które były ogłoszone bądź drogą komunikatów, bądź toż ujaw­
nione w drodze interpelacji SDP w parlamencie. Lista ta zawiera pół 
eroalty jr-ety „Die Zeit".

PRAGA PAT. Premier Hodża przyjął wczoraj przedstawić;-li 
stronnictwa sudecko - niemieckiego Kundta i Roschego.

PRAGA Wczoioj popołudniu zasiadał komitet polityczny rady 
ministrów, który uchwalił lasady i dyrektywy dla dalszych rozmów z 
prredTtawicielami stronnictwa sudecko - niemieckiego.

Teror w Palestynie nie ustaje
JEROZOLIMA. Pat. W Naplus grupa 8-miu uzbrojonych lu 

dzi w  biały dzień dokonała napadu na miejscowy bank, rabując 5 
tys. funtów szterlingów. Liczne akty terorystyczne wydarzyły się 
dzisiaj również i w  innych częściach kraju. W pobliżu Dzenin 2-ch 
żołnierzy brytyjskich zostało rannych wybuchem bomby ,rzuconej 
pod samochód ciężarowy. W J a f f ie  policja musiała użyć broni pal-1 gonach, wygłoszono kilka przemówień, 
nej przeciwko tłumowi Arabów, który zajął groźną postawę po za 
machu bombowym przeciwko autobusowi należącemu do towarzy 
stwa żydowskiego.

LONDYN. Pat. Minister Mac Donald powrócił samolotem z 
Palestyny. Jutro odbędzie on konferencję z premjerem Chamberlai 
nem. Mac Donald zapoznał się dokładnie z obecną sytuacją w  Pales 
tynie, zwiedzając Jerozolimę i inne miasta w  charakterze zwykłego 
turysty. Nad Iicznemi miejscowościami Palestyny Mac Donald odbył 
podróż w  samolocie wojskowym.

| Przyjęci przez P. Prezy­
denta w Lauranie

LAURANA. Pat. Wczoraj Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przy - 
jął na audjencji podsekretarza 3ta 
nu w  ministerstwie spraw zagrani 
cznych Bastaniniego, byłego am­
basadora włoskiego w Warszawie 
Po audjencji Pan Prezydent za - 
trzymał p. Bastianinlego na śnia 
daniu, w  którem wzięli również 
udział ambasador RP przy Kwiry 
nale Wieniawa Długoszowski, pre 
fekt prowincji Fiume Testa oraz 
sekretarz federalny partji faszy - 
stowskiej de Maineri.

Manifestacyjne pożegnanie 
Litwinów wileńskich

w  Kownie
Kowieński „Dzień Polski" donosi:
Onegdaj opuścili Kowno przybyli 

na litewską óluńpjadę Litwini s 
na.

TELEGRAMY
LWoW PAT. — Do Lwowa p i f / ' 

była z Wińna wycieczka 22 niemieckiU 
urzędników regencji królewieckiej. 
Wczoraj przed południem goście zwie­
dzili zabytm. miasta, poczem w sali­
nach recepcyjnych urzędu wojewódz­
kiego podejmował ich wojewoda lwow­
ski Alfred Biłyk. Po obiedzie zwiedza­
no panoramę racławicką i udano się na 
cmentarz obrońców Lwowa i cmentarz 
poległych w wojnie światowej. Dziś ra­
no goście odjadą do Worochty.

GRUDZIĄDZ PAT. — W rzeźni miej 
skiej wydarzył się w dniu wczoraj­
szym tragiczny wypadek. W czasie w;e 
szania przez Herberta Tessnera zabitej 
świni oberwał się hak, wskutek czego 
Tessner padł do kotła z wrzącą wodą. 
Tessnera przewieziono do szpitala w 
stanie bardzo ciężkim.

STAMBUŁ PAT. — Dzinnik „Cue- 
mhuriyet“ donosi, że termin wizyty 
francuskiego ministra spraw zagrań,cZ' 
nych Bonneta w Ankarze ustalony zo­
stał na 20 września. Przy tej sposobno­
ści podpisany zostanie turecko - francu 
ski traktat przyjaźni z 4 lipca Omó-

Juz na dobrą chwilę przed odej­
ściem pociąga n» peronie zebrały się 
ogromne tłumy. Po ukazaniu się wil­
nian obsypano ich kwiatami, a orkie­
stra odegrała kilka marszów wojsko 
wyćh i pieśni wileńskich, między inne 
mi również Ł zw. hymn wileński: 
,Hej, świecie, my bez Wilna nie u- 
epokoimy się".

Okrzykom i oklaskom nie było koń 
ca. Po usadowieniu się wilnian w wa

Wil-1 wioną będzie też sprawa zawarcia ukla 
’ du gospodarczo - finansowego.

Nerwowy stan na giełdach
utrzymuje się nadal

LONDYN Pat. Na giełdzie londyńskiej dokonano w  dniu 9 
btn. w  dalszym ciągu Większych tranzakcyj na złoto. Ogółem zaku­
piono złota wartości 2,356 tys. funt., przyczem zlecenia napływały 
głównie od kapitalistów kontynentalnych. Powodem tej przeciąga 
jącej się gorąezki na rynku złota są obawy przed wprowadzeniem  
zarządzeń w  zakresie stabilizacji walut w  sensie podwyższenia war 
tości dolara w stosunku do funta i franka. Również obecna sytuacja 
polityczna nie jest bez znaczenia, jeżeli chodzi o nerwowość, panują 
cą na rynku złota.,

ŻYDZI WYZBYWAJĄ SIĘ AKCYJ NIEMIECKICH

PARYŻ. Pąt. Agencja Havasa donosi z Berlina: W dniu 9 b. 
m. nastąpiło na giełdach niemieckich dalsze poważne załamanie się 
kursów, sięgające przeciętnie 5 proc,

Poczynając od drwa 1 kwietnia rb., czyli od daty, kiedy dr.

Zakaz przyjmowania żydów
na uniwersytety włoskie

RZYM, PAT. Włoskie koła półurzędowe zapytane, czy za­
kaz przyjmowania żydów zagranicznych na uniwersytety włos­
kiej dotyczy żydów, którzy zapisali s ję na uniwersytety w la­
tach ubiegłych, oświadczają, że żakaz dotyczy wszystkich ży­
dów — cudzoziemców, to zr »czy ttańret tych, którzy byli studen 
tami uniwersytetów włoskich W latach ubiegłych.

JACY CUDZOZIEMCY PODLEGAJĄ
ustawom norymberskim?

BERLIN. Pat. „Ns - RecMsspiegel" zajmuje się zagadnieniem 
czy cudzoziemcy zhańbić mogą krew w  myśl ustaw norymberskich 
dochodząc do wniosku, że cudzoziemcy podlegają ustawie o ochro 
nie rasy jedynie w  wypadku zawierania małżeństwa z Niemcem czy 
Niemką.

Cudzoziemcom żydom pozwolone jest natomiast zawieranie 
małżeństw z żydami czy półżydami. Niemcy obcego obywatelstwa 
mają prawo wstępowania z żydami w związki małżeńskie. Bezpań 
stwowi podlegają ustawom norymberskim w wypadku gdy zamiesz 
kują stale w  Rzeszy. Bezpaństwowi mieszkający stale zagranicą pod 
padają pod działanie te.,i ustawy o ile dawniej mieszkali w  Niem -

na które tłum odpowiadał gromkiemi 
okrzykami „yalio" i oklaskami Przy 
akopmpanjamencie orkiestry, tłum 
odśpiewał następnie kilka pieśni wi­
leńskich: „Do Wilna" do Wilna".,.
„Dc walai żmudzini".„ i inne.

Kulminacyjnym punktem był sam 
odjazd. Przy dźwiękach pieśni „Do 
Wilna" pociąg ruszył żegnany przez 
rozentuzjazmowane tłumy.

Wracając z  dworca tłumy przecią­
gały ulicami Kowna do późna wzno 
sząc okrzyki i śpiewając pieśni 

W obawie przed ewentualnemu z aj 
śóaml wieczorem przy instytucjach 
polskich stały posterunki policjL

POGRZEB STANISŁAWSKIEGO

MOSKWA PAT. Wczoraj po połud­
niu aa cmentarzu nowodiewiekłm od­
był się pogrzeb K. Stanisławskiego. 
StaifBawski spoczął w pobPźu znako­
mitego Pisarza rosyjskiego Czechowa.

p o i SKO — NIEMIECKA UMOW A 
O UBEZPIECZEŃ SPOŁ.

Schacht wstrzymał politykę inflacji kredytowej spadek kursów: czech. Utrzymanie stosunków między zagranicznymi żydami a Nie 
ważniejszych akcyj niemieckich wyniósł 25 30 proc. Najwięcej ncami vi zględnie osobami pokrev> nej krwi jest wzbronione.

i TORUŃ. PAT. — W dniu wczoraj­
szym na szosie tranzytowej Chojrice—- 
Tczew pod Zdunami w pow staro gard z 
kim wskutek pęknięcia opony rozbił się 
o przydrożne drzewo niemiecki Ciężaro­
wy samochód tranzytowy z przyczepką 
naładowany 15 tonami towaru. Z jadą­
cych w samochodzie Krawczyk Józef, 
urzędnik urzędu celnego w Chojnicach 
poniósł śmierć na miejscu, Adolf Dr ech- 
lin, urzędnik urzędu celnego w Gdań­
sku oraz »zofer odnieśli lżejsze obraże­
nia ciała.

LONDYN PAT. -  Przybył tu z Tut
cji kpt. Sai+ HJfcian na czeie misji, któ­
ra zbadać ma sprawę budowy okrętów 
wojennych dla Turcji w stoczniach an­
gielski cn w ramach zawartego nieda­
wno angielsko - tureckiego układu kre 
dytowego.

STAMBUŁ PAT. — Na skutek za­
warcia układu saJomckiego, który zniósł 
klauzule, dotyczące dcmiti ta ryzach stre­
fy granicznej w Tracjt, Adrjanopoł, znaj 
dujący się w tej strefie, otrzyma wkrót­
ce garnizon turecki.

Wiadomość powyższa została przy-1 
jęta w całej Turcji z największem za­
dowoleniem.

ZALESZCZYKI PAT. — W dwu 
wczorajszym nastąpiło pod Zaleszczy­
kami zderzenie samochodu osobowego 
z motocyklem, którym jechały 3 osoby. 
Jedna z nich — mjr. Jaklmowsld — zo­
stał zabity na miejscu. Dwie pozostałe 
osoby zostały ciężxo ranne,

STAMBUŁ PAT. — Od dłuższego 
czasu w Stambule panują niezwykłe u- 
pały. Ostatnio zanofowatu. w słońcu 
57,5 st. a w cieniu 37 st.

MEXICO PAT. — Generał dowodzą 
cy wojskami federalnemi w obszarze 
San Luis Potos: ogłosił komunikat, z 
którego wynika, iż oddział wojsk fede- 

j ralnych spotkał oddział stanowiący o-BERUN PAT. W ostatnich dniach
odbyły się w Berlinie R w a n i a  k tó - ! ^  C e d j h o ^ r  Cui
rych celem było wprowadzenie ^   ̂dad> ^  odległości około 150 km od San 
. uzupełn«en do umowy pclsko -niemie ( ^  po Cedffliści zofdali rozbi(

Osooisty przyjaciel gen. Cedillo, który 
w czasie gdy zbuntowany generał był 
mnistrem rolnictwa pełnił funkcje jego

ck.ej o ubezpieczeniu społecznem. Ro­
kowania ts prowadzili ze strony pols­
kiej dyrektor departamentu nńmstei 
stwa o j  eki społecznej dr. Dybowski, 
ze strony niemieckiej dyrektor w mi- 
n rtersiw.c. pracy Rzeszy ir. Engel. W 
rokowaniach tych chodziło głównie o 
dostosowanie umowy do '.redan, jakie za 
szły w ciągu ostatnich lat w ttstawodaw 
stwte, dotyczącem ubezpieczeń społe - 
cznych. Rokowania doprowadziły do 
podpisania układu dodatkowego, przy 
czem osiągnięto porozumienie we wszy 
stkich punktach.

sekretarz* został ciężko ranny i wpadł 
do niewoli.

Ukarany zostaje jednak tylko męzczyzna bez względu na obyucierpiały kursy akcyj przedsiębiorstw, pracujących na cele zbroje
niowe- watelstwo Utrzymanie stosunków między żydami obcymi obywate

Spadek kursów giełdowych przypi mywany jest masowym , Iami a Niemkami obcego obywatelstwa jest zezwolone podobnie jak 
sprzedażom akcyj przez żydów, a pozatem również komplikującej j nie jest zabronione utrzymywanie stosunków między żydami oby 
się sytuacji międzynarodewej, wzrastającym potrzebom płynnej gojwatelam i Rzeszy, a Niemcami obcego Obywatelstwa. Półżydzi n ie -

I mieckiego obywatelstwa zrównani są z żydami natomiast półżydom 
obcego obywatelstwa nie jest wzbronione utrzymywać stosunki z

tówki ze strony przemysłu oraz podwyżce podatków.

M E BĘDZIE ZMIAN W UKŁADZIE MONETARNYM MOCARSTW

PARYŻ. Pat. Oświadczenie premjera Daladier na temat sytu 
acji finansowej, w  którem premjer francuski zdementował pogłoski 
o możliwości zmian w  trójstronnym układ* c monetarnym i wez - 
wał społeczeństwo Francji do większego optymizmu w  ocenie sytu 
acji finansowej kraju, uzasadnionego wzrostem oszczędności w  ban 
kach i powodzeniem bonów obrony narodowej, wywołało pewne us 
pokojenie. Spadek franka w  tranzakejreh gotówkowych został zaha 
mowany.

Doświadczenia z ostatnich manewrów
włoskich

RZYM. PAT. „Tr bana", omawiając wyniki doświadczal­
nych ćwiczeń wojskowych, które zakończyły się w Abmzzach, 
stwierdza, że z punktu widzenia taktyki, nowa dywizja dwu- 
pułkową całkowicie odpowiada wymogom wojny szyb k ą  i ru­
chomej. Sprawa redukcji dywizyjnych grup artylerjj z «Ł-ch na 
trzy, została już dehtuywtfie postanowiona. Tematem nieukoń- 
czorrych jeszcze studjów jest natomiast sprawa ilości batałjo- 
nów, z który „i składać się ma dywizja dwupułkowa

Rozważana jest nuanowicie kwestja redukcji liczby 9 ba- 
taljonów do siedmiu.. W razie całkowitego utrzymania się no­
wej koncepcji, dotyczącej wielkich jednostek bojowych, korpus 
stanie się jednostką nawskroś manewrową, a dywizja uważana 
będzie za kołu nnę atakującą.

Niemką obywatelką Rzeszy. W wypadku gdy zdrowy instynkt spo 
łeczeństwa zostaje narażony ukarany jednak może być i cudzozie­
miec.

Ofiary Tatr
ZAKCPANF PAT. Wczoraj z*w’a- eowej Tatrzańskie Ochotnicze Pogoto- 

domtono ze strony czechosłowackiej tu- jw ie Ratunkowe, że jeden z dwu turystów 
tejszy oddział Polskiego Towarzystwa: schodzących stokami granitów, spadł 
TatrzanSk ego, że znaleziono w górach ’ w kotlinę Zmarzłego Stawu. Na miejsce 
po słowackiej stronie szczątki Felicji ‘wypadkn wyruszyło natychmiast pogo

NAPISY HEBRAJSKIE NA SKLEPACH 
ŻYDOWSKICH W WIEDNIU

WIEDEŃ PAT. „Vofksru[“ wskazu­
jąc na konieczność oznaczania sklepów 
żydowskich, jako środka ostrzegającego 
ludność orzed kupowaniem u żydów, 
wystąpił wczoraj z pioptzycją umiesz 
czarna szyldów na tych sklepach tytko 
w ięzyku hebrajskim.

KONFERENCJA KOLEJOWA 
W TALLINIE

Nordówny, rod i— z Przemyśla, r*ucz, 
dętki z Krakowa, która Jeszcze 11 lu­
tego rt>. wyszedłszy na nartach przez 
Łysą Polanę w góry, p rzepadla bez wie 
ści.

Zwłoki zidentyfikowano na podsta­
wie znalezionych dokumentów.

W podanym komunikacie arak okre­
śleniu miejsca znalezienia zwłok.

ZAKOPANE PAT. Wczoraj około 
godz. 17 zawiadomiono z Hafi Gąsłeuł-

towie. Narazfe brak bliższych szczegó­
łów.

Zmarł znany badacz 
Afryhi

FRANKU TRT n/Merem PAT. Zmarł 
słynny etnograf niemiecki prof. Leo 
Frobenhis .kierownik 12 ekspedycyj na­
ukowych do Afryki, z których przywiózł 
niezliczone mai er jaty naukowe wyjątko 
wej doniosłości.

Zmarły wczoraj w Bigwnzone nad 
Lago Maggiore prof. ^eo Tobetfus był 
jednym z nawybitniejszych badaczy nie 
tylko niemieckich — bowiem jego sta­
nowisko w nauce posiadało charakter 1 
znaczer1" międzynarodowego.

Przez 30 lat prowadził badania pre­
historyczne w Afryce, stając na czele 
12 ekspedycyj naukowych, ostatni} roz 
począł nowe pojzukłwan a w Libji, któ­
re były finansowane przez rząd wio­
ski.

Największs sensacj'ą w jego edkry - 
TALLIN PAT. W najbFżsaych dniach ’ dach było odnalezienie kamieni z  ry- 

rozpocznY się w Tallinie konferencja jj simkami i płaskorzeźbami z przed tnruej 
kolejowa państw oałtyckłch poświęcona J więcej około 17.000 lat, przypomina lą- 
sprawom taryfowym. W konferencji we ce m. in. podobne znaleziska w Altami- 
zmą udział przedstawienie Łotwy, E s-|rze  w Hiszpanii. Całość odkryć prof.

| Frobeniusa •~zuca rewelacyjny snop świa 
tła na wiązania łańcucha kuluralnego 

[rozwoju ludzkości.
Ogromny swój dorobek naukowy

tonji, Litwy j Polski.

WĘGRY BĘDĄ MOGŁY ZBROIĆ SIĘ
7 AkOpawp BERLIN PAT. W tutpjs’.ych kołami prof. Frobenhu zamknął w khkudziesie.

. , _  J ^ T . Zaalarmowane po politycznych krąży oogłosta, w-g któ-j ciu tomach prac o charakterze specjal- 
i j  .3® Po9°’ rej w związku z układem w Saionła ’ nym, ostatnio zaś wyniki nwych badań

Wwje unkowe dotarło w późnych go j kach obecnie także Węgry niebawem ujął w dz ele o charakterze populsmv,n.ń-ritlach   - - . . . • * . .
Był profesorem uniwersytetu frank­

furckiego i dyrektorem specjalnego in­
stytutu dla badań Afryki równeż w<*

df!!nrC*1?ail̂ e|:z0r ,3ic  ̂ d0 mIê sca ,lłata' i uzyskać mają równouprawo.enle w dzie strofy- iakjej uległ jeden z dwu turys- dżinie zhroień. Koresnondent hudane-. uległ jeden z dwu turys 
tów schodzą ;ych < tokiem granitów, spa 
drjąc w kotFnę Zmarłego Stawu. Eks­
pedycja stwierdziła już tylko zgon ofia 
ry Tatr.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Hungarja -  Łotwa 2:1
RYGA PAT. W Rydze odbył się mięt żyła Hungarja w stosunku 2:1 (1:1). 

'/''narodowy mecz piłkarsk; potmędzy Węgrzy, mając zapewnione zwycięst- 
znaną w Polsce drużyną węgierską Hun Wo, nie wysilali się na podwyższenie 
garja a reprezentacją Łotwy. Zwycię-, wyniku.

d firnie zbrojeń. Korespondent budape­
szteński zbliżony do czyim ków miaro­
dajnych „Essener Nationałzeitung" u- 
trzyntuje, że koła poStyczne Angljj i 
Francji gotowe są przyznać Węgrom 
to równouprawnienie.
CHÓR DANA WE WRZEŚNIU JEDZIE 

DO AMERYKI

WARSZAWA PAT. Chór Dana, ba­
wiący obecnie na koncertach w kraju 
w  Btti„ 15 wrzestCi opuszcza Polskę, 
udając się „Batorym" do Ameryki 
dwumiesięczne tourne* koncertowe po 
większych miastach Stanów 2 jedn. A.
P. Chórcwt e<warzyszy r>. Hanka Brz«- _______ ^ o   t
zJńę-ka, nowozaangaźowana jako czlo- J wynikach swych" badań w Libji. 
nek chóru. — i:. _  i:: _

Frankfurcie.
W fipcu br. ś.p. prof. Frobenms ob­

chodził uroczyście 65-tą rocznkę swych 
urodzin równocześnie z jubileuszem in­
stytutu. Z okazji tego jubileuszu powo­
łano na członków instytutu kilku uczo­
nych polskich z pro' Stanisławem Paw. 
łowskłm na czele.

Prof. Frobenius odda w na był zna­
ny w Polsce. Osobisty kontakt ze świa­
tem raukowym polskim nawiązał na 
wiosną rb., przybywszy do Warszawy 
na zaproszenie Towarzystwa polsko - 
r,endeckiego, wygło.Dł wtedy odczyt n



S Ł O W O 3
Skok z nieba 

JubNeusz
PriyJemito&

Gdy n nas trwają w pełni przygoto­
wania do lotu stratosferycznego, Arne 
pykanie nie próżnują również i oczy­
wiście „po amerykańsku” , idą znacz­
cie dalej w swym rozpędzie

Oto niejaki J. J. Dunkę 1, jeden z 
najodważniejszych skoczków spado­
chronowych i lotników stratosferycz­
nych Stanów Zjednoczonych, przepro­
wadzi skok na spadochronie ze strato- 
kfery i to z wysokości 33.000 metrów. 
Odpowiednią gondolę wykańczają obe­
cnie warsztaty fabryki samolotów, —• 
która, lot finansuje, oczywiście dla 
celów reklamowych, czego fabryka by 
najmniei nie tai. Lot, a raczej skok 
będzie kosztował okrągło 100.000 do­
larów.

Szczegóły projektu przedstawiają 
się następująco:

Na wysokości 33.000 metrów, połą­
czenie gondoli z balonem zostanie 
przecięte i lotnik runie wraz z nią 
wdół. 11 fizyków, którzy wyliczali 
możliwości tej eskapady, wyrachowa­
ło, że gondola przeleci pierwszych ‘14 
kilometry w 70 sekund. W tych 70-cin 
sekundach osiągnie gondola szybkość 
2500 kilometrów na godzinę, a więc 
szybkość zdaje sie największą jaką 
dotychczas przebył człowiek żywy czy 
martwy. Na pytanie ozy człowiek wo„ 
zóle taką szybkość w nenrmtycz.-ie za 
mkniętej kuli wytrzyma naukowcy od 
powiedzieli potwierdzająco.

Gay więc spadająca, gondola osiąg­
nie wysokość 9000 mtr., rozwinie się 
automatycznie wielki spadochron. Sta 
nie się to automatycznie, gdyż jest 
możliwe, że spadający wewnątrz gon­
doli straci w międzyczasie przytom­
ność.

Na •wysokości 1500 metrów, lotnik,
0 ile będzie przytomny, otworzyć ma 
drzwiczki, swobodnie już na wielkim 
spadochronie bujająteej gondoli i wy­
skoczy z normalnym spadochronem.

Najszaleńsz.y ten z różnych śmia­
łych pomysłow ma być wykonany 
wczesną wiosną przyszłego rokn .

•  •  *
Kupowanie kapelusza nie „est dla 

pań łatwą sprawą:
— Go pani sądzi o tym modelnf 

— pyta modniarka.
— Ten? Ależ tego nikt nie nosi...
— A ten ?
— To? Niecn pan1 wyjrzy przez

okno na nlie^ Co dm ga kobieta ma
ces takiego na głowie—

•  •  •
Pan Teobald mieszkający na d rą­

giem piętrze, zjawia się n swego są­
siada na pierwszem:

— Wybaczy szanowny pan — mó­
wi — ale wczoraj obchodziliśmy dzie­
sięciolecie Związku Miłośników Konia
1 z tego powodn hałasowano n mnie 
nadmiernie. Przepraszam pana, jeśli 
nie daliśmy panu spać—

— Tmdno, proszę pana. Nie mam 
pretensy .. dziesięciolecie obchodzi 
się przecież nie codziennie... Jedno 
tylko mnie ciekawi-.

— Co takiego? Cnętnie wyjaśnię.
— W jaki sposób pan przetranspor

'ował te  wszystkie konie na drugie 
piętro?

flotonkUN l i  laknaiep
Strbskie Pleso, Szmeks, Smo­

kowiec — cóż to za piękne miej­
scowości. Ogromne, wspaniałe ho 
tele, śliczne wille, klomby, żywo­
płoty wystrzyżone jak rekrut, 
szosy asfaltowe — cywilizacja bu 
cha tu wszędzie. Czeskie osifedla 
górskie nie ustępują austriackim 
w Tyrolu, a od takiej Cortiny 
d‘Ampezzo są chyba lepsze

Czesi nie budują wielkich 
miast - letnisk. Wzdłuż szosy i 
kolejki elektrycznej są rozsiane 
hotele, co parę kilometrów więk­
sze skupisko, niema tego mieści­
ska z tramwajami i kinami. 10 
lat temu jeszcze były tu werte­
py — teraz szosy idealne. W cza 
sie kryzysu Czesi zdołali zrobić 
to, co nam obiecuje rząd dopiero 
podczas jakiejś stulatki tłustych 
krów.

Lubię kulfonowatych, grubo­
skórnych Czechów. Są sympatycz 
niejsi od urzędników państwo­
wych. W życiu codziennem są so­
lidni, uprzejmi, pracowici i pogcd 
ni. Biorę 5 litrów benzyny i mó­
wię:

— A może pan ma trochę nie­
potrzebnej starej oliwy? Nasma­
rowałbym sobie łańcuch

— Właściwie to nie mam. Lecz 
oto świeża oliwa, niech pan sobie 
poleje.

k j j i d y  W ł O S t

—  Czy oskarżony nie mógł wyjaś­
nić tej różnicy poglądów bez in ter­
wencji sądn?

— Mogłem, proszę pana sędziego, 
ale poUcja di® w to wdała-, '

* * *
— Tanie doktorze, cierpię na bez­

senność. Czy nie mógłby mi pan prze­
pisać jakiegoś środka na to?

— Proszę pana, oto recepta. Ta
flaszka wystarczy na trzy miesiące...

— Ależ panie doktorze, tak dłu^o
nie mogę przecież spać-

— Czy nie zatańczy pani ze m rą*

— Nie. Zasadniozo nie tańczę z 
nieznajomymi...

— A przecież pani przyszła tutaj
dla przyjemności?

— Tak, ale dla własnej.
Wybr. Wel.

W Polsce poprosić o to samo 
benzyniarza, zaraz warknie:

— Tu nie stacja obsługi. Mogę 
sprzedać pół litra oliwy, to pan 
będzie miał.

— Nacóż mi pół litra"' Ja chcę 
tylko ździebełko, na łańcuch...

— Naco pan chce, to mnie 
ganc pomadę. Nie ma i już!

Benzyniarz Czech daje mi z 
uśmiechem bańkę oliwy i czystą 
szmatkę. A potem za plecami za­
biera taki znienacka Jaworzynę.

— Dlaczego wy nas nie lubi­
cie? Dlaczego w y Słowianie szczu 
jecie ciągle przeciw nam? — 
skarży się każdy Czech.

Można mieć złą pamięć, ale co 
było w  20-tym roku, co na Sy- 
berji podczas rewolucji — pa­
mięta się przecież. Szmatką i łyż­
ką oliwy nie wymaże się takich 
rzeczy.

Granica z Polską niczem so­
wiecka: pusta, wymarła, droga 
zarasta trawą, żadnego ruchu. 
Chmary turystów wałęsają się po 
Tatrach z obu stron — nie prze­
chodzą po za słupki graniczne, 
jakby tam była dżuma.

W Łysej Polanie przekracza­
my szlaban.

— Senms, co słychać w Pol­
sce? Składkowski zawsze zajęty 
płotami?

Celnicy gentlemeni z salono- 
wem wychowaniem. Sprawnie, 
szybko, dokładnie wszystko za 
łatwiają. To jak w Jugosławji: u- 
przejmi celnicy nie ściągną tylu 
turystów, Ilu odstraszą złe drogi.

— Jaka droga do Morskiego 
Oka?

— Oo, dobra, bardzo dobra.

Jedziemy tam na noc; tylko 10 
kim., a już przekleństw zabrakło 

- dziura na dziurze.

Okropne to małe, ciemne, cia­
sne schronisko w  Morskiem Oku. 
Zacofani jak Eskimosi panowie z 
To-w arzystwa Tatrzańskiego, nie 
pozwalają tu wybudować po­
rządnych hoteli, jakichś paru wil­
li stylowych, któreby Morskiemu 
Oku tylko pom >gły. Strbskie P le­
so jest piękne i kulturalne, dzię­
ki naturze Morskie Oko jest pię­
kne, a dzięki T. Ti barbarzyńskie. 
Niewygodny, wstrętny nocleg na 
ogólnej sali kosztuje 2 zł. 50 gr. 
— za dwa złote u Czechów ma się 
osobny pokój z bieżącą ciepłą 
wodą.

Co to za pojęcia zuluskie, że 
cywilizacja szpeci góry? W Al­
pach są pałace -  hotele, kolejki

zębate, autostrady i jest dalej cu­
downie. W naszych Tatrach trze­
ba mieszkać w ruderach, łamać 
koła na wertepach, bo +ak posta­
nowiło T. T. Asfalt i schludny 
hotel uczyniłyby Mnicha brzyd­
kim. Murzyńska mentalność!

Raniutko, nieumyci — w  
schronisku prośba o wodę wywo­
łuje takie zdziwienie, jak w Kon­
go o lodowiec — zjeżdżamy do 
Zakopanego. Wielki Boże! Ta szo­
sa! Azja, Tybet!

Wyboje, dziury, koleiny; mo­
tor grzechocze, jęczy, wszystko 
brzęczy, odpada. Łamią się śrub­
ki od błotnika, odlatuje cały. Wy­
trzymał 6.000 kim. zagranicą, ale 
nie dał rady 33 w Polsce. Zdejmu 
ję go, wiozę na plecacn

Zakopane zaczyna doganiać 
Warszawę. Będzie wkrótce naj- 
większem po niem miastem w  
Polsce. Wille bez sensu rozstawio 
ne — jedna z przodu, druga ty­
łem do ulicy, trzecia w głębi; 
jezdnia jak zryta szrapnelami, 
polana na stu metrach tak obfi­
cie, że błoto po szprychy, dalej 
tumany kurzu. Brud, gnój, papra- 
sy, kałuże, zaduch, śmiecie, kun­
dle... letnicy łażą wśród tego i są 
zachwyceni. Przyzwyczailiśmy 
się do naszych chlewów, kto nie 
widział Europy myśli, że Zako­
pane naprawdę w  niej leży.

Okropne mieścisko. Trzeba 
być obłędnym, by spędzić tu la­
to, a warjatem, by mieszkać tu 
zimą. 10-ta rano — od pomnika 
Sabały do poczty spotkaliśmy 
trzech pijanych górali!

Na poczcie do panienki w o- 
kienku:

— Czy jest przekaz na moje 
nazwisko proszę pani?

—- Nie ma!
—  Ależ napewno jest, czcigo­

dna paru, proszę dobrze poszu­
kać.

—  Nie jestem ślepa. Wiem co 
mówię Niema.

Bez pieniędzy jak dotrzeć do 
Warszawy? To niemożliwe, tak 
dawno pisaliśmy ,tak było solen­
nie obiecane. Nagabujemy drugą 
urzędniczkę ,trzecią, prosimy je­
szcze raz o sprawdzenie.

Megery w okienkach syczą jak 
żmije, wertują stos przekazów 
ponownie — naturalnie jest. Leży 
jak wół. Trochę się zaczerwie­
niły.

Motor do reperacji. W Polsce 
się przecie nie jeździ motocy­
klem — tylko go wciąż reperuje.

Karol.

A JEHNAK KIErYŚ 0 TEM 
trzeba bętfzie mówić

Wczoraj zostało skonfiskowane 
Słowo za artykuł profesora polite­
chniki warszawskie’ Józefa Giey 
sztora w sprawach, które wywoła 
ły konfiskatę orędzia Archijere - 
jćw Prawosławnych Artykuł prof 
Gieysztora cytował istotnie te sa­
me dane i poniekąd nawet powta 
rzał te same argumenty, które wy 
powiedziałem w swoim skonfisko- 
m enym również artykule pt.„Dzie 
ci na semaforach i zwrotnicach".

Ponieważ jednak od czasu uka 
zania sie mego artykułu w prasie 
polskiej pojawiło się szereg arty­
kułów poruszających tę sprawę 
więc uważaliśmy, że nakaz milczę 
nła w tej sprawie (zresztą na żad 
nym przepisie ustawy nie oparty) 
już nie działa i artykuł p, Gieysz 
tO”a zamieściliśmy.

Z wczorajszej konfiskaty widać 
jednak, że wolno o tej sprawie pi­
sać tylko w duchu dla rządu przy

chylnym . natom iast nie wolno jej 
ośw ietlać na podstaw ie inform a - 
cyj i w iadom ości rzeczowych.

A jed n ak  o te j sp raw ie kiedyś 
trzeba zacząć mówić. Nie wolno 
było pisać o s tra jk u  chłopskim  kie 
dy on trw ał, ale później sam  p. 
p rem je r Składkow ski zainauguro  
w a ł dyskusję  na  ten  tem at w  S ej­
mie.

S p raw a 4 m iljonów  praw oslaw  
nych, przeszło 11 proc. ludności 
Rzeczypospolitej nie jest kw estią , 
k tó rą  m ożnaby załatw ić konfiska 
tam i. My wszyscy, cały naród poi 
ski będziem y odczuwać skutk i błę 
dów. w ynikających  z lekkom yśl - 
nej i na  tak n iskim  poziom ie in te 
lek tualnym  polityki obecnego rzą 
du w  tej spraw ie. G dybym  by ł po 
słem  na Sejm  postaw iłbym  wnio 
sek o postaw ienie rządu  w łaśnie 
spowodu te j sp raw y  w  stan  oskar 
żenią przed  T ry b u n a ł S tanu . Cat.

W ŁADYSŁAW A STUDNICKIEGO
C a n a  2 . 5 0 ,  C e n a  z . 5 0 .

DO NABYCIA W KSIĘGARNI ZAWADZKIEGO.

Od Administracji
Prosimy P- T , miejscowych prenumeratorów 
o nie uiszczanie należności za prenumeratą 
roznosicieiom, lecz WPŁACANIE NA NASZE KONTO

P. K. 0. Nr. 700.724,
albo upoważnionym inkasentom, lub wreszcie 

wprost w Administracji „Słowa".

Dorastającej młodzieży daje sie od 
czasu do czasu zrana szklankę natural­
nej wody gorzkiej Franciszka .  Józefa, 
która dzięki swym właściwościom oczy

szczającym żołądek, jelita i trew, daje 
bardzo często zarówno u dziewcząt, 
jak i u chłopców doskonałe wynik;. Za­
pytajcie sie waszego lekarza.

EX  L I B R I S
m  —  1938

J. Ukazanie się kolejnego tomv E10- 
osnika Literackiego jest zawrze dla 
złudzi pióra' ‘ pewną sensacją i wita­
ne jest z zaciekawieniem jako sui ge- 
neris oficjalna cenzurka wydana pro­
dukcji literackiej omawianego przez 
Bocznik okresu. Można się nie godzić 
z ocenami tu  zawartemi, lecz niewąt­
pliwie należy się z nimi liczyć, tem 
bardziej, że są one naogół -wyczerpu­
jące i kompletne, a  przez to pozwala­
ją na pewną ogólną sytuację i cii ka­
wę porównania.

Szósty z kolei tom Rocznika, obej­
mujący dorebek roku 1937, od kilku­
nastu dni już jest dostępny dla czy­
telnika. Pozwala on stwierdzić poważ­
ny rozwój powieści polskiej, która w 
r o k n  ubiegłym zaprezentowała się 
woale pięknie zarówno pod względem 
ilościowym, jak też — a to tylko jest 
w.,źne — i pod względem wartości. 
Takie utwory jak Rembeka „ W po­
lu” , „Król trędowaty”  Kossak-Szczu 
ckiej. „Sanatorjum pod Klepsydrą”  
Schulza, „Korzenie”  Stefanji Zahor­
skiej, „Żelazna korona”  Malewskiej, 
„Ferdydurke”  Gombrowicza, „Aec- 
jusz ostatni Rzymianin”  Parnickiego, 
„Diogenes w kontuszu”  Berenta, o- 
bok pośmiertnych „Miljardów*J S tru­
ga i przerwanych też przez zgon 
„Dwudziestu la t życia”  Uniłowskiego 
—to pozycje trwałe i poważne, dobrze 
świadczące o postępie powieściopisa-. 
rstwa w Polsce, a przecież nie wyczer I 
pują one produkcji tego płodnego ro - J

ku *).
Są znaki na niebie i ziemi, że i rok 

bieżący zapisze się wcale nieźle w na­
stępnym tomie Rocznika ;już pierw­
sze kwartały r. 1938 dały ram  oze-sg 
doskonałvch utworów Iwaszkiewicza, 
Szemplińskiej -  Sobolewskiej, Andrze 
jewskiego i innych. Rzecz charakte­
rystyczna, że to zwiększenie dobrej 
produkcji powieściowej można z całą 
słusznością powiązać ze wzmożoną 
działalnością wydawniczą kilku więk­
szych firm  nakładowych, które iioraz 
bardziej wyrzekają się fabrykowania 
towaru masowego, dając dojść do gło­
su prawdziwym i wartościowym talen 
tom. Te wszystkie podkreślenia mają 
w dzisiejszym przeglądzie tem więk­
sze znaczenie, iż poświęcam go wyda w 
nietwom raczej słabszym, co mogłoby 
wywołać zgoła niesłuszne wrażenia 
zarówno o ogólnym poziomic tegoro­
cznej produkcji, jak też o polityce na­
kładców.

2. Są p°wne okresy naszych dzie- 
iów, których właściwie całkiejr nią 
znamy. Pomijamy je milczeniem w po­
dręcznikach szkolnych history, nie 
bierze ich za tło beletrystyką. Do 
takich właśnie okresów należy czas 
dziesięcioletniej okupacji pruokiej po

•) 2jawisko to tem ciekawsze, ii  
najbardziej klasyczny i popularny ro­
dzaj powieści, romans znajduje się 
najwyraźniej w stadjum zaniku.

trzecim rozbiorze ziem polskich aż po 
Niemen t. zw. Prus Południowych, gdy 
Płock, Warszawa i Białystok były pod 
i władzą administracji berlińskiej. Do­
tknął tego tematu zlekka, akce^oryj- 
nie raczej, Stefan Żeromski w „Po­
piołach ” , lecz dopiero powieść patrjo­
ty Mazowsza Witolda Bunikiewicza, 
„Czarny Karnawał”  („Rój” , 1938)— 
ściśle się nim zajęła. Ciekawe wraże­
nie wywołuje ta  książka, zgoła od­
mienne, niż normalnie otrzymywane 
przy lekturze powieści historycznej, 
gdy zazwyczaj znamy dość dokładnie 
przebieg wydarzeń dziejowych, a żyw 
sze zainteresowanie wzbudzą w nas 
przygody „pozahistoryczne”  jakichś 
fikcyjnych bohaterów. W  „Czarnym 
karnawale”  stykamy się z całkiem 
nieznanymi nam dotąd faktami, zbyta 
zdawkowemi informacjami w podręcz­
niku epoka nabiera ciekawych harw 
i życia. Bunikiewicz nie stara się zagę 
ścić ciemnych kolorów przy opisywa­
niu postaci „okupantów” , nie ideali­
zuje też rodaków; znajduje w obu sp» 
łeczeństwach typy pozytywne i liche, 
odważnie wylicza błędy i przywary 
ujarzmionych, jak też i zalety ujarz- 
micieli.

Dlatego też to wszystko, eo jest w 
powieści faktem, relacją historyczną, 
podaną w sposób sugestywny i frapu- 
jący, przyciąga do siebie czytelnika. 
Wyznaczenie centralnej roli E. T. A. 
Hoffmannowi, który do Polski przy­
był jako urzędnik pruski wprowadza 
do książki ;,akiś szerszy, h.rrdziej „eu­
ropejski”  oddech, tak  rzadki w na­
szych powiościaeh historycznych. Szko 
da jednak, źe właśnie z Hoffmannem 
nie dał sobie Bunikiewicz rady, ujmu-

iąe go zbyt irracjonalnie i nadając
mu cechy opętanego wizjonera, eo się 
przyczyniło niewątpliwie do podważe­
nia konstrukcji utworu. W  .rżdym 
razie „Czarny karnawał”  może zaspo­
koi ; nawet dość wyg^owane w yua- 

i gania i dać wiele satysfakcji zwłars- 
cza temu, kto łącząc przyjemne z po- 
żytecznem via belletrystyka zechce po 
znać ciekawy fragment naszej h i- 
s to rji

Z zainteresowań historycznych, ze 
szperania wśród zapylonych aktów ar 
chi walnych i starych druków poczęła 
sie też i książka Miłosza G-embarze- 
w-skiego „Wieża Sprawiedliwości' 
(Rój, 1938). Jest to zbiór nowel, uszy 
kowanych chronologicznie: — pierw­
sza sięga wieku X V lll-go, ostatnia 
wkracza już w epokę nam współczes­
ną. Autora znamy jako niezbyt fo r­
tunnego poetę (Zbiorek „Pieśni Sło­
wianina” ), trudno też mu specjalnie 
pogratulować i występu na polu no­
welistyki. Mamy mu za złe, nadmier­
ny hermetyzm, przesadę w stosowaniu 
skrótów myślowych, w których rezul­
tacie nowele jego stają się małodostęp 
nemi i trudnemi do zrozumienia szki­
cami. Przy lektorze „Wieży Sprawie­
dliwości”  z w H ką sugestją nasuwa 
się obraz jakiegoś seansu spirytysty­
cznego, odprawianego przez autora 
nad pergaminami dawnyeh aktów. Prze 
sądne skróty pozwalają w sposób bar 
dzo rozmaity i  dwuznaczny komento­
wać rekonstruowane przez Gembarze- 
wsbiego zdarzenia, ezyniąe z tego au­
tora, coś czr kogoś w rodzą a Pytjl. 
Ze wszystkich nowel niewątpliwie oaj 
lepsza jest tytułowa, piękna apologja 
(czy aby prawdziwa ?) naszej szlache­

ckiej przeszłości. K apitalna jest ro “ 
sędziego, odsiadującego karę w wieży, 
a jednocześnie sprawującego swe 
funkcje sędziowskie.

3. Styli m, któremu dałoby się coś 
nie eoś z punktu widzenia reguł pi­
sarskich zarzucić, a jednak zwartym 
i oszczędnym opisuje Jam Brzoza dzi-i 
je budowy domu dla urzędników w 
pewnem bliżej nieokreślonem mieście 
prowinejonalneu (Jan Brzoza. Budo­
wali gmach. Rój, 1938). Powieść ta  
ciek rw a znowuż nie ze względu na 
fabułę, na postać centralną, lecz przez 
wprowadzenie mnóstwa epizodów o 
charakterze dokumentu. Przyglądamy 
się budowie gmachu od pierwszych jej 
chwil, od wyznaczenia terenu i kopa­
nia fundamentów. Proces tej budowy 
jest odwalowary — o ile można to 
stwierdzić laikowi — ze znawstwem i 
zacięciem i  aport erskiem w dobrym 
guście, z lekką domieszką karykatury. 
Stosunek autora do tematu nie jest 
beznamiętny — znajduje to wyraz w 
dość uproszczonym traktowaniu grup 
społecznych, biorących udział w pra­
cy; zresztą niewątpliwie autor ma 
wiele słuszności dając takie a nie in­
ne i harakteryi yki robotników, maj­
strów. inżynierów i dość wyraźnie 
podkreślając nieciekawą rolę stoją­
cych na pośrednich szczeblaeh „Hie- 
rarchji”  rozmaitych podmajstrzych, 
magazynierów i t. p.

Słabą stroną techniki pisarskiej 
Bi cozy są portrety fizyczne wprowa­
dzonych postaci: ani w trakcie lektu - 
ry ,ani po przeczytaniu książk me 
zostają nam one w oczach. Osoba An­
drzeja Wyłki, bezrobotnego, który do 
stał zajęcie na budowie, jest raczej j

ponaktowana jako pretekst, niż jako 
figura centralna.

4, Lucjana RościszewsL ego „Sakra 
mentem siódmym małżeństwo”  pomi­
mo bardzo życzliwego anonsu na ok­
ładce („barwna i z doskonałem zacię­
ciem przeprowadzona onowieść'‘, „me 
kawie i niebanalnie zarysowana pos­
tać głównego bohatera”  etc.) nie za­
sługuje na specjalnie ciepłe przyjęcie. 
Typ lekkiej powieści do odcinka, z me 
orawdopodohnem rozwiązaniem, posta 
ci wzięte z kartotek konwencjonal­
nych szablonów. Jest tu i młody urzę­
dnik MSZ, i urocza rosjanfca, i zdegę- 
nerowany jej mąż, i ekscentryczna 
Irena, szukająca „wrażeń”  " Norwe- 
gji czy Szwecji. Zarówno siódmy sa ­
krament jak i szóste przykazanie są w 
tej książce stale atakowane, nie przez 
autora, lecz przez bohaterów. W każ­
dym razie określenie tej książki jako 
lektury wakacyjnej ujmy jej nie przy 
nosi.

Tegoż typu jest i powieść Emilji 
Zienkowiczowej „Tancerze”  — (Rój 
1938). Rzecz się dzieje na Lazurowym 
Brzegu ,gdz;e Się „rozkładają”  emig­
ranci rosyjscy. Na tle upadku tych 
ostatnich pięknie i dodatnio zaryso­
wują się sylwetki Polki, związanej z 
ci-devant arystokratą rosyjskim i poi 
skiego dżentelmena, o dziwo, wbrew 
.smutnym faktom naszej rzeczywistoś­
ci, moeno zasobnego w gotówkę.

W konkluzji da się powiedzieć to, 
co się rzekło o powieści p. Rośeiszew 
skiego.

Tecdnr Bujnicki
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PLOTKI.

NOWE STRONNICTWO ROLNICZE

Z wiarygodnego źródła informuje 
mp agencja „Kabel" iż od^zeregu ty­
godni przeprowadzane są rozmowy w 
Warszawie i z licznymi działaczami 
na prowincji w sprawie powołania do 
życia nowej grupy (stronnictwo lub 
związek) politycznej na wsi. Grupa 
ta w programie ma podkreślić swe 
narodowo -  radykalne nastawienie.

(Kabel)

Z. Z. Z. W BLOKU DEMOKRATY­
CZNYM?

Agencja „Kabel" donosi: Na kon­
ferencjach posłów grup demokratycz­
nych i zebraniach przywódców Stron 
nictwa Demokratycznego, które mimo 
„ogórków" i upałów, są kontynuowa­
ne, lansowana jest obecnie myśl wcią­
gnięcia w orbitę bloku demokratycz -  
nego ruchu robotniczego z pod znaku 
Z.ZZ. Pogłoski te — notuje agencja 
„Kabel" — trzeba brać bylko jako 
w wraz pewnych nastrojów, tembar- 
dziej, że przywódca Z.Z.Z. b. minister 
Moraczewski bawi obecnie r.a urlo­
pie.

ROZDŻWIĘKI WE „WSPÓLNOCIE 
INTERESÓW"

KATOWICE 10.8 (IAP) W związ 
ku z nieudałą wizytą dyr. Przedpeł­
skiego w Ameryce w sprawie stara­
nia się o udzielenie pożyczki dla kon­
cernu Wspólnoty Interesów, nastąpił 
rozdźwięk w Zarządzie tego koncernu 
i w kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że Dyr. Przedpełski wystą­
pi z tego koncernu, do czego również 
przyczynił się rozdźwięk między nim 
a prezesem Kowalskim, który m l jest 
zgodny z prowadzoną polityką przez 
Dyr. Przedpełskiego. W związku z tern 
w kołach przemysłowych krążą pogłos 
ki, o szeregu innych zmianach w cięż 
kim przemyśle na Górnym Śląsku.

ZEBRANIE POSŁÓW
Ag. „Echo" donosi: Informują

nas, iż w Krakowie obradowała w 
tych dniach grupa posłów demokraty- 
czr eh pod przewodnictwem wicema1' 
szałka Kwaśniewskiego.

PRZECIW NADMIAROWI UROCZYSTOŚCI

O l a  k a i d ó g *
•dpowiadnie lelcariłUf*
O l a  w r a ż l iw y c h  « A g  
fłoiłycsNa Oboon.1

B . & R  S O N

WARSZAWA — Ag. „Echo“ do­
nosi: Koła rzemieśnkze występują os­
tro przeciw nadmiarowi obchodów i 
różnych uroczystości w naszym kraju, 
które tylko niepotrzebnie przerywają 

zasłużony wypoczynek św*ąteczny lu­
dzi pracy. Zdaniem kół rzemieślniczych

uroczystości organfzacyjne, ze względu 
na olbrzymią liczbę różnych związków 
i stowarzyszeń powinny być ograniczo­
ne do minimum. Dotychczas bowiem 
wszystkie święta ; niedzielę są całko­
wicie wypełnione niepotrzebnymi ob­
chodami i uroczystościami.

Czy wojewoda Grażyński da spokój
organizacjom młodzieżowym? 

Pogłoski o ustgiieniu z przewodnictwa w harcerstwie
KATOWICE. (I.A.P.) W związ-| 

ku z nieudaną próbą konsolidacji j 
organizacyj młodzieżowych przez 
wojewodę śląskiego dr. Grażyńs-; 
kiego i rozgoryczenie jaki« wypły. 
nęło u czynników wyższych, po - 1 
stanowił dr. Grażyński usunąć się , 
z życia organizacyj młodzieżo > 
wych.

Ustąpi przedewszystkiem z har

cerstwa a jego miejsce zajmie je­
den z czołowych działaczy OZN 
w Warszawie. Zaznaczyć należy, 
że dr. Grażyński ma wielką sła - 
bość do harcerstwa i tylko silne 
wewnętrzne tarcia w  grupie rzą 
dowej i niezadowolenie z prowa - 
dzonej polityki dr. Grażyńskiego, 
zmuszają go do porzucenia dalsze 
go kierowania tą organizacją.

Zwolnienie karykaturzysty
skazanego za zniewagę Marszałka Piłsudskiego
TORUŃ. W ubiegłym tygodniu 

zwolniono rysownika Klimczaka, zam. 
stale w Gniewkowie. Jak  już swego 
czasu donosiliśmy, Klimczak odpo­
wiadał razem z redaktorem „Obrony 
Ludu" Zygmuntem Felczakiem, za

zniewagę imienia Marszałka Piłsud­
skiego i skażamy został na 8 miesięcy 
więzieni?.

Redaktor Z. Felczak skazany na 
półtora roku węzienia, przebywa na­
dal w aieszcie zapobiegawczym.

„Prorok", który sprzedał cerxfew

Zrzekł się apelacji -
chce ponieść karę śmierci

W ARSZAW A. Do k an ce la rjt cy 
w ilnej P . P rezy d en ta  R P  w płynę­
ło niecodzienne podanie b an d y ty  
skazanego n a  śm ierć. W podaniu  
w ystąp ił obrońca b an d y ty  M inia 
luka, skazanego z A szereg o k ru t - 
nych  m orderstw , k tó ry  po w yro  -■ 
k u  sądu  okręgow ego w S tan isła  - 
wow ie zrezygnow ał św iadom ie ze

skarg i apelacyjnej, dopuszczając 
do upraw om ocnien ia się w yroku, 
by egzekucja na  n im  została szyb 
ciej w ykonana.

M imo to jeszcze przed  decyzją 
P. P rezy d en ta  RP. M inialuk s ta  - 
nie ponow nie p rzed  sądem  za m or 
d ers tw a i rabunk i popełnione w 
szeregu innych  spraw ach.

Groźny bandyta Maruszeczko
zawisł na szubienicy

Zniżki jesienne w  uzdro­
wiskach

WARSZAWA PAT. Ministerstwo ko­
munikacji na wniosek L-P.T. przyzna, 
ło w zw’ązku z akcją rozszerzenia se­
zonu w uzdrowiskach krajowych na 
okres jesienny, indywidualne 66 proc. 
ulgi do 34 miejscowości na sezon je­
sienny.

Nowy ten okres w życiu uzdrowisk 
rozpocznie się już w dniu 1 września i 
trwać będzie aż do końca października. 
]edyti'e nad morzem, gdzie .martwy 
sezon" rozpoczyna się w drugiej poło­
wie sierpnia, tamę poby+y ryczałtowe | 
itp.. zostaną wprowadzone już w dn'u . 
22 bm.

WARSZAWA. W poniedziałek 
po południu na dziedzińcu więzie 
nia mokotowskiego przy ul. Rako 
wieckiej wykonano wyrok śmierci 
na groźnym bandycie, 24-letnim  
Nikiforze Maruszeczce.

Przed samem wykonaniem w y­
roku bandycie zakomunikowano, 
że podanie jego o łaskę zostało od 
rzucone. Decyzję tę Maruszeczko 
przyjął spokojnie.

Maruszeczko został powieszony

zgodnie z wyrokiem sądu okręgo 
wego w Katowicach, który go ska 
zał na karę śmierci za zabójstwo 
Józefa Rottera. Sąd Apelacyjny 
karę tę zatwierdził, a Sąd Najwyi 
szy kasację odrzucił. Pozostały je 
szcze 4 sprawy o zabójstwo i mor 
dy, dokonane w czasie napadów 
rabunkowych przez Maruszeczkę. 
Wobec wykonania wyroku kary 
śmierci, wszystkie te sprawy zos 
tały umorzone.

Syn odrąbał ojcu głowę
ŁÓDŹ. Strasznej zbrodni dokonano 

przedwczoraj na ulicy Gazowej w po­
bliżu osiedla im. Montwiłła Mareckie­
go. Mianowicie 20-letni Marjan Ba 
czyński, sprzed awca gazet w agentu­
rze dzienników Sławińskiego

RZUCIŁ SIĘ Z SIEKIERĄ NA O J­
CA SWEGO

49-letniego Józefa Baczyńskiego i 
kilku uderzeniami zabił go na miej­
scu. Nad leżącym trupem w yiciny 
syn długo się jeszcze pastwił aż

ODRĄBAŁ GŁOWĘ,

która potoczyła się dalej po chodni­
ku. świadkowie tej sceny, kilku prze­
chodniów z przerażenia aż oniemieli, 
nie reagując. Ktoś wreszcie wezwał 
policję. Po dokonaniu strasznego czy­
nu Baczyński oddał się w ręce policji, 
oświadczając:

— Aresztujcie mnie, zabiłem moje
go ojca

Baczyńskiego aresztowano i o sadzo 
no w areszcie do dyspozycji wład*. 
Jak  ustaliło dochodzenie, Baczyński 
prowadził stałą wojnę ze swą maj n~ 
cha i  groził jej zabójstwem. Gdy on* 
gdaj Baczyński (ojciec) wywiózł żo­
nę i drobne dzieci do rodziny w Skar 
żysku, wieczorem po powrocie do do­
mu powyrzucał z mieszkania wszyst­
kie rzeczy syna i nie wpuścił go na 
noc do domu.

Wtedy w umyśle Marjana Baczyń­
skiego zrodziła się straszna mysi za­
mordowania ojca, Cdy wieczorem na­
stępnego dnia Józef Byczyński wra 
cał z fabryki, syn oczekiwał na niego

Z PRZYGOTOWANĄ I WYOSTRZO 
NĄ SIEKIERĄ 

Na widok ojca, podbiegł do niego, 
nadepnął na palce nogi, żeby się nie 
mógł uchylić i kilkoma ciosami za­
mordował go, a następnie odrąbał gło 
wę.

Potworna zbrodnia wywełała kosz 
marne wrażenie w mieście.

BIAŁYSTOK. — Jeszcze przed woj­
ną zasłynął szeroko na terenie obecnych 
województw wschodnich rzekomą zdol­
nością czynienia cudów i uzdrawiania 
chorych chłop imieniem Eljasz, nazy­
wany popularne przez ludność prawo­
sławną „Św'atoj otiec Hja".

„W^rni" Eljasza rekrutowali się z 
ludności prawosławnej z zapadłych 
wsi, gdzie panuje do dziś dnfa ciemno­
ta, a lud jest skory do egzaltacji i „po­
szukuje wciąż Boga". To też chłopi od 
wiedzali go 1‘cznie, niosąc swe ciężko 
zapracowane grosze. A groszy tych by 
ło jak widać sporo, gdyż „światoj otiec" 
miał specjalnego żydka z miasteczka 
Krynki do liczen/a wpływów. Żydek li- 
eZyf Lak skrupulatnie, że ma dz*ś w 
Krynkach kamieniczkę ; sklep z żela­
zem.

Eljasz wybudował cerkiew, w której 
zaczął odprawiać modły, po czen. kler 
prawosławny wyświęcił go na mnicha.

A w końcu zabrał cerkiew. „Światoj 
ot;ec“ zrzucił wówczas hab't i zaskar­
żył prawosławną kurję biskupią o pra­
wo własności do cerkwi, gdy jednak 
sprawę wygrał, w obawie, że kurja pra 
wosławiia budynek cerkiewny mc mimo 
wszystkiego odb-ei^e, sprzedał go wraz 
z 1 ha gruntu niejak'ej p. Barbarze So- 
roczyńskiej, która znowu aktem daro­
wizny przekazała budyjnek cerkiewny 
wraz z ziemią katolick‘ej kurji arcybis­
kupiej w Wilnie.

Budynek obecne został konsekrowa­
ny na kościół pod wezwaniem św. An­
drzeja Bobon i teraz już nawet odpra­
wiają się w nim nabożeństwa

Dziś chłopi, którzy dawał; oPary na 
wybudowanie cerkwi „dla siebie", na­
stępują „prorokowi" Eljaszowi na pię­
ty ; wytoczył; mu sprawę, że cerkiew 
postawR na ich ziemi, a potem ją prze- 
handtował.

Skandal w Ulubię brydżowym
W WARSZAWIE

Znany szuler Karciany w  roli przemysłowca śląskiego
WARSZAWA.. W jednym z t. zw. 

klubów bridżowych wynikła niezwy­
kła awantura przy kartach. Od kilku 
dni klub ten odwiedzał solidnie pre­
zentujący się starszy mężczyzna. 
Przedstawił się za przemysłowca kato 
wickiego, bawiącego w stolicy za in­
teresami.

Nie dopisywało mu szczęście w 
grze i w ciągu kilku dni przegrał pa­
rę -tysięcy złotych. W sobotę sympa 
tyczny gość zasiadł do wysokiej gry z 
kilka znanymi kupcami i przemysłów 
carni warszawskimi. Niespodziewanie 
pech w kartach opuścił go i w przecią 
gu niespełna godziny wygrał ponad 
10.000 zŁ

Jeden z obserwujących grę spo­
strzegł w pewnej chwili, że rzekomy 
przemysłowiec zręcznym ruchem wy­
jął z kieszeni dwie karty i w chwilę 
później wybrał znaczną sumę pienię­
dzy. Obserwator podzielił się swem

spostrzeżeniem z partnerami dyrekto­
ra.

Przy następnej grze zauważono 
ponownie zręczny manewr „szusta. Je 
den z graczy uderzył szulera w twarz, 
inni zaś obezwładnili go i wyjęli mu 
z kieszeni kilka zapasowych kart. Pod 
czas wynikłego zamieszania, ktoś za­
telefonował po policję. Zdemaskowane 
go szulera aresztowano. Jak nieba 
wem ustalono, był to notowany oszust 
i zawodowy szuDr Maksymujan Tur­
kowski vel Turski, rodem z Poznań­
skiego.

Oszust, korzystając z dobrej pre­
zencji, objeżdżał miasta i występując 
w roli przemysłowca, lekarza czy in­
żyniera, dostawał się do klubów to­
warzyskich i karcianych.

Zazwyczaj przez kilka pierwszych 
dni przegrywał znaczne sumy i  nśpiw 
rzy uwagę partnerów, wyjeżdżał s 
grubą -Wygraną. Szulera osadzono w i 
areszcie

Nowy statut Instytutu Sztuki Teatralnej
w  Warszawie

W numerze 7 Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 
23-go lipca r.b., ukazało się rozp irzą 
dzenie ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w sprawie 'na­
dania nowego statutu Państwowemu 
Instytutowi Sztuki teatralnej - Wai 
szawie.

Według załączonego do rozporzą­
dzenia statutu — zadaniem Instytutu 
jest kształcenie w sztuce teatralnej 
i przygotowanie zarówno teoretyczne, 
jak i praktyczne aktorów oraz eży- 
serów teatralnych i filmowych do wy 
konywania ich zawodu.

Państwowy Instytut Sztuki Tea-- 
tralnej w Warszawie składa się z Wy 
działów: 1) Sztuki Aktorskiej, 2) 
Sztuki Reżyserskiej.

Po przejściu całkowitego kursu, 
trwającego trzy la ta  i zdaniu egzami 
nu końcowego, uczniowie otrzymają 
świadectwo ukończenia Instytutu, u- 
prawalającego do zatrudnienia w cha 
rakterze kandydatów w obranym za ­
wodzie artystycznym. Absolwenci, któ 
rzy odbyli conajmniej dwuletnią pra­
ktykę w jednym z teatrów publicz 
nych, otrzymują po złożeniu egzami­
nu dyplom „artysty dramatycznego", 
względnie „reżysera tea tru " .

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  

l k in  s t o łe c z n y c h
TEATR NARODOWY i „Z<elotiy

frak",
TEATR POLSKI- „Subretka" 
TEATR LETNI: „Kłopoty Botirra* 

chona".
TEATR NOWY: przedstawienie za* 

wieszotie.
TEATR MAŁY: próba „Pani Natur? 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt H<*' 

na rodzina".
TEATR MALICKIEJ: „Na fali eteru- 
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka*' 
MAŁE QUI PRO QUO: nieczymw
CYRULIK WARSZAWSKI: — 

czynny.
KINA

ATLANTIC: „Strach"
BAŁTYK: „Miłość w Kajdanach". 
CAPITOL: „Wrzos".
CASINO: „Piętnastolatka". 
COLOSEUM: „W pułapce" 
EUROPA: .^Przestępca", 
FILHARMONJA: „Dziesięciu z Pa' 

w.aka".
HOLLYWOOD: Nieczynne. 
IMPERJAL: „Strzał w nocy". 
PALLADJUM: „Radość życ'a"
PAN: „Pierwsza miłość".
RIALTO. „Rozwód 'mdy X". 
ROMA: „Wielki dzień"
STYLOWY: „Zgrzeszyłam* 
STUDJO: „Indyjski grobowiec" 
ŚWIATOWID: — Nieczynny^ 
VIKTORJA: „Pościg za kawalerem1'

W Krakowie
TEAUR MIEJSKI: „Gejsza*

W Poznaniu
TEATR POLSKI: „Nagroda literac­

ka".

We Lwowie
TEATR MIEJSKI: „Szóste piętro.

W Grodnie
KIN a :

UCIECHA: „W blasku słońca" i -* 
„Sprzedawca traktorów*.

HELJOS: „Od wtorku do czwartku" 
i rew ja „Te rzotboewkl wam aucant} 

MALEŃKIE LUX: „Kłopoty małej 
pa*4.‘.

Skazanie aktora
na areszt

Aku"* 'Właaysław Preisa, który — 
jak  donosiliśmy — urządził w Grod­
nie dmmastodniową głodówkę a* 
znak protestu przeciw skreśleniu g° 
z listy członków ZASP-u, został ska 
zany przez warszawski Sąd Okręgo­
wy na 10 dni aresztu i 100 zł. grzyW 
ny za obrazę reżysera teatru  grodzień 
skiego, p. Gantkowskiego.

Dyplom „artysty filmowego" i 
„reżysera filmowego" statu t nie pr** 
widuje. Ekstemiści mogą również na 
podstawie egzaminów przed komisja­
mi przy Państwowym Instytucie Szt.n 
k? Teatralni j otrzymać świadectwo 1 
dyplom Insytutu narówni z jego ucz-

MIKOŁAJ GOGOL.

POWIEŚĆ 0 TEN , JAK SIE POKŁÓCiŁ
Iwan Iwanowic* z Iwanem Nikiforowiczem

-— Co? Szlachcica? —  w rzasnął z poczuciem  godności i obu­
rzen ia Iw an  Twanowicz: —  Tylko się odważcie! Tylko przystąpcie! 
Zm iażdżę w as razem  z w aszym  głupim  panem! K ruki nie znajdą 
n a ł  waszych! (Iw an Iw anow icz przem aw iał niezw ykle mocno, gdy 
byw ał w strząśn ięty).

C ała g ru p a  stanow iła w yraz is ty  obrazek, iwan N ikiforow icz 
sta ł pośrodku pokoju  w  całej urodzie sw ojej, bez najm niejszej o- 
zdobv. B aba rozdziaw iła usta , a n a  tw arzy  je j m alow ało się n a jb a r­
dziej bezm yślne zdum ienie i najg łupszy  strach . Iw an  Iw anow icz 
w yciągnął w górę ręk ę  n a  podobieństw o try b u n a  rzymskiego. Była 
to chw ila n iezw ykła, w idow isko w spaniałe. A w idzem  n ieste ty  był 
tylko jeden  człowiek: m ały  chłop iec w  niepom iern ie  w ielkim  su r­
ducie, d łubiący najspokojn ie j w  nosie.

W końcu Iw an  Iw anow icz sięgnął po czapkę
— Ł adnie pan  postępuje. Iw anie Nik±forowiczu, bardzo ład ­

nie. N adejdzie chw ila, gdy p rzypom nę to  panu.
— W ynosić się, m ój panie, wynosić! A  niech pan uważa, by 

się ze m ną nie spotykać, bo m ordę nabiję!
— A w idział pan  to? —  O dpow iedział Iw an iw anow icz, poka­

zując figę i trzaskając  drzw iam i, k tó re  zaskrzypiały  przeraźliw ie i 
otw orzyły  się znowu.

Iw an N ikiforow icz stanął w  drzw iach  i chciał coś jeszcze do­
rzucić. ale Iw an Iw anow icz już się n ie oglądał i pędził przed siebie.

ROZDZIAŁ III.

Co się stało po kłótni Iwana Iwanowicza z Iwanem N ikiforowiczem.
Tak więc, dw aj szanow ni m ężow ie, ch luba i ozdoba M irgoro- 

du. pokłócili, się. I o co? O głupstw o, o gęsiora. P rzesta li się w idy­
wać naw zajem , zerw ali w szelkie stosunki, gdy p rzed tem  słynęli 
qko nierozłączni przyjaciele. Codzień, byw ało, posyłali do siebie

zapytać o zdrow ie; codzień oddaw ali się pogaw ędce ze sw ych gan ­
ków, m ów iąc sobie tak ie  m iłe rzeczy, że serce rosło, słuchając ich. 
Co niedziela, byw ało, Iw an Iw anow icz w  bekieszy, a Iw an  N ikifo­
rowicz w  wołoszce szli ram ię  w ram ię do cerkw i. Jeżeli Iw an  Iw a­
nowicz, k tó ry  m iał w zrok nadzw yczaj bystry , pierw szy dostrzegał 
kałużę albo jak ąś  nieczystość pośrodku ulicy, co zdarza się n iek ie­
dy w M irgorodzie, m ów ił n a ty ch m iast przyjacielow i:

— Ostrożnie. N iech pan  uważa, bo tu  coś brzydkiego.
Iw an N ikiforow icz ze swej s trony  daw ał przyjacielow i n a j­

bardziej w zruszające dow ody przyjaźni, i choćby s ta ł najdale j od 
mego, zawsze w yciągał doń tabak ierkę, m ówiąc: „Raczcie, panie
ino j“ . A jak ą  p iękną gospodarkę m ają obydw aj... I ci dw aj p rz y ja ­
ciele... Gdy się dow iedziałem  o teni. lakby  ive m nie p iorun strzelił. 
Uszom, w łasnym  nie chciałem  wierzyć. Boże spraw iedliw y! Iw an  
Iw anow icz pokłócił się z Iw anem  N ikiforow iczem . Tacy godnt lu ­
dzie! Cóż więc dziś stałego na świccie?

Kiedy Iw an  Iw anow icz powrócił do domu, długi czas nie 
mógł ochłonąć z oburzenia. P rz e d te m , bywało, zajdzie przedew szy­
stk iem  do sta jn i zobaczyć, czy kobyłka je  siano; n ak a rm i w łasno - 
ręcznie indyczki i p rosięta, i dopiero wówczas idzie na pokoje, gdzie 
albo w yrzyna z drzew a rozm aite naczynia (um ieł bowiem , n ie go­
rzej od tokarza, w yrab iać sztucznie różne rzeczy z drzew a), albo 
czyta książkę, k tó re j ty tu łu  podać, n iestety , n ie m ożem y, ponieważ 
dziew ka daw no oderw ała część jej k a rtek  gw oli zabaw y dla dzieci; 
albo w reszcie odpoczywa sonie n a  ganeczku T eraz n ie tk n ą ł żad­
nego ze sw ych u lub ionych  zajęć. N atom iast, spotkaw szy H apkę, za­
czął ją  w ym yślać, że szw enda się bez roboty, aczkolw iek H apka 
ciągnęła cały w orek  k ru p  do kuchn i; cisnął k ijem  w  koguta, k tó ry  
przyszedł pod ganek po sw ą zw ykłą porcję; a gdy podbiegł do n ie­
go zam orusany chłopiec w podarte j koszulinie i zaw ołał: „T ata, ta ­
ta, daj p iern ika!"  —  Iw an  Iw anow icz tak  za tupał nogam i, że w y­
lękn iony  chłopczyna uciekł, gdzie oczy poniosą.

. N akoniec opam iętał się i za ją ł pow szedniem i spraw am i. O biad 
zjad ł późno i dopiero pod w ieczór położył się odpocząć n a  ganku  
D obry barszcz na  gołębiach, k tó ry  uw arzy ła  H apka, rozpędził po- 
trochu  po ranne przykrości. Iw an Iw anow icz znow u zaczął z zado­
w oleniem  rozglądać się po gospodarstw ie. W reszcie oczy jego za­
trzym ały  się, jak  zw ykle, na dom ostw ie Iw ana N ikiforow icza - -  
N ie by łem  dziś u  Iw ana N ikiforow icza —  rzek ł do siebie: —  trz e -1

ba będzie zajść. —  Pow iedziaw szy to, w ziął k ij i  czapkę i w yszedł 
na ulicę. Lecz gdy p rzekroczył b ram ę, p rzypom nia ł sobie kłótnię, 
sp lunął i w rócił nazad. P raw ie  to  samo, p rzy tra fiło  się u  Iw ana N i­
kiforow icza. Iw an Iw anow icz zobaczył, ja k  H orpyna p rzełaziła już 
przez p ło t na  jego dziedziniec, gdy nagle rozległ się głos Iw ana N i­
kiforow icza. „N azad, nazad, nie trzeba!" Iw anow i Iw anow iczow i 
zrobiło się sm utno, i całkiem  m ożbw e, że obydw aj panow ie pogo­
dziliby się naza ju trz , gdyby szczególny w ypadek  w  dom u Iw ana 
N ikiforow icza nie rozchw iał w szelk ich  nadziei i n ie dolał oliw v do 
ogna, k tó ry  gotów  juz  by ł w ygasnąć.

W ieczorem  tegoż dnia p rzy jechała  do Iw ana N ikiforow icza 
pani A gata. Nie była ona ani k rew n ą jego, ani pow inow atą, ani n a ­
w et kum ą. Zdaw ałoby się, że p rzy jazdy  je j n ie  m ają  najm niejszego 
sensu, tem bardziej, że Iw an  N ikiforow icz nigdy jej radośnie nie 
spotykał. Mimo to pani A gata p rzy jeżdżała i pozostaw ała u  Iw ana 
N ikiforow icza całem i tygodniam i, zab ierając klucze i cały dom w 
sw oje ręce. N ie było to  p rzy jem ne dla Iw ana N ikiforow icza, jed ­
nakże, k u  ogólnem u zdum ieniu, słuchał, jak  dziecko, pan i A gaty, 
i aczkolw iek niekiedy usiłow ał się sprzeciw ić, pani A gata zawsze 
brała górę.

W yznaję, że nie rozum iem , dlaczego je s t tak  urządzone, że ko­
biety  wodzą m ężczyzn za nos: albo n a tu ra  stw orzyła w  ten  sposób 
ich rece, albo nosy m ęskie nie n ad a ją  się do niczego w ięcej. I cho­
ciaż nos Iw ana N ikiforow icza podobny był, jak  się rzekło, do śliw ­
ki, pan i A gata chw yciła go za ten  nos i w odziła za sobą jak  pieska. 
P rzy  n iej zm ieniał on n aw e t swój zw yczajny try b  życia: nie leżał 
tak długo n a  słońcu, a jeśli leżał, to nie w  natu rze , lecz w dziew ał 
koszulę i szaraw ary , chociaż pan i A gata zupełnie tego nie w ym aga­
ła. N ie lu b 'ła  bow iem  cerem onji, i gdy Iw an  N ikiforow icz zapadał, 
na  febrę, n ac ie ra ła  go w łasną ręką, od stóp do głów, te rp en ty n ą  i 
octem . P an i A gata nosiła n a  głowie czepiec, trzy  brodaw ki na no­
sie i kaw ow y szlafrok  w  żółte kw iaty . K ibić m iała podobną do b a­
ry łk i, i  d latego  odszukać je j ta lję  było rów nie trudno , jak  ujrzeć 
bez lu sł ra  w łasn y  nos. Nóżki m iała k ró tk ie , u form ow ane na kształt 
dw ó"h poduszek. P lo tkow ała, jad a ła  zrana gotow aną ćw ikłę i b a r­
dzo dobrze w ym yślała , p rz y  w szystk ich  tych  zajęciach tw arz  jej 
a r r  n a  chw ilę n ie zm ieniała swego w yrazu, czego dokazać mogą 
ty lko  kobiety.

(D. C. N.).
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„Wiadomości Literackie11
O PAMIĘĆ STANISŁAWA AUGUSTA 

Ankieta „Wiadomości Literackich"
„Wiadomości Literackie “ rozesła­

ły do przedstawicieli polskiego świata 
kulturalnego ankietę treści następują­
cej:

Jak donosi w krótkim komunikacie 
P. A. T., w tych dniach przewieziono 
do Polski zwłoki Stanisława Augusta; 
spoczną one w kościele w 'Wołczynie

Sposób załatwienia tej sprawy wzbu 
dził już szereg zastrzeżeń w prasie, a 
szczególne zainteresowanie wywoła< 
musi wśród przedstawicieli świata 
Sztuki i nauki ze względu na opiekuń­
czy stosunek ostatniego króla do 
wszelkich poczynań w dziedzinie kul­
tury .

Pozwalamy sobie zwrócić się do W. 
P. s prośbą o łaskawe wypowiedzenie 
się w tej kwestji, przyczem pozosta­
wiając W P., rzecz prosta, zupełną 
swobodę, jeśli chodzi o treść i zakres 
odpowiedzi — będziemy wdzięczni za 
szczególne uwzględnienie trzech punk 
tów: 1) postać Stanisława Augusta z 
punktu widzenia dnia dzisiejszego, 2) 
stosunek króla do nauki i sztuki, 3) 
gdzie powinny spocząć jego szczątki?

Niżej drukujemy pierwsze odpowie­
dzi *).

STANISŁAW ESTREICHER

Sprow adzenie resztek  śm ier­
telnych  S tan isław a A ugusta do 
W ołczyna i zam urow anie tru m ­
ny w sposób tajem niczy  —  w no­
cy przy  la ta rk ach  po licy jnych  — 
w e w nęce kościoła parafja lnego  
poruszyło żywo opin ję  polską. 
N ajnieszczęśliw szy z królów  pol­
skich, k ró l z najtrag iczn iejszej 
doby życia narodu!

Bez epoki S tan isław a A ugu­
sta, a zw łaszcza bez sam ego S ta ­
nisław a A ugusta, by libyśm y w 
X IX  w. w ielom iljonow ą grom a­
dą półbarbarzyńców , zdepraw o­
w aną w górnych  sw ych w a rs t­
w ach w  sferach  m agnackich; 
anarch iczną i sfanatyzow aną w 
w arstw ach  średnich  —  szlachec­
kich; ciem ną, dziką, w ynędzn ia­
łą — w w arstw ach  m iejskich i 
chłopskich. Euoki porozbiorow ej 
nie bylibyśm y jako  naród  zw ią­
zany w silną całość przetrw ali, a 
w najlepsźym  razie zapadlibyśm y 
w jakiś długi sen letargiczny, jak  
w  X V II w. Czesi. Nie byłoby le­
gionów  —  on je s t ich dalszym , 
pośrednim  tw órcą. N ie byłoby 
ani piosenki W ybickiego, ani po­
w stań  narodow ych. A co d la ży­
cia narodu  w ażniejsze: n ie by ło­
by ani poezji rom antycznej, ani 
Śniadeckich i Lelewelów , ani od­
rodzonej akadem ji krakow skiej i 
w ileńskiej, ani
X IX  w., ani — nauk i historycz 
nej, k tó ra  p o trafiła  w skazać n a­
rodow i jego błędy  w  przeszłości 
i w y tknąć  drogi b y tu  na  przysz­
łość. To wszystko, co stanow i 
najw yższą naszą chlubę z epoki 
politycznego n ieb y tu  - -  zapuści­
ło sw e korzenie w  działalności 
inspirow anej przez S tan isław a 
A ugusta, s tam tąd  czerpało swe 
soki i zdolność zabłyśnięcia i kw ia 
tem  i owocem.

Cóż wobec tego znaczą w ady 
i błędy, bądź przypisyw ane k ró ­
lowi, bądź isto tn ie popełnione 
przez niego? Jego b rak  silnej rę ­
ki w rządzeniu narodem ; jego dłu 
gi i n ieporządki finansow e; jego 
kochanki i babskie rządy, k rzy ­
żujące się n ieraz z praw dziw vm  
interesem  narodu  i m onarchy; je ­
go fałszyw e często pociągnięcia 
w stosunku do Rosji i K atarzyny, 
z k tórą — ufał — że dojdzie do 
"nrn/.un' ienia w spraw ie odw le­
czenia lub zaniechania .rozbio­
rów. a naw et podpisanie przez 
oiprtn trak ta tó w  .rozbiorowych?

A ugust  b y ł  u m ysłem  
' " ' " t i r m .  p rz e n ik l iw y m , w szech- 
■ 'm m ym i, ale b i ł  n iew ą tp l iw ie  

’ip’-ak terem  s łab y m  i sk ło n n y m
u

czem, chyba nieznajom ością dzie­
jów  zarów no S tan isław a A ugu­
sta, jak  i całych porozbiorow ych. 
Miejsce dla Stanisława Augusta 
jest — na Wawelu, tam gdzie le 
żą zwłoki innych królów narodu 
obok zwłok kilku królów - du­
chów.

MIŁOSZ GEMBARZEWSKI

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę* 
tfrle najciekawsze artykuły * feljetony, które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie* 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Szczątki k ró la  S tan isław a A u­
gusta pow inny spocząć w  stolicy, 
tu  gdzie ty le  w idom ych dzieł po­
żytecznych przezeń stworzonych; 
może to być i w  katedrze, do k tó ­
re j w chodził 3 m aja  1791 r., co 
upam iętn ił M atejko, uw iecznia­
jący  też zasługi tego k ró la  w 
sw ym  cyklu  o dziejach k u ltu ry  
polskiej Jeśli zaś na  W aw elu za­
m iast S tan isław a jest jego b ra ta ­
nek, to pam iętajm y, że księcia 
Józefa Poniatow skiego dał P o l­
sce, p rzyw racając  go narodow o­
ści, w łaśnie k ró l S tan isław  A u­
gust, okupując tem  sw oją zb y t­
nią sfrancuziałość. Przym uszona 
abdykacja była pozorem, zm iana 
każda m ogła okazać jej n iew aż­
ność — S tan isław  II pozostał za- m y jedno 
wsze królem . ! spoczynku

więcej i m niej zasłużeni kró lo­
wie, leżą tam  królew icze i k ró le­
w ny  nie zasłużeni zupełnie, n a ­
w et dzieci królew skie, k tóre je ­
szcze zasłużyć się nie zdołały. Ni­
kom u jednak  te raz  do głow y nie 
przychodzi k łaść ich zasług na 
w agę i w  m iarę tego jednych  mo 
że usuwać, a innych  zostawiać.

W grobach w aw elkich znajdu 
jem y też ks. Józefa P onia tow ­
skiego. Dlaczego? Nie dlatego, że 
by ł m inistrem  w  czasach K sięst­
w a W arszawskiego, że był m ar­
szałkiem  francuskim  za N apole­
ona, ale jedynie dlatego, że był 
członkiem  rodu  królew skiego. N ie 
odm ierzajm y, czyje zasługi są 
większe, ks. Józefa, czy k ró la  S ta 
nisław a A ugusta, ale stw ierdź- 

miejscem wiecznego 
królów polskich jest

Odw iezienie prochów  kró la u‘ nastylko Wawel, i tam tylko, a 
Stanisław a A ugusta do W ołczy- nie gdzieindziej powinny spoczy- 
na, — skandal wołczyński, —- to wać kości ostatniego naszego kró-
odstaw ienie „adm in istracy jne"  ia . bez względu na jego charak- 
do m iejsca urodzenia, zaw stydzić ter, w iny i zasługi. G rzebanie ich 
może tych, k tó rzy  to  uczynili; w  w iejskim  kościele obraża god- 
przypom ina się też spraw a b a r -  ność narodow ą i w yw ołuje p y ta- 
dzo niedaw nr odnalezienia szcząt n ie, poco było je ruszać z dotych- dziejow ych.

Serce z  prawe; strony, wątroba z le w e -;
r^śeiwykły wypadek w Białymstoku

BIAŁYSTOK. Do miejscowego lekarza chorób wewnętrznych d-ra 
Kramarza zgłosiła się niewiasta w wieku lat 25 — 27 po poradę w 
związku z niedomaganiem serca. ,

Po dokładnem zbadaniu pacjentki dr. Kramarz skonstatował 
że serce zamiast po lewej, znajduje się po prawej stronie. Następnie 
przy pomocy specjalnych przyrządów naukowych stwierdzono, że 
wątroba pacjentki mieści się po stronie lewej,zamiast po stronie pra 
wej, zaś ślepa kiszka biegnie po lewej stronie.

Tego rodzaju struktura organizmu należy do rzadkości, to też 
dr. Kramarz po opracowaniu materjału w tej sprawie ma wygłosić 
referat dla białostockich lekarzy.

Nasz naród  zdobył się n aw et 
na stw orzenie dynastji, jesteśm y 
jak  kuropatw y , k tó ry m  odstrze - 
łono m atkę. A le p rzynajm nie j 
pow inien by ł uczcić godnie o - 
statn iego  człowieka, na  którego! 
czole spoczyw ała w ielka niegdyś 
korona P iastów  i Jagiellonów . J e ­
żeli m ożem y w ten  sposób cho­
w ać w polskiej ziemi ostatniego 
m onarchę polskiego —  tru d n o  rze 
czy wiście żądać od nas praw dzi­
wego zrozum ienia wielkości.

Stanisław August powinien 
spocząć na Wawelu.

J. K. KOCHANOWSKI

Rola dziejow a S tan isław a A ugu 
sta została raz nazaw sze przez nie 
w ątp liw e fak ty  h istoryczne prze­
sądzona w obu k ierunkach  pom ie 
nionych.

Był to człowiek olbrzym ich win 
i olbrzym ich zasług —  nie ty le  ró 
w now ażących się zasadniczo ile 
poniekąd pochłan iających  się na - 
w zajem  w odczuw aniu ludzkiem  
na tle  odm iennych m om entów

ków  Leszka Czarnego w K ra k o - , czasowego m iejsca, 
cichaczemwie, cicnaczem  ponow nie zam u­

row anych tam  w ustronnym  ko­
ściółku —  pam iątka po jednym  
z naszych najzasłużeńszych m o­
narchów .

W obec tego wszystkiego, gdy 
zasługę i Ja n a  III Sobieskiego 
(w ojownika, p ro tek to ra  sztuki i 
nauk: Hew eljusz, Siem igin Dwski 
i t.,d. i t. d..) ktoś chciałby sprow a­
dzić ao n iew łaśc iw ego . . poziornij

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

Nie w aham  się bynajm niej w 
określeniu  S tan isław a A ugusta 
jako jednego z najw iększych kró 
łów polskich. N iew ątpliw ie jako 
polityk grzeszył n iew łaściw ą „or­
ien tac ją", ale Polska odrodzona 
może i pow inna w ybaczyć rm i 
w szelkie fałszyw e i. zdezęrjeKSS*'

(darem nie), trzebaby  p om yśleć , w ane poczynania polityczne, a

Doba pokoju w ysuw a i w ysu - 
wać będzie zawsze na p lan  p ierw  
szy pogłosy jego zasług w ieko - 
pom nych, a doba bohatersk ich  
zm agań się Polski o swe istn ien ie  
— echa w in jego niedopuszczal - 
nych.

Z ostanich tych  powodów nie 
m niej niedopuszczalny był p ro jek  
tow any  przed la ty  — u Drogów za 
ledw ie odradzającej się państw o­
wo Polski —  ingres uroczysty  t i a

o ustaw ie: ochronie pam ięci k ró - ] zapam iętać w szystko co iS zyn iłl i czne-i tru m n ^ petersbu rsk ie j do 
lów polskich, uchybi nie ićh czci
trak tow ać jako obrażę narodu 
w edług odpowiedniego p arag ra ­
fu, ażeby te skroś przepisy praw a 
nie przezierała  jakby  jedyn ie  —- 
aktualność.

M ajestat jest znam ieniem  go­
dności tylko królów , m onarchów , 
pom azańców ; odrębnie od zasłu­
gi-

sce. 
i szła

Polska z epoki saskiej w y -  
pogrążona w śm iertelnem

U nas dobre tradycje, dające 
p raw o do niepodległości, są mo- 
narchiczne, św ięcim y je corocz-

barbarzyństw ie . S tan isław  A u­
gust uczynił z niej to, czem 
stała  potem : więcej, dzięki nie­
m u Polska nie mogła przetrw ać 
sto pięćdziesiąt la t niewoli, gdvż 
źródła Polski X IX  w. leżą w e p o -!

riych należy się dzisiaj już uzna - 
nie tym  rodakom , co świeżo a bez 
rozgłosu tru m n ę  tę  — może ocala 

, jąc ją  od zagłady — sprow adzili 
S1® z nad N ew y w łaśnie do Wołczy - 

na, a nie gdzieindziej.

ZOFJA KOSSAK
ce S tan isław a A ugusta. Jezeli do j Qd chw m  odzvskania naszei nie 
dzis dnia obchodzim y jako sw ię- dl łości uw ażałam i że zwłoki 
to narodow e d a tę  trzeciego ^ a j a , ! ostatwiego kró la p o w in n y  w rócić

sz tuk i  _ po lsk ie j  ] n ie  3 m aja .  P ow yższe  piszę, będąc  to w a  pań o w an i  a'1 S ta n is ła w a  A u -  i dp r e s t ł S o w v c h ‘‘50 P r z y S t f s i e  u:

W e t a ' ’ A ugust  a °  h S  I T " ’ ^  dZ-e ń ’ ^ > “ "1 nas  czynić  S ta n is ła w a  P o n ia to w -iogeta  S ta n is ła w a  A ugusta ,  lecz dziej p o w in n iśm y  obchodzie  p a -  sk jeg o 'o d o o w ied z ia ln v m  za w szy-
m ięc k ró la  -  tw ó rc y  K om isj,  E d u -  tk o  CQ p olgke w  czasie . nQ
kacy jnej, pierw szej szkoły kade- ia s o tkało . Sąd to ba* dzo

bezstronny  rdzenny Polak. 

MARJAN GUMOWSKI tów . planów  u rb an is ty czn y ch ; proszczony 2 adne w ysiłki indyw i

Zapew ne —  S tanisław  A ugust j go Łazienek ^ w n ę trz  z a m k u k ró -  j d| ialne nie byłyby  wówczas w 's ta  
oył królem , k tó ry  nie rządził, m o- lewskiego gospodarza obiadów pow strzym ać k a tastro fy  P izy  
narchą, k tó ry  nie panow ał, głową czw artkow ych i t, d., i t. d.. i 1 d. 
narodu, k tó ry  nie mógł rozkazy To co było ekspansją ku ltu ry  
wać. Nie jest to jednak  jego w i- polskiej w  epoce pozornej śm ier- 
na.^taki bow iem  był wówczas u- ci R zeczypospolitej, rola jaką o- 
stró j państw a. Do jego zm iany degrały  dw ory  polskie na L itw ie 
g run tow nej brak ło  mu i sijnej wo i na U krain ie  w ciągu zeszłego 
li i m ocy takiego charak teru , k tó- stulecia, w szystko co było praw  
ry  jes t udziałem  ty lko  ludzi gen- dziwem  krążeniem  k rw i nolskiej 
jalnych . N ieszczęściem  dla. jego w śpiącem  ciele E uropy  Wschód 
pam ięci jes t to, że naród zawsze niej —- to żeśm y po tej śpiączce 
im ię jego będzie w iazał-  Z k a ta -  straszliw ej w skrzesili z w ielkie-
stro fą  rozbiorów. Jednakże hi- mi ideam i w zapasie, k tó re  pc-
sto ria  daw no już w ykazała, że nie zw alają nam  nie tylko żyć, ale ję ­
ki ol te rozbiory w yw ołał i że nie szcze i tw orzyć —  w dziedzinie
on by ł tem u w inien iż naród się zarów no ku ltu ra ln e j, jak i politv-
nie obronił. Nie m iejm y dp niego Cznej — w szystko to rozpoczęło
pre tensji, że Bóg nie obdarzył go się jeszcze w epoce S tanisław a
potężną ręk ą  i um ysłem  Jag ie łły  A ugusta i jego w ielkich współ-
lub B atorego. pracow ników .

K iól, k tó ry  stw orzył w sztu- W stydliw e sprow adzenie zwłok 
ce sty l w łasny, nie może być takiego k ró la  i pochow anie ich w 
przeciętny, a m onarcha, k tó ry  za- ta jem nicy  przed tym i.
pełn ił stolicę dziełam i sztuki sw e- mogli podnieść jego
go sty lu  i tw orzył zbiory, do n a j- św iadczy jeszcze o jednem : o głę-

'•-nmpromjąów. K om prom isem ! w iększych w  Europie należące, bokim  upadku  idei m onarchicz-
f i ih n y m  dla niego samego b v ło .; ma.p raw o  do szacunku swego na- nej w  Polsce. M onarchizm  jest
igjii — na podstaw ie radv  K o łła -iro d u  i wdzięczności sw ojej sto- wciąż jeszcze dla Polaków  ja ­
ta ia — poszedł w pew nej chwili bcy. kim ś śm iesznym  fetyszem  — i

Szacunek ten  pow inien się ob-j człowiek, k tó ry  „obiek tyw nie" u-
jaw.ić pr: edew szystkiem . w  .trakto znaje  przekonania faszystow skie

gotow vw anej od dw ustu  lat. Żad - 
na też, choćby najzłośliw sza, jed 
nostka nie mogła biegu w ypad - 
ków ani pogorszyć ani przyśpie - 
szyć. To co zaszło, było logiczną i 
niezłom ną konsekw encją błędów  
parow iekow ych.

Tyle jeśli chodzi o S tan isław a 
Poniatow skiego „jako takiego“ .Po 
zostają inne w zględy. S tanisław  
A ugust był ostatn im  kró lem  pols 
kim , ostatn im  (jak dotąd) pom a

Afery rabina Leifera
ciąg dalszy

BEJRU T. P at. W czoraj po licja  zdołała tu  u jąć p rzem ytn ika 
opjum , k tó rem u  skonfiskow ano 10 kg. tego środka odurzającego.Sie 
dztw o prow adzone z całą energ ją  stw ierdzić m a czy u ję ty  przem yt 
nik nie należy do w ielkiej bandy  h an d la rzy  narko tyków  operu ją - 
cej w  S yrji, L ibanie, T urcji, P a lestyn ie  i Iraku .

Z pierw szych, w stępnych danych śledztw a w ydaje  się, iż ban 
da ta  pozostaw ała w  stosunkach z organizacją p rzem ytn ików  narko 
tyków  niedaw no w y k rjd ą  w P aryżu , a na czele k tó re j s ta ł osławio 
ny  w ielki rab in  Leifer.

Nie słuchali Kaganowicza. . .
M OSKWA. P at. W szeregu tru stó w  w ęglow ych w  D onbasie 

w y k ry to  k o n trrew o lu cy jn e  szkodnicze g rupy  praw icow o - trockis- 
towskie. D yrek to rzy  tru stó w  R udzienko i P o lstjano j oraz głów ni in 
żynierow ie stanęli przed sądem . Grozi im  k ara  śm ierci. A k+ oskar 
żenią zarzuca im  organizow anie k a ta s tro f z ofiaram i ludzkiem i obni 
żanie p rodukcji i sabotow anie d y rek ty w  Kaganow icza. O skarżeni 
p rzyznają  się do zarzucanych im  przestępstw . P rzypom nieć należy 
że przed paru  dniam i skazano na śm ierć czterech k ierow ników  tru s  
tów  węglowych.

25 proc. murzyni nie mogą być
obywatela mi St. Zjednoczonych

Charakterystyczny wyrok sądu amerykańskiego
NOWY JO RK . Pat. Zaw iły problem  rasow y rozw iązany zo­

sta ł w  tu te jszym  sądzie federa lnym  zadziw iającym  w yrokiem  sę - 
dz,ego.

Oto n ie jak i B eneda to  Cruz, obyw atel holenderski, uchodzą­
cy za m urzyna, rodem  z w yspy  holenderskiej Aruba w A ntyllach, 
zw rócił się do w ładz z podaniem  o przyznanie m u obyw ate lstw a S ta 
nów Zjednoczonych. Cruz przebyw a w  S tanach  od 18 lat. Sąd poda 
nie C ruza odrzucił,m otyw ując w y ro k  swój jak  następu je : „U staw a 
federa lna  pozw ala na przyznan e obyw atelstw a tylKo osobie, należą 
cej do rasy  białej lub czarnej. Rasa żółta i czerw ona są w ykluczone. 
Ojciec p e ten ta  by ł pełnej k rw i Indjaninenti z P ołudniow ej A m eryki, 
a m atka półkrw i In d jan k ą  a półkrw i m urzynką.

Aby otrzym ać obyw atelstw o S tanów  p e ten t m usi posiadać 
p rzynajm nie j w ięcej niż 50 proc. K rw i m urzyńsk iej albo białej. W 
tym  w ypadku  jes t on m urzynem  ty lko w  25 procentach . D latego po 
danie jego się odrzuca.

ZDOBYLI SZCZYT GRANDĘ JORASSES
PARYŻ. Pat. Dwuch alpinistów włoskich dokonało wspania 

tego wyczynu, zdobywając jeden z najtrudniejszych szczytów w ma 
sywie Mont Blanc - Grandę — Jorasses od strony północnej, gdzie 
szczyt ten na przestrzeni 1200 mtr. stanowi prawie, że pionową 
ścianę.

Francuski przewodnik z Chamonix obserwował zdała wspi 
nanie się alpinistów włoskich, których nazwiska nie są jeszcze zna 
ne. Grandę Jorasses, kótra stanowi tam samo trudny szczyt, jak 
szczyt szwajcarski Eiger — pochłonęła dotychczas liczne ofiary.

Film „Ninoczka"
w wersji amerykańskiej

NOWY JO RK . P a t G re ta  G arbo w raca do pracy
zańcem. I tu  pow inni głos zabrać |M G M  4-go października. P ierw szym  je j film em  będzie

rio Targow icy i nic um iał zna­
leźć sio lub naw et . zginąć pod 
Szczekocinam i. Chełm em  czy Ma 
cieiowicarm.

K onspiracy jny , niegodny wiel 
kiego narodu  i w ielkiego — m i­
mo w szystkich swych błędów

w aniu  jego doczesnych szcząt­
ków. S tan isław  A ugust nie by ł 
sobie panem  na W ołczynie,, by  go 
chow ać w tam tejszym  kościółku 
w iejskim , ale by ł k rólem  Polski,

króla, pogrzeb w W ołczynie nie i k tó ra  swoich m onarchów  chowa

czy socjalistyczne, z pogardą m i­
ja  przekonania m onarchistyczne.

polscy m onarchiści i konserw atyś 
ci. Albo w ierzy się bowiem , że u- 
roczyste udzielenie przez kościół 
w ładzy ma ch a rak te r sakralny , 
działający niezależnie od danego 
osobnika, albo się nie w ierzy. Jeże 
li tak . nie można pozwolić, by  
zwłoki pom azańca, w yprzątn ię te  

k tórzyby przez sąsiada przyw ożono konspi- 
w ielkość racv .jnie, w tajem nicy, jak  gdyby 

zazw yczaj pochopna do uroczysto 
ści Rzeczpospolita w stydziła się 
tego uczciwego i daw no oczekiwa 
nego kroku!

Zwłoki S tan isław a A ugusta nie 
m ogą leżeć w W ołczynie, ani żąd 
nej innej zapadłej m iejscowości. 
To był król. Ale n a  W awel ich 
wieźć nie można. Gokolw iekby na

A przecież m onarchja, tam  gdzie]-ieg° obronę się powiedziało, nie 
p rze trw ała  do dziś dnia, nie jes t p raw ? tam  spoczywać. K ate  
b ynajm niej ty lko jąk ąś  dziecin-

tłum aczy  sfę w  moich oczach n i- : ła  zawsze w  k ated rach  w Gnieź-

•) Zamieszczamy je w skrócie.

d ra  św. Jan a  jes t rów nież zbyt dp 
sto jna. Jedynem  m iejscem , k tó re 
się sam o przez się narzuca, są Ła

n ą  szopką, ale zasada przynajm
 __  n iej tak  dobrą, jak  każda inna. A

1 me, Poznaniu, W ilnie, a potem  może n aw °t trochę lepszą? S p ó jrz , ^ e n k i 
I stale w K rakow ie na W awelu. W m y na A nglję, k ra je  skandynaw -! f
•grobach w aw elskich spoczyw ają skie, Belgję! ( D o k o ń c z e n i e  n a  Stl". M J )

w studjo 
, Ninoczka"

film  osnuty  na tle  znanej pow ieści rosy jsk iej. N astępnie rozpocznie 
nakręcan ie film u „M arja C urie", w  k tó rym  grać będzie rolę ty tu ło  
wą. Jak  już donosiliśm y, scenarjusz tego film u osnuty  jes t na pięk 
nej powieści z życia Marj-i Skłodow skiej Curie, p ióra jej córki Ewy.

Amerykańskie rekordy
Co 22 sekundy włamanie

N. JORK. Związek A d w o k ató w  a m e ry k a ń sk ic h  ogłosił ostat 
nio  ciekawe dane dotyczące stanu kryminalistyki w  Stanach Z jed  
noczonych.

Z danych tych wynika, że w  stanach na 37 obywateli przypa 
da jeden kryminalista, a 200.000 z pośród obecnie żyjących obywa 
teli amerykańskich okaże się przed zgonem mordercami. W Stanach 
co 22 sekundy popełniane jest włamanie na wielką skalę, a liczba 
przestępstw popełnianych w Ameryce jest 7 razy większa niż w 
Anglji. W USA popełnia się 20 razy więcej morderstw, aniżeli w  
Anglji. Przestępstwa wyrządziły w Ameryce szkody o 6,2 proc wię 
ksze aniżeli w  roku poprzednim

Jak się okazuje, u  stosunku do swej ludności Ameryka posia 
da najwięcej więźniów.
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SIEŁPA WARSZAWSKA

Z DNIA 10 SIERPNIA 1938 ROKU
DEWIZY: — Belgia 89.88 90.10 89.66 

Berlin — 213.07 212.01; Gdańsk — 
100.25 99.76; Amsterdam 289.50 290.24 
288.26; Kopenhaga — 115.90 115.30;— 
Londyn 25.29 25.98 25.84; Nowy Jork 
530. 3/4 532; Nowy Jork kabel 531 — 
532 1/4 529 3/4; Oslo 130.48 129.82;— 
Paryż 14.51 14.55 14.47; Praga 18.34 
18.39 18.29; Sztokholm 133.60 133.94 
133.26; Zurych 121.60 121.90 121.30;— 
Medjolan 28.03 27.89; Helsinki 11.47 — 
11,41; MontreaJ 530.75 ; 528.25 Tel A- 
viv 25.98 25.84; Tendencja dla europej­
skich mocniejsza cfla amerykańskich 
utrzymana;

WALUTY: — Belgi belg. 90.10 89.63 
Doi. amerykańskie 530.50 528; Dolary 
kanadyjskie 529 526250; Floreny holen­
derskie 290.24 288.50; Franki francus. 
144 55 14.45; FTanki Szwajc. 121.90 — 
121.10: Funty angielskie 25.98 25.82. 
Guldeny gdańske 100.25 99.75; Korony 
czeskie 15.45 15.00; Korony duńskie— 
115.90 115.05; Korony norweskie 130.48 
129.50: Korony szwedzkie 133.94 132.95 
Liry włoskie 23.65 22.95: Marki fińs. 
11.47 11.25; Marie' nem. srebrne 99.00 
96.00. Tel Aviv 25 95 25.45;

AKCJE: Bank Polski 12650; W ara. 
eukjsr 39.00; Węgiel 35.25 34.75; Ul- 
pop 95.00 94.50; Mo irzejów 16.50 — 
16.00: Staraehow 42.00 96.00; Żyrar­
dów 61.75 61.00; Tendencja nieco sła­
bsza.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 i pół
proc. Wewnętrzna 67.13: 3 proc. Inwe­
stycyjna 1 em. 83.00 serje nie notowane
3 proc, Inwestycyjna 2 emisji 82.00 ser 
je nie notowane: 5 proc. kolejowa 67.5
4 proc. premj. dolar. 42.50; 4 proc. Kon 
solidacyma 67.00: 4 j pól proc. Lwów 
TKZ 64.50; 4 ?i pół proc. Poznańs. — 
30.09; 8 proc. Zeir doi. kępon 30.09;
4 i poł proc. Ziemskie ser,a piąta 65.00
5 proc. Warszawy 1933 — 74.13 74.38 
5 proc. Radom 1933 — 63.00 63.25 — 
Tendencja <fła pożyczek nieco słabsza, 
dla listów utrzymana.

Programy radiowe

DEBATY
„Wiadomi: ści Literackie"

0 PAMIĘĆ STANISŁAWA AUGUSTA 

(Początek na str. f-e j)

WILNO
CZWARTEK, da. 11 sierpnia 1938 roku

6.15 Pieśń poranna. 645 — 7,00 — 
i Patrz progi, warsz); 7,15 Muzyka po 
ranna; 8,00 Mazyka walca \-jna; 8,55— 
Program na tfr K aJ ; 9,00 — 12,08 — 
(Patrz progr. w a ra .) ; 13,00 Utwory J. 
S. Bacha na orkiestrę. 14.00 Muzyka po 
pufama; 14,15 — 15,15 (Patrz progr. 
w a ra  ) ; 15,30 Mata skrzyneczka — pro 
wadzi Ciocia Hata; — 15,45 — 16,45 
(Patrz progr. wam/.): 17,00 „O wtoku j 
ztottn" — pogad r ka 17,15— Redłal 
śpiewaczy; 17,45 Przywódcy młodzie­
ży — pogadank- 17.55 1 rogra n na 
piątek; 18,00 — 30,5.5 (Patrz progr. 

w a ra ) ; 21,00 AuJyej- dfa rolników: 
„Nawożenie pod oznrnnj' _  pog. —
21.10 — 2t,50 (Paitrz progr. w a ra ) .—
22.00 Wileńskie wiaiełopł sport. 22,05 
Muzyka baletowa: 23.00 Ostatnie wia­
domości i kemem. 23,05 Zakończenie 
programu.

WARSZAWA 

CZWARTEK, dnia 11 sterpma 1938 roku

6,15 Pieśń; 6,20 fauzyi.a, 6,45 Gim­
nastyka; 7,00 Dziennik por 7,15 Muz. 
por. 8.00 — 11,57 Przerwa; 12,03 A ud. 
południowa; 13,00 — 15,15 Pj zerwa;— 
15,15 Moje waCoacje — paw esc dla dzic, 
o t ;  15,30 Skrzynka ogólna; 15,45 Wia­
domości goep. 16,00 Koncert sołtetów;—
16.40 Odbiornik w samochodzie — pog. 1 
16,45 Sztuka odpoczywania — pog.—
17.00 Muz. łaneczna 18,00 Królewska 
choroba — pog. 18,10 Powszechny Te­
atr Wyobraźni: „Maski" — a hichowisbo.
18.40 Muzyka (płyty); 18,50 Recital Ire­
ny Eyssen. 19,15 Pogadanka aktualna; 
19,25 Od shimy do karioki" — koncert 
rozrywkowy 20.45 Dziennik wiecz.; —• 
20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 Aud 
dla wsi; 21,10 Rozśpiewane auto— lek 
ka audycja muzyczno - słowna; 21,50— 
Wiadom sport.; 20.00 Koncert kameral 
ny; 22,55 Przegląd prasy; 23,00 Ostat­
nie wjadom. dziennika wieczornego, ko­
munikat meteor. PegH arka w języku 
niemieck:m; 23.15 Muzyka taneczna.

WĄTEK dnie 12 sierpnia 1938 roki

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" 6,20 Muzyka (płyty); 6.45 Gim­
nastyka; 7,00 Dziennik poranny. 7,15— 
Muz porarna. 8,CO — 11.57 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu j hejnał.; — 12,03 
Audycja pohrdmnwr. ■ 13,0fł — 15,15 
Przerwa; 1515 Skrzynka plotkarka" — 
słuch. 15,30 Rozmowa z chorymi; 13,45 
Wiadom gospodarcze; 15 00 „Kalejdo 
wop — koncert rozrywkowy; 16,45 
Szwajca-rja kaszubska — feljeton; 17,00 
— 18,00 Muz. Irrmezna; 18 00 Rzeczy 
ciekawe z przyrody i techniki;— pog
18.10 Rectal fortepianowy; 18,45 Kro­
nika literacka; 19,00 Arje Kowalskiego; 
)9,20 Pogad. aktu . 19,30 Loża fami­
lijna — koncert rozrywkowy; 20,45 — 
Dzienni’: wiecz.; 20,55 Pogadanka ak­
tualna; 21,00 Audycja dla wsi; 21,10— 
Koncert; 21.45 Wiadom. sport. 21,55— j 
Koncert symfoniczny; 22.55 Przegląd 
prasy; 23.00 Ostatnie wiadom. dzien­
nika w:eczmego, komunikat meteorolo 
giczny i pogad. aktualna w jęz. angiel­
kom. 23,15 Muz.

i

KONSTANTY LASZCZKA
Miejsce wiecznego spoczynku 

Stanisława Augusta tam, gdzie 
większość kro.ów spoczywa —  
Wawel!

L. H. MORSTIN
Byłem, zdaje się pierwszy, 

który na wiadomość o sprowadzę 
niu zwłok króla Stanisława Augu­
sta do Polski upomniał się (w „Ilu 
strowanym Kurjerze Codziennym" 
z dnia 1 sierpnia r.b.), aby śmier­
telne szczątki ostatniego króla 
Rzeczypospolitej pochować z na­
leżną czcią i ceremonjąłem w ka­
plicy w Łazienkach w Warszawie.

ZYGMUNT MYSŁAKOWSKI
Warunki, w jakich trumna ze 

zwłokami Stanisława (ugusta po­
wracała do Ojczyzny, muszą T>u- 
dzić niesmak.

Dobrze się stało, że do Polsk 
wroc;ł. Gdzie powinien spocząć? 
Na Wawelu w żadnym razie nie. 
Niema znaczenia, że są tam pocho 
wani jacyś obcy nam i dalecy 
członkowie niemiłych dynastyj; 
Dziś na Wawel wprowadzamy 
Mickiewiczów i Piłsudskich. Nie 
można temi satremi drzwiami 
wprowadzać tego, który przedarł 
traktaty rozbiorowe, i tego, który 
je podpisał. Przypuszczam, . że 
sam Stanisław August, ze swoją 
samowiedzą i samooceną, odże­
gnałby się od projektu zupełnie 
stanowczo.Zresztą nic z Krakowem 
go nie łączyło. Z Wołczynem i z 
Warszawą —  tak. Brama, przez 
którą wchodzimy w świat, ma za­
wsze do nas jakieś prawo; póź­
niej zyskują to prawo miejsca i 
rzeczy, wśród których „ja“ czło­
wieka osiatecznie się rozwija i z 
którem? wiąże się jego „libido". 
Łazienki —  może nieco za tea­
tralnie. Ale kościół katedralny—  
chyba najgodniej,

MIECZYSŁAW RULIKOWSKI
Nie mam najmniejszych wątpli­

wości, że właściwem miejscem 
spoczynku ziemskiego zwłok Sta­
nisława Augusta, może być tylko 
Wawel. Rozumiem jednak, że przy 
dzisiejszym stanie umysłów jest to 
niewykonalne. I dlatego projekt 
Antoniego Bogusławskiego, aby 
trumnę umieścić w Łazienkach, 
całkowicie przemawia mi do prze­
konania. Wobec niemożności tam 
tego rozwiązania sprawy, byłoby 
to załatwienie jej najlepsze.

Aby nie palił nas wobec przy­
szłego pokolenia wstyd za usym- 
bolizowaną w lochach kościoła 
wołczyńskiego dzisiejszą małodu­
szność.

JERZY WYSZOMIRSKI

Szczątki Stanisława Augusta 
oowinny spocząć na Wawelu. 
Czy spoczną? Na to pytanie w 
dzisiejszym polskim zamęcie ideo­
wym trudno odpowiedzieć. Gdy 
się je rozważa, przychodni na pa­
mięć napis, jaki na płycie grobo­
wej Stanisława Augusta w peter­
sburskim kościele św. Katarzyny 
położył Paweł I —  „autocrator et 
imperator totius Russiae" — swe 
mu „Amico et Hospiti *. Stanisław 
August został w tym napisie okre­
ślony jako „inslgne dooumentum 
utriusque fortunae", przyczem 
„prosperam sapienter diversam 
fortiter tulit". Słowa imperatora 
rosyjskiego, a naszego wroga są, 
jak widzimy prawdziwe i dzisiaj 
aktualne. Król polski we własnym 
kraju jest nadal świadectwem 
sprzeczności losu, i czaszkę jego, 
niegdyś przez naród namaszczo­
ną, grzebie się potajemnie w głu- 
chem miasteczku. Ale duch jego 
zniesie „Fortiter fortunam diver- 
sam".

Notatki radiowe
PRAWDA I GEST WŻYCIU 

AKTORA

w słuchowisku — „Maski" —  
C zum era

Dma 11 sierpnia o godz. 18.10 Te­
atr Wyobraźni wystawia prem r&re ko­
medii Pawła Crinnera p. t. „Maski". 
Słuchowisko to poruszy nałóg gry i 
sztuki udawania w życiu aktora. — 
Każdy widz teatralny podziwiając grę 
wielkiego artysty na scenie stawia 
sobie zapewne pytanie jak aktor re­
aguje na fakt':, które rodzą radość i 
ból w życiu prywatnen* artysty. Bo 
aktor żyje zawsze w dwóch rzeczywi 
stościach, które wzajemnie się prze­
nikają: tej którą' odtwarza i tej— w 
której odtwarza. Problemem tym, po­
traktowanym w sposób żartobliwy 
będą m.eli możność zająć się radjo-

Pierwszy raid
Z  P 0 ?S k !

Polski Touring Klub organi­
zuje pierwszą wycieczkę automo- 
biłistów polskich na Litwę.

Wycieczka wyruszy z Gdyni 
przez Prusy Wschodnie do Kró­
lewca. Granicę Litwy przekroczy 
pod Wołkowyskiem, skąd na Scy- 
oy ł Kłajpedę uda się do Połągi. 
W Połądze, w  najpiękniejszem  
kąpielisku nadmorskiem Litwy, 
wycieczka spędzi 2 — 3 dni, skąd 
uda się do Kowna, poczem na 
Marjampol i Kalwarję wróci do 
Polski. Zakończenie wycieczki 
przewidywane jest w Augusto­
wie, po zapoznaniu się uczestni­
ków z pięknem pojezierza augu­
stowskiego.

W wycieczce mogą wziąć u- 
dział właściciele samochodów, 
członkowie P. T. Klubu i ich go­
ście. Udział w  wycieczce jest do­
stępny również dla automobili- 
stów niezrzeszonych, przyczem 
ci ostatni winni opłacić wpisowe 
w wysokości zł. 25,— od samo­
chodu. Koszt wycieczki, obejmu­
jący paszporty, wizy hotele i u- 
jjzjmnanie w  ciągu 8 dni trwania 
wycieczki, wyniesie zł. 210 od oso 
by. Koszty materjałow pędnych 
(benzyna i paliwo) pokrywane bę 
dą przez właścicieli wozów od­
dzielnie. Cena benzyny w  Niem­
czech i na Litwie wynosi około 
70 groszy za litr. (W Niemczech 
0,45 RM., na Litwie 0,75 Lita).

słuchacze ahieKając tbHedji radjo - 
wej,

WĘGIERSKA ŚPIEWACZKA 
PRZED MIKROFONEM

I W czwartek, dnia 11. V III o godz. 
18.50 wystąpi przed, mikrofonem Pol­
skiego Radja śpiewaczka węgierska 
Irena Eyssen. A rtystka wykona przy 
akompaniamencie Jadwigi Szamotul­
skiej nie tylko pieśni wybitnych kom­
pozytorów swego kraju, lecz również 
pieśni polskie Juljuiu» Werkwma.

Tegoż dnia wieczorem, o godz. 22.00 
nadany zostanie z Łodzi w zasięgu ©- 
gólnopolskim koncert kameralny, w 
którym wykonany zostanie Kwartet 
Żeleńskiego, jako pierwsze wykonanie 
radjowe, Trio Fortepianowe polskiego 
awangardzisty muzycznego Zygmun­
ta Mycielskiego.

samochodowy
na Litwę

Ogólny dystans wycieczki wy 
niesie 1.03U kilometrów. Z tego 
w  Polsce 60 kim., w  Prusach 
Wschodnich 330 kim. i na Litwie 
6 10 kim.

Dla właścicieli samochodów 
nie posiadających dokumentów 
uprawniających do przejazdu 
granic i na prowadzenie wozów  
zagranicą—Polski Touring Klub 
wyda po cenach zniżonych: Try­
ptyk za zł. 25,—, Międzynarodo­
we Świadectwo Samochodowe za 
zł. 3,—, Międzynarodowe Prawo 
Jazdy za zł. 3,— i tabliczkę „P. 
L.“ za zł. 4,—.

Polsk:' Touring Klub przygo­
towuje dla automobilistów, któ­
rzy wezmą udział w  wycieczce na 
Litwę, specjalną plakietę pamiąt­
kową.

Zbiórka uczestników wyciecz-

W teranie i na torach
Jugosławia wystgpi bez Punceca
W piątek, sobotę i niedzielę odbędą się w Warszawie na 

kortach Legji zawody tenisowe Polska — Jugosławja o mi­
strzostwo środkowej Europy. Tenisiści jugosłowiańscy przy­
jeżdżają w składzie: Kukuljevis, Pallada, Mitic i Radovano- 
vic, a zatem bez Punceea.

Mecz z Norwegią wygrywamy
93:91 pkt.

Wyniki techniczne drugiego dnia
110 m. przez płotki: 1) Albre­

cht sen (N) — 15,1, 2) Schmidt 
(P) 15.2, 3) Seeoerg (N) 15.5, 
4) Haspel (P) 15.5.

100 m.: 1) Zasłona 10,7, 2) 
Sjoewall (N) 10,7, 3) Danowski 
(P) 10,9, 4) Brandvold (N) 11.

1500 m.: T) Staniszewski — 
3:54 2, 2) Noji 3:55,6, 3) Lehne 
3 ;5b,2, 4) Lie 4:04,9.

Oszczep: 1) Suńcie (N) 64 m., 
2) Gierutto 59.70. 3) Bryntesen 
(N) 59.38, 4) Mikrut 53.20.

W skoku wdał: 1) Karol Hof­
man (P) 7,21 m., 2) Hansen (N) 
7.18, 3) mistrz Norwegji Berg —  
7,17, 4) Marjan Hoffman (P) —

6.90.
400 m.: 1) Gąssowski 49,2.

2) Eidsboe (N) 49,6, 3) Noedle- 
by (N) 50.1, 4) Drozdowski 51,5.

Bieg na 10.000 m.: 1) Larsen 
(N) 32:28,5, 2) Wirkus (P) —  
33.07,8 3) Slaatrem (N) 34:17, 
4) Marynowski.

W skoku wzwyż: 1) Staj (N) 
1,94, 2) Rasmussen 1,91, 3) Ka­
linowski 1,83, 4) Hoffman 1,85.

W sztafecie szwedzkiej: 1) Pol 
ska w składzie Danowski Zasłona 

jDrozdowski, Gąssowski 1:56,3 —  
.Norwegja uzyskała czas 1:58.4,
1 W ogólnej punktacji zwycięży- 
|ła  Polska 95:93.

Zawody n puhar Komendanta Ośr. W . F.
odbęd* się w  dn. 18 b.m.

Pływacy R.K.S. „Eleklrlt" ja d ; co Brześcia n .B .
Jednym z celów ofiarowanej 

przez p. kpt. Żmudzińskiego nagrody 
przechodniej dla najlepszego klubo­
wego zespoj i  pływackiego Wil. O. P. 
Z. P. jest „danie możnośei "zorjento- 
wania się w aktualnym układzie sił 
klubowych oraz sjjppMiu zaawansowa­
nia poszczególnych pływaków".

Cel ren nie zostałby osiągnięty, 
gdyż w zawodach, wyznaczonych po­

czątkowo na dzień 13 bm., Lie brał­
by udziału zespół pływacki R. K. S. 
„E lek trit" , który wyjeżdża na dzień 
14 i 15 bm. do Brześcia n. Bugiem, 
gdzie rozegra dwa spotkania z repre­
zentacją pływacką podokręgu Brze­
skiego

Z powyższego względu fundator uz 
nał za wskazane przeniesienie termi­
nu zawodów na dzień 18 bm.

PRZEDOSTATNI TURNUS

popularnej nauki pływania
W dniu 16 sierpma 1938 r. Okręgowy Ośrodek “W, F. 

Wilno rozpoczyna przedostatni V-ty z rzędu turnus popular­
nej nauki pływania dla początkujących i zaawansowanych. 
Kurs będzie trwał 2 tygodnie od dnia 18-go sierpnia do dnia 
27-go sierpnia 1938 r. Zapisy przyjmuje kancelai ja Okręgo­
wego Ośrodka W. F. — Wilno, przy ul. Ludwisarskiej Nr. 4 
{drugie piętro) od godz. 9-ej do godz. 15-ej. Informacje: tele­
fon 26-24.

ROBOTNICE U. K. S. „ELEKTRIT" 
UCZĄ SIE PŁYWAĆ

Dobrze zrobił Polski Związek P ły ­
wacki przysyłając do Wilna instruk­
torkę objazdową. Wśród kobiet zro­
bił się wielki ruch. Zaczynają się zgła 
szać nie poszczególne osoby, lecz całe 
grupy- Między innemi zgłosiła się gru 
pa 60 robotnic z R. K. S. „E lektrit"

WILNIANIE NA TRENINGACH 
STEP‘A

Na treningi prowadzone obecnie w 
Warszawie przez trenera pływaków 
polskich Amerykanina Steep‘a wyje­
chało z Wilna 7 pływaków, Są to: 
Martynenko, Wróblewski, Betko, Nar 
towicz, Wirbilis, Żongołowicz i Werw 
eki. Trenigi skończą się w dniu 1 
września rb.

Zakończenie mistrzostw Polski
w  piłce wodnej

W ostatnim meczu o m istrzo-|na 4-te miejsce w  tabeli. Końco- 
stwo Polski w  piłce wodnej lwa tabela mistrzostw przedsta- 
KSZO. pokonał EKS w stosunku [wia się definitywnie następu- 

'2:0, spychając b. mistrza Polski Ijąco:
gier pkt. sl. br.

1) Giszowiec 8 14:2 19:4
2) AZS. Warszawa •8 11:5 16:7
3) KSZO. Ostrowiec 8 7:9 5 9
4) EKS, Katowice 8 6 10 18:17
5) Hakoah Bielsko 8 2:14 3:25

Ostatnie konkurencje
m strzostw lekkoatletycznych Finlandii

HELSINKI. Wczoraj w trze­
cim i ostatnim dniu narodowych 
zawodów lekkoatletycznych o mi 
strzostwo Finlandji rozegrano 
końcowe konkurencje. Wyniki by 
ły  następujące:

110 m przez płotki — 1) Jus- 
sila 15,3.

1.500 m. — 1) Hartikka 3:55,3, 
2) Sarkama 3 55,6, 3) Matilainon 
3:56, 4) SsW aara 3:56,2, 5) Hop-j

ki nastąpi w  dniu 25 sierpnia w  pania 3:56,4, 6) Salminen 3:57,4. 
Gdyni w  Delegaturze Polskiegol Rzut oszczepem — 1) Nikka- 
Touring Klubu, w lokalu UrzęduJnen 72,81, 2) Matti Jaervinen 
Celnego w  Gdyni. 71,83, 3) Toivonen 68,32, 4) Vai-

BUższych informacyj o wy

nio 68,32 (po rozgrywce), 5) Palo- 
nen 68,17.

10.000 m — 1) Tarmia 30:49,8 
2) Laiholanta 31:11,8, 3) Riskonen 
31:26,6, 4) Lehto 31:53,4.

Trójskok — 1) Rajassari 15,20, 
2) Nor en 14.73, 3) Sonck 14,57.

400 m. — 1) Raekkoelaeinen 
49,1, 2) Aamiala 50,5, 3) Fabri- 
cius 50,9.

Skok o tyczce — 1) Laehdes-

1) Kotkas 
44,70, 3)

maeki 3,90, 2) Reinikka 3,90, 3) 
Kairento 3,80.

Rzut młotem —
49,21, 2) Huutoniemi
Mentula 44 20.

cieczce udziela Polski Touring 
Klub, Warszawa, Kredytowa 5, 
telefon 634-05, oraz delegatury
prowincjonalne Polśliego Tou- Węgierska Irużyna piłkarska I w  stosunku 6:2. Zawody rgroma- 
ring Klubu. JHungarla udała się z Polski doldziły przeszło 5 tys. widzów

Przyjmowanie zgłoszeń zosta-.Rygi, gdzie wczoraj rozegrała) H ungarja  rnę -ozegrać w R” - 
nie zamknięte w  dniu 17 b. m. o mecz z reprezentacją klubów ry -' dze drugi mecz z reprezentacją 
godz. 15-ej, liczba miejsc ograni-jaskich Węgrzy zwyciężyli łatwo Ł o t w v .  a następnie Węgrzy uda- 
ezona. dzą się na tournee po Litwie

Zwyciąstwo Hungarji w Rydze

Wilno, 11 sierpnia

Wygranie meczu lekkoatletycz­
nego z Norwegją jest pięknym suk 
cesem naszej lekkiej atletyki. Jak 
każdy mecz tak i ten przyniósł 
szereg niespodzianek, ale gdy się 
je podsumuje okaże się z bilan­
su, że przeważały niespodzianki 
radosne.

W pierwszym dniu taką nie­
spodzianką było ustanowienie re­
kordu Polski w dysku przez H- 
doruka i wspaniały wynik Sziic 
dra w skoku o tyczce. Zasłona, G:> 
ssowski, Noji, Soldan, Staniszeu 
ski potwierdzili swą klasę europ 
ską wygrywając pewnie. To jed 
nak nie wszystko. Z radoścm, tn 
wet głębokiem wzruszeniem czy  
taliśmy taki opis biegu na 800 m 
korespondenta „Kurjera C zerw o­
nego":

Podwójne zwycięstwo od 
nieśliśmy również na 800 ni. 
Gąssowski dał dowód pięk­
nego pośv.'ięiv:na Opiekował 
się Staniszewskim jak matka 
Po 400 m. (59 sck.) wypuś­
cił go naprzód, a sas biegł 
obok Norwega, unie >żliwia 
jąc mu atak. Lcc hm -'r.:-óbo- 
wał wyrwać się naprzód je­
szcze na 200 m. przed koń­
cem, ale był to już ostatni 
zryw. Na prostą obuj Polacy 
wyszli pierwsi. A ćwczas 
Gąssowski kilku krof Ąr: WY 
skoczył na pierwsze Mi -isce, 
dowodząc, że śmiało m .gł u- 
zyskać wynik, kto wic" czy 
nie o 3 sek. lepszy. arr.- 
szewski pobił rekord swego 
życia.

Mimo klęski na 10 km., t■ Wry­
to bieg wobec zapalenia u«hr Ku- 
socińskiego i zachorowania 'Tary 
nowskiego trzeba nazwać pecho­
wym, także drugi dzień, zwłaszcza 
wobec nerwowej walki o każdy 
punkt, okazał pełnowartościowość 
riaszych zawodników, zwłaszcza 
w sztatecie, gdyż te dotychczas 
nie były specjalnością Polaków

Największym plusem ostatnich 
międzynarodowych naszych wy­
czynów łekkoatfrtyczn ych, p ó zi 
wynikami na poziomie eks t rak lasy  
j e s t  spokó), opanowanie i ta pew­
ność, poM'odująca., że zawodnicy 
zdolni są na obcym terenie i prz / 
obcej publiczności nietylko do po 
wtarzania wynfków osiągniętych 
w domu, ale nawer do poprawia­
nia polskich rekordów .

Brak tej siły woli czy siły ner­
wów był dotąd zawsze naszą pi: 
tą Achillesa.

w r L-n.

Nagrody za marsz
SZLAKIEM KADRÓWKI

Jak już podaliśmy, w pon.edała*dk 
zakończył się 14-ty marsa Stlaki6m 
Kadrówki na historycanoj trasie Kra­
ków — Kielce. Zwycięskim zespołom 
przyznano następujące nagrody.

Zwycięski patrol wojskowy 18 p.p 
zdobył nagrodę Pana Prezydenta R. 
P. (srebrny puhar) za najlepszy wy­
nik ogólny w klasie wojskowej, oraz 
nagrodę p. ministra Komunikacji 
puhar ufundowany przez szefa de- 
—rtamsntu piechoty M. S. Wojsk.

Zwycięsk zespół w grupce P. W. 
(przedpoborowych) Z. S. Ostrowiec 
zdobył nagród- zarządu i kon_endałi 
ta głównego Zw. strzeleckiego w po­
staci ryngrafu z orłem strzeleckim, -  
nagrodę zjednoczonych komitetów poi 
skich w Ameryce za najlepszy wynik 
strzelania w swej klasie, oraz nagro­
dę p. ministra Spraw Wojskowych.

Zwycięski zeopół grnpy P. W. (po- 
poborowych) zdobył nagrodę wieczy - 
ście przechodnią Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego (rzeź­
bę .Maizeruja strzelcy") oraz nagro­
dy p. ministra Rolnictwa i dyrektora 
P. K. P. w Krakowie.

Puhar ufundowany przez pokrewne 
Związki Strzeleckie w Łotwie i Es­
tonii (Aizsargu i Kaitselitu) dla dru­
żyny, która wykaże najlepszą formę 
i dyscyplinę marszową, zdobył kolejo­
wy klub sportowy w Gdańsku.

Nagrodę komitetu organizacj jnego 
marszu (spiżowy odlew tarczy z nad 
wieży Srebrnych Dzwonów na Wawe­
lu) za najlepszy ogólny wynik w strze 
laniu zdobył patrol Zw. Strzeleckiego 
Polskiego Monopolu Spirytusowego z 
Łodzi

Nagrodę ufundowaną przez zarzą d 
główny pocztowego P. W. dla najlep­
szej drużyny P. P. W. zdobył patrol 
FPW Kraków.
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ŚW ĘTO 15 SIERPNIA
W WILNIE

WILNO. W dniu 10 'bm, o godz. I wykonawczy obchodu św-ęta Zwy 
18,30 w wielkiej sali konferencyj • ciąstwa Żołnierza Polskiego, w 
nej Urzędu Wojewódzkiego odby! skład którego weszli: pp. inż. Anu 
ło się organizacyjne zebranie Ko sewicz, Barchwic, Baturo, red. Ba 
mitetu obywatelskiego obchodu torowicz, Bursewicz, dyr. Bierna 
święta Zwycięstwa Żołnierza Pols cki, w.-dyr. Goebel, w-prezyd
kiego w dniu 15 sierpnia rb. w 
Wilnie.

Program obchodu dnia 15 sier­
pnia przewiduje: 

godz. 9,30 — zbiórka organiza 
cyj społecznych i społeczeństwa 
wileńskiego na placu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego; 
godz. 10.00 — Msza połowa i ka­
zanie okolicznościowe na pl. Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego;

godz. 11,30 — Przemówienia 
przedstawicieli OZN, Federacji, 
młodzieży i robotników;

godz. 12,15 —wymarsz na Ros 
sę;

goz. 13,00 —Złożenie hołdu Ser 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na Rossie.

Skolei został wybrany komitet wę.

Grodzicki, dyr. Głazek, prorektor 
prof. Hiller, płk. Janicki, prez. 
Kossaczewski, Kowalski, Kunicki 
Koźmiński, Kierasiński, nacz. Li 
cznarowski, w-dyr. Łopalewski, 
dyr. Buczkowski, dyr. Łapczyński 
ks. Mościcki, Moritz, dyr. Miśkie 
wicz, dr. Michęjdzina, Młynar - 
czyk, dyr. Niemiec, red. Patrycy, 
płk. Podwysocki, k-mdt. Pittner, 
insp. Pianko, Ptasznik, Przegaliń 
ski, mgr. Ryńca, k-mdt. Rusek, Ra 
kowski, w-dyr. Szlachtowski, pod 
pułk. Swiatopełk - Mirski, dyr. 
Szwykowski, dyr. Oskwarek - Sie 
rosławski, dr. Swidowa, mjr. Wil 
czyński, Wisłocki, Zambrzycki.

Komitet obywatelski uchwalił 
wydać na dzień 15 sierpnia odez-

2 życia katolickiego
Wiz y t a c ja  k a n o n ic z n a  j. e . kó.
BISKUPA KAZIMIERZA MICHALKIE- 

WICZA W LANDWAROWIE 
Landwarów dnia 7-go sierpnia br.

,|Hal bardzo piękną i rzadką uroczy­
stość biskupiej wizytacji kanonicznej.
Ponieważ J.E. Arcybiskup Metropolita 
komuald Jalbrzykowski na kilka dni 
Przed zapowiedzianą już i przygotowaną 
Wizytacją zaniemógł — przeto wizyto­
wał parafję J. E. Biskup Sufragan Ka­
źmierz — Mikołaj Michalkiewicz.

Przybył J.E. Ks. Biskup do Landwa 
■owa o godz. 8-ej. Po drodze przy 

udekorowanej oramie na mo­
ście Wackim, przy Fabryce Waka Mu­
rowana, powitał J.E. Biskupa perso - 
tiel Fabryki i zebrano ludność okolicz 
na z Janem Hrabią Tyszkiewiczem, 
właścicielem Fabryki, na czele. J. E.
Biskup witając w serdecznych słowach 
Podziękował Hrabiemu Tyszkiewiczowi 
za spotkante i za pomoc świadczoną 
Parafii, zwłaszcza za ostatnią na budu­
jący s,ę Dom Katolicki.

Przy wjeżdzie do Landwarowa rów 
nież przy specjalnie urządzonej bra­
mie powitał J. E. Biskupa personel o- 
boto położonej Fabryki Polskiego Towa 
zystwa Metalurgicznego z Dyrektorem 

P-K. Deulem na czele. Przy wylocie u- 
Hcy Wolności witali przy swojej pięk­
nie j stylowo zbudowanej i upiększonej 
bramie przedstawiciele kolejarzy, urzę­

dów, instytucyj, świeckich organiza- 
cyj i obywateli miasta. Przy ostatniej 
zaś bramie urządzanej przy wejściu na 
cmentarz kościeiny spotkano J.E. Bis­
kupa proeesjonalnie w imieniu całej 

parafji z duchowieństwem ; Akcją Ka­
tolicką na czele. Piękny był moment, 
kiedy liczne sztandary organizacyj re­
ligijnych pochyliły się nisko na powi­
tanie swego szefa, a następnie prze­
mawiali prezesi organizacyj wyraża­
jąc swą radość i hołd, składając chleb 
.i sól i bukiety kwiatów przez ręc" naj 
młodszych przedstawicieli z szeregów 
Krucjaty Eucharystycznej i Harcerzy.

Nastąpi! ingres, przywitanie Arcypa 
sterza śpiewem „Tu es sacerdos“ a 
następnie modlitwa przed Ołtarzem 
raport miejscowego Proboszcza Ks. Do 
która Kazimierza Kułaka ze stanu pa­
rafii. Następnie przemówił J.E. Biskup 
witając parafjan i w serdecznych sło­
wach dziękując Proboszczowi za gorli­
wą pracę, zaznaczając, że o tej pracy 
wie dobrze i że zawdzięczając teł pra­
cy „Landwarów kwitnie". Po zwrócę 
nm uwagi na niektóre strony zycta pa­
raf?! zakończył f. E. Biskup swoje prze­
mówienie życzeniem, by pomimo prze­
szkód życie w parafji aa dał się rozwi­
jało, zwłaszcza by jak najprędzej z o -  
sta1, wykończony Dom Katolicki.

Po zakończouem nabożeństwem J.E,
Btslcup udał się na herbatke do płebanji, 
potem pobierzmował 48u osób i był o- 
becny na uroczystej sumie, celebrowa­
nej przez Ks. M-ra Aleksandra Mosci- 
ćkiego Po sumie podniosą kazanie wy 
głosił Ks. Dyr. Romuald Świrkowski, 
poczem odbyło się uroczyste poświęce­
nie fundamentów budującego się Pa­
rafialnego Domu Katolickiego, murowa . , , n  • i  i o D * 1
nego i obszernego, według projektu | k<* watowaną i przepasany pasem. Ustalono, ze są to zwłoki Suszyć
mżynidra Narębskiego z Wilna. Po po- skiego Władysława, lat 23, m-c& wsi Podhajce, gm. opesktej, pow.

brasławskiego.

Zmiany wśród duchowieństwa
archidiecezji wileńskiej

WILNO. Na mocy zarządzenia 
J.E. ks. Arcybiskupa Metropolity 
Wileńskiego,w składzie osobowym  
duchowieństwa archidjecezji 

wileńskiej zaszły następujące 
zmiany: ks. Stanisław Węckie - 
wicz,na własną prośbę został zwoi 
niony ze stanowiska proboszcza 
w Wojstomiu, ks. Marceli Słupińs 
ki, dotychczasowy proboszcz w  
Gajdach, mianowany został na 
stanowisko proboszcza w Wojsto 
miu, ks. Władysław Paczkowski, 
proboszcz w  Woropajewie, miano 
wany został proboszczem w  Gaj - 
dach, ks. Ignacy Olszański miano 
wany został admimstrotorem w  
Woropajewie. ks. Bolesław Hel - 
mar, proboszcz w  Piaskach, mia­
nowany na stanowisko probosz­
cza w Downarach, ks. Kazimierz 
Cyganek, wikariusz w  Trzcian - 
nem, mianowany został na staro 
wisko proboszcza w  Piaskach, ks-

w

Dr. Wacław Michał Dziewulski
Profesor nadzwyczajny fizyki i b. Dziekan Wydziału Matematyczno-  
Przyrodniczego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Legionista 
i kapitan rezerwy W. P ,  odznaczony Krzyżem Niepodległości, Krzy­

żem Walecznych i Złotym  Krzyżem Zasługi
Ur. 29.IX.1882 r. w  Warszawie, zmarł w  Wilnie opatrzony św. Sakra­

mentami dnia 10 sierpnia 1938 r.
Eksporiacja zwłok z domu żałoby przy ul. Zakretowej 21 do kościoła św. Jana odbędzie 
się we czwartek dnia 11 sierpnia b r. o godz. 18. Nabożeństwo żałobne odpraw.one zo­
stanie w kościele sw, Jana w p ątek dnia 12 sierpnia b. r. o godz. 10 rano, do czem na­

stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Rossa.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają.

Rektor i Senat Uniwersytetu Stefana Batorego w  Wilnie.

Ś. p. profesor Wacław 
Dziewulski

W dniu wczorajszym zmarł w 
Wilnie s.p. dr. Wacław Dziewulski 
profesor fizyki w  UniwersytecieJózef Pudłowski, proboszcz 

Strubnicy, przeniesiony na stano | Stefana Batorego, 
wisko proboszcza w  Kraśnem nad
Uszą, ks.Ignacy Troska, proboszcz 
w Szudziałowie, mianowany zos­
tał na stanowisko proboszcza w  
Starej Rozedrance, ks. Michał Da 
linkiewicz, proboszcz w Skrun - 
dzianach, przeniesiony na stano - 
wisko proboszcza w Szudziałowie 
ks. Adolf Jaroszko, włkarjusz w 
Korycinie, mianowany na stano - 
wisko proboszcza w  Skrundziach, 
ks. Józef Woźny, proboszcz w  01- 
kowiczach, na proboszcza w  Hruz 
dowie, ks. Aleksander Lubecki, 
proboszcz w  Spasie, mianowany 
na stanowisko proboszcza w Olko 
wieżach, ks. Michał Zacharewicz, 
dotychczasowa wikarjusz przy 
kośdele Najśw. Serca Jezusowe­
go w Wilnie, został mianowany na 
stanowisko proboszcza w Spasie.

(M

RZEKOMEGO ZBIEGA DO SOWIETOM
znalezkno zamordowanego w jeziorze

WILNO. Z jeziora Sito na terenie gminy dryświackiej wydo­
byto zwłoki mężczyzny w  stanie rozkładu. Trup ubrany był w  kurt

Suszyński w  grudniu 1936 roku wyszedł z domu wraz Sinicą 
Wiktorem z kolonji Snigi z zamiarem udania się na Łotwę,na pracę 

W początku 1937 roku Sinica powrócił z Łotwy i opowiadał 
początkowo, że Suszyński przebywa na Łotwie w  mieście Borówka, 
gdzie odbywa karę za kradzież rewolweru. Ponadto Sinica rozpo - W latach 1924 - 25 był dzieka

. . . .  . , , . . . .  nem wydziału matematyczno -
wiadał innym, gdy go zapytywano o  los Suszyńskiego, ze zbiegł on z,przyrodniczego, w 1925-26  pro
Łotwy do ZSRR.

URZĘDNIK -  WYNALAZCA
Światło lampki elektryczne8 można do­

wolnie regulować
PIŃSK. Urzędnik tut. Urzędu dkiem żarówki coś w  rodzaju tran 

Skarbowego p. Stanisław Werbi- sformatora ze skalą, która pozwą

święceniu J podpisaniu aktu tej uroczy- 
«tośa na pergaminie i zamurowaniu 
tego dokumentu w węgle Domu — prze 
mówił mów w bardzo serdecznych sło­
wach f. E. Biskup, wyrażając swą ra­
dość, że życje organizacyjne w pa­
rafji laiKfwarowsk-ęj się rozwija i że 
parafianie starają się by wybudować 
Dom, który ma być ośrodkiem tego ży­
cia. Przyjął przytem J.E. Biskup ra­
port od sekretarza Zarządu Parafjaśnej 
Akcji Katolickiej, oraz od Przełożonej 
miejscowej Kongregacji tercjarskiej i 
wysłuchaniu kilku piosenek dz,arsK.„ i 
pięknie wykonanych przez druhny land- 
warowskiego KSM.Ż i Krucjację Luchary 
styczną. Po udzielemu specjalnego bło 
gosławieństwa zebranym członkom or- 
gamzacyj katolickich skupiających w 
szeregach swoich ponad półtora tysią­
ca parafjan, J.E. Biskup udał się do ko­
ścioła, gdzie jeszcze raz przemówił 
w nader serdecznych słowach, ze łzami 
w  oczach, udzie’ając wskazówek, npo- 
mmeń, dziękując jeszcze ra i za pracę 
Proboszczowi i za współpracę parafia­
nom i udzielając ostatniego błogosła­
wieństwa wszystkim zebranym a przez 
nich całej parafji. Na zakończenie od - 
śpiewano hymn katolicki: My chcemy

KototołaK m ło d z S  z ^ S a ^ d r o g e ^ o t o - !Iis sk o n stru o w a  Bardzo c iek aw y  la  do w o ln ie  re g u lo w ać  n a s ile n ie  
czyta B nkupi śpiewając mu a następ- 1 w y n a la z e k  p o le g a ją c y  n a  tem , ze  św ia tła . Ż a ró w k a  50 św iecow a m o 
nie urządzając owację : Niech nam m o żn a  św ia tło  w  lam p ce  e le k try  że się p a lić  odpow ied n io  dn po - 
żyje! j cznej dow olnie- ’ zm n ie jszać  lu b  trz e b y  s iłą  pó ł św iecy  i 1 św iecy

Po zwizytowaniu w międzyczasie zw iększać. P ra w ie  ta k  sam o ja k  i t.d . aż do 50 św iec. P a n  W erb ilis  
kanceiarji i zabudowań przez Ks. Kan- w  lam p ie  n a f to w e j. W y n a la z ek  po  sw ó j w y n a la z e k  o p a ten to w a ł, 
clerza Ks. Kanonika Adama Sawickiego leg a  n a  u m ieszczen iu  p rz e d  g n iaz  
i spisaniu protokulu z wizytacji — J. E.
Biskup był podejmowany na płebanji | 
przez Proboszcza obiadem, w g-onłe 
licznego grona osób, wśród których o- j 
prócz Księży towarzyszących J. E. Bi- 1 
skupów z Wilna był obecny Ks. Dzie­
kan Nikodem Abramowicz z Olkiem!;,
Ks. Proboszcz z Nowo Wilejki Ks, Sa­
dowski, Jan Hrabia Tyszkiewicz z Wa- 
ki, Krystyna Hr. Tyszkiewieżowa z Lnn 
dwarowa, Hr. Antoniowa Tyszkiewi-. 
czowa z Wilna, Komendant Policji Bia- ! 
lożyt, Pułkownik S. Odachowski, przed ' 
stawiciele A. K., Prezes miejscowego 
Oddziału OZN-n p. Korzec i inni.

Odjechał J. E. Biskup około godz 
17 pozostawiając parafjan landwarow- 
skich podniesionych na duchu swoją 
obecnością, słowem Bożem i łaską Bo- 
r,ą' Od parafian landwarowskch płynie 
>erdeczne podziękowanie Tob ę Najdo­
stojniejszy Pasterzu, że nie zważając na 
Twoje słabe zdrowie raczyłeś do nas 
przybyć i wśród nas być.

Obecny.

Urodził się ś.p. prof. Dziewulski 
w r. 1882 w Warszawie, w  Warsza 
wie ukończył 5-tt gimnazjum i w 
roku 1901 rozpoczął studja na wy 
dziale mechanicznym politechniki. 
Przerwał je na skutek strajku 
szkolnego i przeniósł się następnie 
w roku 1906 do uniwersytetu w  
Getyndze, gdzie w r. 1913 otrzy - 
mał stopień doktora filozofji. W 
tym okresie spędził rok w pracow 
ni prof. Rutherforda w  Manches 
terze w Anglji. W r. 1913 wrócił 
do kraju i został asystentem prof. 
Smoluchowskiego w uuiwersyte 
cie Jagiellońskim.

Z chwilą wybuchu wojny wstą 
pił do Leg jonów, w  których pełnił 
służbę w ł pułku artylerji, dosłu 
gując się rangi porucznika legjo 
nowego.

W r. 1919 został powołany do 
uniwersytetu Stefana Batorego w  
charakterze zastępcy profesora. 
W r. 1921 otrzymał nominację pro 
fesora nadzwyczajnego fizyki. W 
uniwersytecie pracował od chwili 
wskrzeszenia uczelni przez Józefa 
Piłsudskiego. Wierny żołnierz Ko 
mendanta pracę w jego uczelni 
traktował jako najwierniejszą słu 
żbę nauce i Rzeczypospolitej.

Organizował zakład fizyki, w y­
kładał na wydziałach: matematy - 
czno - przyrodniczym, lekarskim 
— dla przyrodników, medyków, 
rolników i farmaceutów

S. P.
D R. M E D.

J U L J U S Z  S U M 0 R G K
KAW ALER KRZY2A NIEPODLEGŁOŚCI 

Filister Korporacii Cresovia 
Em. lekarz pow. W iL-Trockiego 

Opatrzony Sw. Sakramentami zmarł in .  io-Vlll 38 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Styczniowej 1 

do kaplicy na cmentarzu po-Bernardyńskim nastaoi dn. 12-VI11 
b. r. o godz. 17-ei.

Msza św. odbędzie się w tejże kaplicy dn. 13-VI11 o 
godz. 9  ei, poczem nastąpi pogrzen.

O czem powiadamiają pogrążeni w głębokim żalu
SYUCWIE, SYNOWI I ROD2INA.

Odznaczenie prezesa 
Kryezyfiskiego

WILNO, Zarządzeniem Pana 
Prezydenta został odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi wice - 
prezes Sądu Apelacyjnego w Wil 
nie Nayman - Mirza Olgierd Kry 
czyński.

dziekanem, w r. 1926-27 — kiero
Zachodzi podejrzenie, że Suszyńskiego zamordował Sinica i j w nikiem Studjum Rolniczego.

następnie utopił zwłoki w  jeziorze. 1 . P_racy dla młodzieży poświęcał
Co mogło być przyczyną morderstwa —narazie nie ustalono ~  1 uniwersytetem. współ- 

. J J ^ H . . .  T . 1 pracował z ministerstwem osw.a-
pomewaz Sinica obecnie przebywa na robotach rolnych na Łotwie, jy w sprawach programu z fizyki

Zarządzone zostało aresztowanie podejrzanego i wydanie go dla szkolnictwa średniego, duże 
w ręce naszych władz. zasługi położył jako działacz na

terenie harcerstwa polskiego na 
stanowisku prezesa i ostatnio w i­
ceprezesa wileńskiego oddziału tej 
organizacji.

Za swą pracę niepodległościo - 
wą i za społeczną w Polsce niepod 
ległej ś.p. prof. Dziewulski został 
odznaczony krzyżem waleczynch, 
krzyżem niepodległości i złotym 
krzyżem zasługi.

Pogrzeb ś.p. prof. Dziewulskie­
go odbędzie się w  piątek dnia 12 
sierpnia w  Wilnie z kościoła św. 
Jana po nabożeństwie żałobnem, 
które rozpocznie się o godz. 10-tej 
rano.

Piorun podpalił 6 stodół
WILNO. We wsi Popowce, gm., wsi Waszkiewicza Edmunda, Garwiń- 

komajskiej, wskutek uderzenia pióru ' skiego, Ignacego i innych. S traty wy-

Od RedakcM
W czasie przeszło dwumiesię­

cznego urlopu naszego sprawr
na spaliło 'się 6 stodół z tegorecznemi noszą około 6.470 złotych. Wypadków 
zbiorami na szkodę mieszkańców tej I z ludźmi nie było

Wypadki w ciągu doby
WILNO — Pilecka Stefania, zam>. ckłewicza, przed domem nr. 60 został 

For&ztat Stefański 12 zameldowała poli-1 potrącony przz rowerzystę. Korejwo u- 
cji, że syn jej Jan lat 20 skradj obrąca j padł na jezdnię i doznał silnego potłu­
kę złotą i 60 zł. w gotówce i wydalił, czenia głowy. Poszwankowany został 
się w niewiadomym lderunku. f przewieziony przez pogotowie ratunko

— Mrshmowa Krystyna zam. Bak- we do szpitala św. Jakóba w stanie 
szta 10, gdy przechodziła ul. Whenską, ciężkim.
została potrącona przez motocykl. Wsku — Gołczówna Wiktorja, zam. z No­
tek potrącenia doznała obrażen'a ręki. womiejski 6 zootrła pobita przez Stan-

— Korejwo Henryk lat 14, zam. Ko kiewicza Stanisława zam. Zacisze 13— 
szykowa 58, przechodząc ul. Ad. Mi- — —

Dożynki w  Legaciszkach
WILNO Zarząd Biatniej Po­

mocy P. M. A. USB zaprasza na 
tradycyjne dożynki, które odbędą 
się w Akademickiej Kolonji Wypo 
czynkowej —  Legaciszki dnia 14 
b. m.

Atrakcje —  wieczorem dancing. 
Pociągi odchodzące do Zawias:—  
7.30, 9,17, 14.10, 17.50.

Powrót: —  6.23, 8 28 10.30, 
15.29, 20,03, 22.10.

Wiec „Falangi" w  Po­
stawach

POSTAWY. Onegdaj odbyi się tutaj 
wiec ,„Falangi" w Domu Ludowym. 
Publiczności zebrało się około 400 o- 
sób. Przemawiał delegat kierownictwa 
okręgu wileńskiego. Wiec miał prze­
bieg spokojny.

T E A T R
MUZYCZNY » L U T N I A "

Dz i ś  PREMJERA
„C 0 L 0 M B I N A "

W. Rapackiego

„ P I E Ś N I  T Y R O L U "
Koschafa.

go red. Jarosław Nieciecki. Roz 
stając się z ket. Niecieckim v yra- 
żamy mu ser eczne podziękowa­
nie za owocny i n«łą współpracę.

REDAKCJA

Odpowiedzi Pedakcli
P. Cz. Ch. Worop i icwo. Z przy-

ZAWADZIŁ PŁUGIEM O GRANAT

WILNO. W  majątku Ostrów, gm. 
hołubiokiej Fickowie* Włodzimiera w 
czasie orania został ranny wskutek 
wybuchu granatu, o który znwadxd 
pługJem. powoJ" ?c eksplozję.

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE

WILNO. Według danych oficjal­
nych w województwie wileńskiem za­
notowano zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne występujące 
nagminnie za czas od 31 ub. mies. do 
6 b.m.: ‘25 wypadków gruźlicy — w 
tem trzy zgony, 23 — 'agliey, 15 — 
duru brzusznego — w tem dwa zgo 
ny, 13 — czerwonki, 8 — płonicy, 7 
— krztuśca, 5 — odry, 4 — błonicy

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze.

W zstą, ;zenm przesyłam wycinek, 
ze „Słowa ‘ z  dnia 7 sierpnia b.m o 
wyborach generalnego iuperu.tende.i- 
ta  w kościele ewangelicko - reformo 
wanym.

Nie jest to zresztą pierwszy w\ - 
padek w „SIowieff, k t ó r e  narwą, v>r/ '  
rługującą duchowieństwu katolickie­
mu tytułuje reprezentantów inowier. 
czycb wyznań. Wprawdzie, ustawa 
państwowa, wbrew przesłankom L i  ­
rycznym i logicznym nawet, naaai i 
pastorom tytuły, od wieków kapłance 
katolickim przysługujące: nie z n a c z ,  
to jednak, aby społeczeństwo kaioJif 
kie przyjęło ten stan rzeczy do wia­
domości. Przeciwnie, organizacje ka­
tolickie, a, przedewszyslkiem bierai- 
ehja kościelna w Polsce, jak Dajkau- 
goryczniej przeciw tej inowacji z a p r o  

testowań - Protest odwołsny nie zo­
stał.

Opinia publiczna i poważne orga­
ny prasowe, narodowe i katolickie 
stanęły w tei sprawie na stanowisku 
solidarności z akcją, hierarchji i or- 
ganizaeyj katolickich. Szkoda- że „Sir 
wo“ , uchodzące za pismo katolickie, 
odważnie występujące tylekroć razy 
w obronie słusznych uprawnień i zdo­
byczy historją przekazanych, \ spra­
wie nadużywania nazwy „ksiądz" sta 
nowi przykre odchylenie.

W  Polsce jest tak, że: pastor — 
to pastor, rabin — to rabin, a kapłan 
katolicki z tytułu święceń ■ czynno 
ści świętych, jakie wypełnia — w 
uznaniu tej roli, wiarą ludu i szlache 
tnością przodków naszych, zwany był 
i jest. księdzem. Dzielić się lą piękną 
nazwą z nikim, a już nigd- z osoba­
mi świeckicmi (a pastorzy — to lu­
dzie świeccy) nie będziemy, uawi I 
gdy nadskakująca życzliwość pew­
nych dygnitarzy przyznała im to u- 
prawn lenie.

Opin.ię publicystyczną katolików 
mamy prawo prosić w tej sprawie do 
wspólnego szeregu.

Łączę wyrazy prawdziwego sza­
cunku

Ks dr. H. Kulbat, 
Łomża, dnia 9 sierpnia 193S r.

Przypisek Redakcji. Komunikat, o 
którym mowa nadesłała nam urzędo­
wa Agencja Telegraficzna, pod któ­
re j adresem należy skierować powyż­
sze słuszne uwagi.

n i  w j  ii mu w — — — —

iemriością byśmj' zadość uczynili życzę —w |.em y zgon, 4 wypadki pokąsania
urn Pana, ale wiersze drukujemy tylko
w bardzo wyjątkowych wypadkach.

P. TerpłowsM Bydgoszcz. Sprawy, 
o których Pan pisze bardzo trafne, po- I plamistego i 1 grypy.

I ruszaliśmy niejednokrotnie. ’ ■ ■ —

przez zwierzęta wściekło, lub podej-
;, o wściekliznę, 1 wypadek duru

TE AT R py 
MIEJSKI ^A POHULANCE

Dziś o godz. 8.30 wiecz.
„ P R O T E S T *

Ceny zwyczajne.
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KRONIKA WILEŃSKA

C Z W A R T E K

Dziś 1 1  
Zuzanny 

Jutro 
Klary

Wschód słońca g. 3.49

Zachód słońca 6.59

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
MF TEOROFOGICZNEGO U.S.H.

W  WILNIE 
Z DNIA 10 SIERPNIA 1938 ROKtt

Ciśnienie średnie 766;
Temperatura średnia; +  21;
Temperatura najwyższa: +  27;
Temperatura najniższa: +  12;
Opad: ------------
WiaT: północny;
Tendencja: bez zmian;

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie. 
PRZEWIDYWANW PRZEBIEG PO­

GODY W DNIU 11 b.m.
Pogoda słoneczna i ciepła o za­

chmurzenia przeważnie unuarkowa- 
nem. W południowo wschodniej czę­
ści kraju w godzinach rannych możli 
wy deszcz. W ciągu dnia na całym 
obszarze skłonność do burz. Słabe wia 
try  wschodnie.

 0------
DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI

Cz. Nałęcza ul. Jagiellońska 1, 
S-ów Augustowskiego Fr. — ul. Ki­
jowska 2, B. Romeekiego i M. Żelań- 
ca — ul. Wileńska 8, B . I. Frumki- 
nów ul. Niemiecka 23, A. Rostow- 
skiego — ul. Kalwaryjska 31.

Dzieje krpl cy Izabelin

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t r  n i e. 
Telefony w pokojach.

Hotel E u r o p e j s k i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

N A U K A
— Towarzystwo Oświaty Zawodo­

wej' Koło w Wilnie organizuje trzymie-, 
sięczny kurs handlu 'nwenTarzem rzeź 
nym. Kurs będzie miał na celu prz; go 
towame uczestników do samodzielnego 
i fachowego prowadzenia handlu żyw­
cem. Na kurs będą mogły się zapisywać 
osoby mające już pewne przygotować 
nie w tej dziedzinie bądź teoretyczne, 
bądź praktyczne. Kurs rozpoczyna się; 
w połowie wrześma rb. Bliższych infor 
macyj udziela T-wo Oświaty Zawodo-, 
wej, Wilno, ul. Św. Jacka Nr. 2.

— Zarząd Kola Medyków organizuje.
30 sierpnia Kurs Przygotowawczy na 
MEDYCYNĘ. Informacje: Zamkowa 24, 
w poniedz ałki, środy, piątki 18—19

3560.
T E A T R Y  1 M U ZY K A

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA** 
Dzisiejszy występ M. Dowmimt ; L. 
Wolłejki. — Dziś o godz. 8,30 wiecz. 
znani i cenieni artyści wileńscy M. Dow 
munt L. Wołłejko, w otoczeniu S. Pia­
seckiej, A. Cezarewicza i S. Kub nskie- 
go wystąpią w dłwóch kameralnych ope 
retkach „Colombinai" (Pajacyki). W. 
Rapackiego i „pieśni Tyrolu" Koscha- 
ta.

Orkiestra pod dyr. Wł. Szczepańs­
kiego.

Zapowiedź występów zasłużonych ar 
tostów, którzy wywołują bezbrzeżny hu 
mor i wesołość, wywołuje ogólne zain­
teresowanie.

Kasa czynna dziś od godz. 11-ej w 
ciągu całego dnia. Ceny zniżone.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE! Ostatnie przedstawienia w Tea 
trze na Pohulance! Dziś, w czwartek 
dn. 11-go sierpnia o godz. 8,30 wiecz. 
Teatr Miejski na Pohulance gra jedno 
z ostatnich przedstawień — dTamat w 
3-c.h aktach Wojciecha Bąka „Protest" 
Udział biorą p.p.: T. Koronkiewiczów-. 
na, |. Wasilewska Detkowska, J. Wie-I 
deńska. Dekoracje projektu — K. J. Gc >. (]i 
lusów. I

Świąteczne popołudniowiu! W nie-1 
dzielę dn. 14 i w poniedziałek dn. 15-gof 
sierpnia o godz 4,15 — Teatr na Do- j 
hulance daje dwie ostatnie popolud- j 
rriówkT. Odegrany będzie dramat w 3: 
aktach Wojciecha Bąka p.t. „Protest" j 
iv wykonaniu pp.: T. Koronkiewrczó w [ 
nv, J. Wasilewskiego, I- Jasińskiej - j  
Detkowskjej i J. iWedeńskrej.

— Cyrk STANIEWSKICH plac Bo- 
saczkowy DZIŚ czwartek 11 sierpnia 
1. Przedstawienie o godz. 8,30.

CO G R A JĄ  W K IN A C H ? 
HELJOS: S.O.S.
PAN: „Moja panna mama*.*
CASINO: „Tygrys Esznatwru" i 

,,fndvjski grobowiec"
MARS: „Władca".
LUX: „Noc w operze".
ŚWI ATOWID1: „Miłość i łzy kobiety" 
ADR JA: „Kiedy jesteś zakochana" 
OGNISKO: „Wiedeń — Londyn". 
JUTRZENKA: — nieczynne.

W uroczem położeniu nad rzeką 
Mussą, w pobliżu traktu wiodącego 
z Wilna przez Mejszagołę do Szyr- 
wint, została w połowie X V III stu­
lecia zbudowana z modrzewia piękna 
kaplica przez Ród Wołłowiczów, „dla 
potrzeb miejscowych, dla mieszkają­
cych we dworze osób, wiekiem obcią­
żonych* *.

Od roku 1768, po konsekracji, pra­
wie wiek cały odprawiana tam była 
Msza Św., aż do przejścia majątku 
Izabelin (Elizabelin) w obce włada­
nie. -

W roku 1856 zwraca się Tekla Ło- 
pacińska, zamieszkała w Izabelinie (z 
domu Wołłowiczówna) do Arcybisku­
pa Wileńskiego Wacława Żylińskiego 
z prośbą o „potwierdzenie dawnych 
przywilejów i dania nadal pozwolenia 
odprawiania-Mszy Św.“  — tembar- 
dziej, że przy tej kaplicy „leżą prochy 
rodziców jej i jej familji**.

I  rzeczywiście, jak świadczy doku­
ment z dnia 4. VI 1857, otrzymuje 
p. Jan Łopaciński, mąż Tekli owo po ■ 
zwolenie od Biskupa Piotra Toczy­
ło wski ego .

Dalsze losy kaplicy aż do wybuchu 
wielkiej wojny nikną w pomroce dzie­
jowej i zniekształcają się w legendzie. 
Należy jednak przypuszczać, że Msza 
Św. była jeszcze przez jakiś czas od­
prawiana. Wiadomo jedynie, że na- 
krótko przed wybuchem wojny świa­
towej majątek ten „popadł pod 
Bank**, a ten sprzedał go najpierw 
Żukowskiemu, a Żukowski D-iowi Ko- 
leśnikowi. Ten ostatni z pietyzmem 
kaplicę potraktował; odbudował i że- 
laznemi spojeniami wzmocnił, zdaje 
się, przez wzgląd na miejsce konsekro­
wane, na groby rodziny Wołłowiczów, 
a może z uwagi na ustne podanie, któ 
re nieodmiennie twierdziło, że pod

aplicą na spadzistym brzegu nocą, 
ukradkiem, ciała bezimiennych boha­
terów walk o niepodległość grzebano. 
Jeszcze więcej opowiada dziś jeszcze 
żyjący, 90-cio letni p, Downarowicz,

Do 5.000 zł.
złożę kaucji, lub wypożyczę 
przy otrzymaniu administracji 

domem w Wilnie.
Ofert, do administr pod lit. ,B. Z'* 

2144—3493

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
I LNIARSKA

Z DNIA 10 SIERPNIA 1938 ROKU

Ceny za towar standartowy wzgl. śred­
niej jakości za 100 kg. w handlu hur­

towym, parytet wagon st. Wilno. 
(Len za 1000 kg. f-co wag. st. załad). 

Dostawa bieżąca, normalna taryfa 
przewozowa 

Żyto I standam (nowe 15.50 16.— 
Żyto II standart (nowe) 14.50 15.— 
Gryka 1 standart 17.50 18.—
Gryka II standart 17.— 17.50 

Mąka żytnia gat. I 0—50% 29.— 30.— 
Mąka żytnia gat. I 0—65% 26.— 27.— 
Mąka żyt. razowa 0—95 % 19.— 20 — 
Mąka pszenna g. 1 0—50% 39.50 40.50
Mąka pszen. g. 1-a 0—65% 39.— 39.50
Mąka pszenna g. II 30—65' i2 50 33.50 

/Mąka pszen. g. Il-a 50—65% 24.75 25.25 
Mąka pszen. III g. 65—70% 19.— 20— 
Otręby żytnie przemiału standartowego 

8,— 8.50
Otręby pszenne średnie przem. stand.

10.— 10.50 
Siemie Imane bez worka fco wag. st.

47.— 48.— 
b, 1. sk 216,50—

który dzieckiem będąc z ust rodziców 
swoich słyszał, że właśnie tam pod 
kaplicą grzebano ciała poległych w 
utarczkach generała H. Dembińskie­
go, kiedy to w roku 1831 z pod Kur 
szan lasami przed pościgiem jakiegoś 
generała rosyjskiego o włoskiem naz­
wisku, które zapomniał (notabene 
Sawoiniego) na Warszawę się cofał, 
okrążając Wilno od wschodu. Wiejska 
zaś naiwna legenda mówi, że jeszcze 
stary p. Kreczko przestrzega! dzieci 
aby nie zrywały jagód z pod kaplicy 
od strony rzeki, bo tam leżą prochy 
powstańców. — Tyle legenda.

Wybuchła wielka wojna, a następ­
nie bezpośrednio bolszewicka, która w 
perzynę obraca Kresy naszego kraju i 
bezcześci miejsca święte. Zaiste cud 
chyba chciał, że Kaplicę Izabelińską 
tylko sprofonowano, zmieniając ją

h s o w o  u a stajnię końską. Właścicie 
le majątku do gruntu przez wojnę zni 
szczeni, nie mogli ratować kaplicy 
przed ruiną. I  tak stała po wojnie, 
niegdyś świetna, dziś opuszczona, Ka 
plica Izabelińska, zapomniana — bez 
dachu, bez okien, ptakom jedynie za 
mieszkanie służąca. Nie jeden prze­
chodzień zatrzymał się nad pomnikiem 
minionych czasów, myślą cofnął się 
wstecz, podumał.... i.... bezradny — 
ruszył w dalszą drogę. Aż wreszcie 
znalazł się ktoś, kto myśl odnowienia 
zabytku, tradycją uświęconego w czyn 
zamienił.

Dnia 22 sierpnia 1937 r. powstaje 
w Mejszagole „Towarzystwo Opieki 
nad Kaplicą Izabelińską**, Wojewó 
dztwo Wileńskie zatwiedza statut 14. 
I. 1938 r., a w lutym b. r. przystępu­
je Zarząd Towarzystwa zarówno 4° 
remontu kaplicy, jak też do badań 
przeszłości jej grobów.

W chwili ukazania się tego szkicu 
w prasie — Kaplica Izabelińska bły­
szczy nowym dachem; w ramach osz­
klonych okien łamią się promienie sło 
neczne i ślizgają po czystern oszalo­
waniu. Wewnątrz kaplicy czysto; 
schludnie i dostojnie, choć bardzo u- 
bogo. Jedynie na ołtarzu starym świe­
ci obraz Batki Bożej nietknięty.

Zarząd T. O. n. K. I. wyczerpał 
już środki, zaś miejscowa ludność swo 
ją serdeczną ofiarność rąk i grosza, 
więc niniejszem prosi podpisany Za­
rząd Sodalicje Mariańskie Pań w 
Krakowie, Poznaniu, i tam gdzie 

j słowa te dotrą o dary w postaci ekwi­
punku liturgicznego, a wszystkich P. 
T, Rodaków o ofiary. Prosimy o nad­
syłanie ofiar pod adresem Skarbnika

zalad.
Len trzep. Wolożyn 

1550.— 1590,— 
l*en trzep. Miory b.

1400.— 1450— 
Targan, mocz as0rt.

173.20 
Targan, mocz

175.20

I. sk. 216,50 —

1-11 50-50 sk. — 
750 — 790.— 

Wolożyn l-II 50-50 sk.
920, -9 6 0 ,-

Towarzystwa 
cza, majątek 
szagoła**.

p. Stanisława Urbanowi 
Cegielnia, poczta Mej-

Za Zarząd: 

Adam Danecki Prezes 

Kazimierz Swolkieh Sekretarz 

S. Urbanowicz Skarbnik.

Marne święta bez Krupnikai

K R U P N I K
BEZ GOTOWANIA I FILTROWANIA 
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej Flakon 1 zł. w y ­
starcza na 1— 3 litry w ódki.

P o l e c a  F a r m .  
WŁADYSŁAW TRUBIŁŁ0

skład apteczny. 
Ludwisarska 12, rdg Tatarskiej. 

— Specjalność zioła lecznicze- —

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
WILEŃSKIEGO T-WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO

Z dniem 1 września uruchamia się w  Pińsku

ROCZNA SZKOŁĘ SPÓŁDZIELCZA
DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJi

Prowadzone będę 2-a Kursy dla młodzieży 
do lat 18 i dla młodzieży starszej.

Kandydaci obowiązani są złożyć:
1) Podanie o przyjęcie;
2) Świadectwo ukończenia szkoły powszechnej;
3) Życiorys napisany własnoręcznie.

Opłata za naukę wynosi 100 zł. — wpisowe 10 zł. 
Kandydaci ubiegać się mogą o pomoc finansową u wła­

ściwych samorządów i w miejscowych spółdzielniach-

Z Poles ia
KRONIKA PIŃSKA

DYŻURY APTEK: W czwartek
dyżuruje apteka. Grynberga ul. Brze 
ska.

W piątek dyżuruje aptrka Pa le­
je w a ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN : Kino „Casi- 
110“  wyświetla film p.t. „M Łedeń sza- 
leje“ .

*l\ino KPW  „Ognisko**, nieczynne. 

LECZENIE PROMIENIAMI RADU

PISNK. Naświetlanie promieniami 
radu w szpitalu powiatowym w Piń­
sku, trwać będzie od 16 sierpnia do 
26 sierpnia r.b. przeprowadzane przez 
lekarza radologa z Warszawy.

Do naświetlań nadają s;ę sprawy 
nowotworów, gruźlica skóry, uporczy­
we wypryski skóry, zwrzodzenia czer 
wone, plamy na skórze u dzieci i in­
ne.

Informacyj udziela dyrekcja Szpi­
tala Powiatowego v  Pińsku.

PISMO NARODOWO-RADYKALNE 
NA POLESIU

BRZEŚĆ. Ukazał się już drugi nu­
mer dobrze redagowanego dwutygod­
nika narodowo -  radykalnego p. ł. 
„Dwutygodnik Tyresowy**, który zape 
wnil sobie dc współpiacy pióra: Je­
rzego Rutkowskiego, Hałaburay i wie 
lu innych.

WYCIECZKA ANGLIKÓW 
NA POLESIE

PIŃSK. Przed kilkoma dniami ba­
wiła na Polesiu wycieczka profeso­
rów czy też nauczycieli z Ar.glji, Wy- 
.cieczka w ilości 18 osob zwiedziła 
Pińsk, następnie Horodyszcze, poczerń 
udała się do Wilna.

Niemałe zdziwienie wśród piń- 
szezan wywołał fakt, że profesorzy 
angielscy władali świetnie językiem 
rosyjskim, a niektórzy z nich nawet 
polskim. Jak  się okazało Anglicy ei, 
to większość żydów z pod Mińska i 
Borysowa, obecnie obywatele angiel­
scy.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI

Z okazji 100-leeia istnienia Szko­
ły średniej w Pińsku Walne Zgroma 
dzenie b. wychowanków tej szkoły w 
dnin 27 marca 1938 r. uchwaliło zwo 
łać Zjazd Koleżeński.

Zjazd wyznaczono na 3, 4 i 5 wrzes 
nia r.b Komitet Organizacyjny nie 
posiadając adresów wszystkich wycho 
wanków przesłał zaproszeń1 a tyłku 
niektórym, wobec czego uprzejmie 
prosi Koleżanki i Kolegów, którzy 
nie otrzymali dotychczas zaproszeń, <> 
zgłoszenie swego uczestnictwa pod 
adresem: Pińsk, Gimnazjum Państwo­
we im. Marszałka Piłsudskiego — pro 
fesor Paweł Znaiński.

Uczestnicy Zjazdu będą mogli ko 
l-zystać z 66 proc. zniżki kolejowej, 
przewidzianej na czas „III Jarmarku 
Poleskiego**.

POŻARY OD PIORUNÓW.

Od uderzenia pioruna spaliły się 
następujące zabudowania z inwenta­
rzem: 1) na szkodę Sa^a Teodora, mie 
szkańea wsi Karolin, gm, Porzeeze, 
stodoła z chlewem, jedna krowa i zbo 
że, wartości ogólnej 1140 zł.: 2) na 
szkodę Liperuka Stefana, m-ea tejże 
wsi stodoła z chlewem, oraz zboże, 
wartości ogólnej 940 zł. i 3) na szko­
dę Ostapczuka Aleksandra, m-ea tej 
że wsi stodoła z chlewem i zboże, war 
tości ogólnej 1040 zł. Dochodzenie 
prowadzi Posterunek w Porzeczu.

We wsi Dubrowsku, gminy Moro- 
czno od uderzenia pioruna spaliły się 
zabudowania z inwentarzem: 1) na 
szkodę Kowtunowieza Michała, stodo­
ła z chlewem, 6 sztuk bydła, zboże > 
narzędzia rolnicze, wartości ogólnej 
1520 zł.; 2) na szkodę Sma+uka Ale­
ksego stodoła z oborą, zboże, i narzę­
dzia rolnicze, wartości ogólnej 1360 
3) na. szkodę Smagluk Anny stodoła 
■y, oborą., zboże i narzędzia rolnicze, 
wartości ogólnej ]565 zł.; 4) na szko 
dc Smaglnk Eudokji stodoła z oborą, 
zboże i narzędzia rolnicze, wartości 
c£Ólnej 680 zł.; 5) na szkodę Smaglu 
ka Mojżesza, obora i stodoła, wartości 
ogólnej 800 zł.; 6) na szkodę Smaglu

Niebywały orogram. Wszerhświatowei sławy ulub enica.
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ka Maksyma stodoła z oborą, cielak i 
zboże ogólnej wartości 650 zł.; 7) 
na szkodę Smągluka Józefa 

stodoła z oborą, - zboże 1 na­
rzędzia rolnicze, wart. ogólnej 63ft zl ; 
8) Kowtunowieza Miny w związku z 
akcją ratowniczą rozebrana została 
stodoła, zaś zboże spaliło się wartości 
ogólnej 480 zł. i 9) na szkodę Gr.yńko 
Stefana zboże i narzędzia rolnicze 
wartości ogólnej 240 zł.

W czasie akcji ratowniczej został 
silnie poparzony Kowtunowicz Mi­
chał, którego w stanie ciężkim odwie­
ziono Jo szpitala powiatowego w Piń 
skul

Dochodzenie prowadzi posterunek 
w Młynku.

- • * *
Od uderzenia pioruna spaliła się 

stodoła wraz ze zbiorami tegoroczne­
mu na szkodę Olenicza Stefana, m-ca 
chut. Sosnówka przy wsi Ku chocka -  
Wola, wart. ogólnej, 500 zł.

Spaliła się stodoła i obora wraz 
ze zbiorami tegorooznemi i narzędzia­
mi rolniczemi na szkodę Odoreekie- 
go Konona, m-ca wsi Duboi, gm. Bro 
dnicą, wart. ogólnej - 7350- żł. Pożar 
powstał od pioruna

Od uderzenia pioruna spalił się 
chlew i stodoła ze zbiorami i 5 sztuk 
owiec na szkodę Potapczuka Stefana, 
m-ca chut. przy wsi Przekładniki, 
gminy Chojno, wart. ogólnej 171 zł.

USIŁOWANIE KRADZIEŻY
Papczuk Matrona, m-ka wsi Biała, 

gm. Ku chocka Wola zameldowała, że 
w dniu 13 czerwca 1938 r. ujęła na 
gorącym uczynku kradzieży' ubrania i 

ny z sieiii na jej szkodę, m-ca 
tejże wst Jana Zdaniuka. Pochodzenie 
prowadzi Posterunek w Młynka.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ 
Z OGNIEM

Na szkodę Tyszkowea Terentego i 
Mowezuna Nauma, m-ców wsi M ut- 
wicy spaliły się dwie stodoły i chlew 
wraz z tegorocznemi zbiorami, warto 

ogólnej 1090 złotych. Pożar spo­
wodowali małoletnie dzieci Tyszkow- 
ca, któl-e* pod stodołą piekły kartofle 
w czasie nieobecności rodziców. Do­
chodzenie prowadzi Posterunek w Mo 
rocznie.

Źądaide, SŁOWA11 we
wszystkich k i o s k a c h

„RUCHU"
nad Polskiem Morzem

zniżka
cenP o s e z o n o w a

10— 20%
rabatu na towarach letnich

S U K  N IE, PŁASZCZE,
galanterja, trykotaże, bielizna

W. NOWICKI K a 30

Kupno t sprzedaż
MAJĄTEK ZIEMSKI kupię; okolica obo 
jętna. Mogę' przejąć dhig. Oferty z 
szczegółowym opisem proszę adreso­
wać: Warszawa, Niemcewicza 5-a m. 
Nr. 6.

l o k a l e
4 POKOJOWE mieszkanie od 1 wrze*
śnią do wynajęcia. Nowy dom, bez P°" 
datku, ze wszystktemi wygodami. Ul- 
Jasna 2-a ^Zwierzyniec)

2291_35 u

W WARSZAWIE pokój do wynajęci3 
ze wszystkiemi wygo-danii, może być 2 
utrzymaniem Najchętniej dla pań, lu'’ 
uczenie: Częstochowska 40/42 ni. 21 
tel. 93059. obok PI. Narutowicza.

L e t n i s k a
DWÓR w majątku przyjmie letników 
z utrzymaniem na sierpień, wrzesień 
wiad. Portowa i9  m. 11 od 3— 5 PP-

2194— 3571

Poszukują pracy
LEŚNEGO MAJĄTKU administrację 
lub Nadleśnictwo obejmie pracownik 
lasów państwowych, posiadający po­
ważne referencje. Listownie: Warsza­
wa Mazowiecka 11 m, 133 dia „Nad* 
leśnego". 3559
MASZYNISTKA pisząca biegle staran­
nie, bez' błędów, wykazy, rachunk1, li­
niowy etc. Poszukuje pracy. Zgłosze­
nia do „Słowa" pod „M“.

STUDENTKA romanistyki z absolu- 
torjum poszukuje pracy — pomoc biu­
rowa, korepytycję tp. Zgłoszenia de a* 
ministrai_ji „Słowa" dla „Studentki"

2175— 3539

PRACY w gospodarstwie rolno . hodo* 
wianem poszukuje z teorją i praktyką —* 
pracownik dóbr Wielkie Solecznjki *+ 
Zgłoszenia do Adirdniatracji „Słów4* 
pod „Pracę"_____________ 2*74—3538

POSZUKUJĘ bezpłatnej praktyk W 
charakteiŁe bufetowej lwb gospody*’ W 
senatorjum lub szpitalu. Zgloszenia p  o 
szę kierować Pióromont 18 m. 2 dla 
Czerniawskiej. _____ 2197—3574

KRAWCOWA przyjmuje roboty po ce­
nach posezonowych, Sierakowskiego 
24 m. 18 (drugi dom od Mickiewicza^-

PORADNIA ZAWODOWA dla Młodz** 
iy  Stowarzyszenia „Służba Obywa teł- 
ska" w Wilnie przy ul. Biskupa Ban* 
durskiego 4 — 6 poleca absolwentki 
szkół zawodowych tak te : nauczyciel' 
ki . wychowawczynie, ekspedientki ** 
znajomością prowadzenia rachunkowo­
ści, maszynistki, instruktorki am A . 
gotowania, pielęgniarki, gospodynie — 
oraz terminatorów (ki) do różnych za­
wodów. Poradnia czynna w poniedział­
ki, środy | piątki od godz. 13-ej ćtl 
15-ej. Pośrednictwo bezpłatne.

Praca zaofiarowana
WIĘZIENIE w Wilnie przy ul. Poaar*
sklej zaangażuje dla potrzeb szpitala 
dyplomowaną akuszerkę — pielęgniaf 
kę, posiadającą otuższą praktykę szpi­
talną. O warunkach pracy i wynagro­
dzenia poinformuje kancelarja więz*e - 
zienia godz. 8 — 15.

Naczein*k -więzienia.

Z g u b y

SPRZEDAJĄ się dziatki ziemi 7; 20; 
23: 44; hektarów Koło Czarnego Boru 
pod Wilnem. Informacje: poczta Czar­
ny Bór p. Wnuk.

2199-3576

POSZUKUJE się starą biżuterję, w 
szczególności stare BRANSOLETKI, pi­
sać szczegółowo: pensjonat Cywińskiej 
Mickiewicza 19 — 23. Wilno. Mundy.

2199- 3576

DO SPRZEDANIA dom z placem st. Ja 
gzutiy informacje u p. Markiewicza ima 
steczko Jaszuny (3 km. od stacji).

2195—3572

POWÓZ WTKTORJA na gumach do 
sprzedania. Szeptyckiego 5 te!. 13-01

ZGUBIONO 18 lipca srebrną pudenM- 
czkę z monogramem „T. M.“ — rzecz 
pamiątkowa. Uprasza się o zwrot za 
nagrodą do administr. „Słowa".

2200—3577

R ó ż n e
NOWOGTWARTA Bibljoteka Teresy 
Łopuszyńskiej Wilno, ul. Śniadeckich 3 
(róg Mostowej) Beletrystyka w języku 
polskim i francuskim. Książki dla dzie­
ci i młodzieży. Nowości powieściow-

2151—3506

89-LETNIA STARUSZKA, prawie śle­
pa po operacji oczu, bez żadnych śroć 
ków do życa, nie może pracować, Wa­
ga dobrych czytelników o wsparcie. — 
Ofiary składać do administracji „Sło­
wa" „dla ślepej staruszki".

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy prosi łaskawych czytelników 
o wsparcie nieoieżne raz o starą bieliznę 
i ubranie. Ofiary kierować do Admin. 

„Słowa" dla „sparaliżowanej;,') star,i-

Konto P. K. 0. Nr.
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